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POWOI.ANIE 
RADY GOSPODARCZEJ 
POLSKA-USA 

Wyd. Al I Lódź, m;wartek 15 listopada 1973 r. I Cena 
&k xxrx Nr 2n (7763) I złoty Nominacje profesorów 

W dniach l2-14 listopada br. 
przebywała . w Warszawie dele
gacja Izby Handlowej Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Półno
cnej. Przewodnicz11cy Komitetu 
Handlu Międzynarodowego tej 
izby - Daniel Goldy i prezes 
Polskiej Izby Handlu Zagrani
cznego Michał Kajzer uzgodnili 
porozumi.enie o wspqlpracy obu 
izb handlowych i powołaniu Ra
dy Gospodarczej Polska-USA. 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

W Belweclerze odbyła się 14 bm. uroczystość wręczenia aktów no
minacyjnych 128-osobowej grupie profesorów reprezentujących szko
ły wyższe, Instytuty i zakłady naukowo-badawcze. Akty nominacyjne 
z rąk przewodniczącego Rady Państwa Henryka Jabłońskiego otrzy
mało 31 profesorów zwyczajnych i 97 profesorów nadzwyczajnych. 
Podziękowanie za nadanie tak wysokich tytułów naultowych złożył 

w imieniu nowo mianowanych profesorów prof. Andrzej Jezierski 
z Uniwersytetu Warszawskiego. 

W uroczystości. wręczenia aktów nominacyjnych UGZestniczyli: za
stępca przewodniczącego Rady Państwa, przewodniczący OK FJN -
prot. Janusz Groszkowski, członkowie Rady Państwa, przedstawiciele 
wydziałów KC PZPR. ministrowie. 

Celem tego porozumie111a, pa
rafowanego 14 bm. w obccno~d 
ambasadora USA w Polsce Ri
charda Daviessa, jest pogłębie
nie współpracy gospodarcze] 
między przedsiębiorstwRmi 
przemysłowymi i handlowymi 
obu krajów. 
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Delegacja Bułgarii 

Huragan nad Berlinem na ziemi wielkopolskiej 
W ciągu ostatniej doby nad stolicą 

NRD przeszedł lrnragan, który wy
rządzll znaczne szlrndy. Sila wiatru 
w porywach dochodzila do 30 me
trów na sekundę. Straż pożarna wzy 
wana była wielokrotnie do spowo
dowanych wichurą pożarów oraz w 
celu zabezpieczenia budynków l mu
rów uszkodzonych przez wiatr. 

14 listopada b)'ł kzooim dniem pobytu w Polsce partyjno-raą
dowej delegacji Ludowej Republiki Bułgarii z J sekretarzem 
KC BPK, przewodniczącym Rady Państwa LRB Toclorem Żiw
kowem. 

W jednej z ctzleln!c Berlina zawa
lil się mur, który zniszczy! 3 samo
chody osobowe. W innym punlccie 
wichura zerwała 160 metrów kwadra
towych dachu. Szczególnie dotkliwe 
straty spowodowała w parkarh i na 
skwerach miej$klch. Na szczęście nie 
było ofiar w ludziach 

W środę T. Żiwkow przebywał I spotkaniu z załogą. Na spotkaniu 
na ziemi wielkopolskiej, Bułgar- tym p1"rLemówienia wygłosili prc
skiemu przywódcy towarzysrz.yli mierzy rządów: PRL - Piotr Ja-
1 sekretarrz KC PZPR Edward Gie- roszewicz i LRB - Stanko Todo
rek i pr67es Rady Ministrów Piot.r row. 
Jaroszewiez. W czasie przejazdu przez miasto -

na trasach przybranych flagami 
Goście bułgarscy zwiedzili naj- czerwonymi, biało-czerwonymi i bia-

większy w Wiellmpolsce zakład Io-zielono-czerwonymi - zgromadzi
J)t'Zetnysłowy· - kombinat metalowy Io się wiele tysięcy mieszkańców sto
„H. Cegielski" i wzięli miział w licy Wielkopolski, którzy serdec~nie 

SUKCES WIEŃCZY DZIEŁO! 
Zbiornik sulejowski jest już go- swej długości nie został odpowied

towy do eksploatacji. Oczyszczalnie nio zasypany i istnieje niebezpie
- na najlepszej drodze. Jak już o czeństwo, że mróz może spowodo
tym informowaliśmy, częściowe ich wać ;iwarię. Na samej stacji uzda
urnchomienie pod n ·osło jakość wo- ~niania - oprócz robót technolu
dy w Pilicy do I klasy czystości. gicznych gros robót to prace 
co st\vierdzili specjaliści bada}ący wykończeniowe. Jak na r11zie sta
wodę we wrześniu. St!lcja ujęcia cja to'ni~ w błocie o cz.ym przeko
wody · również działa, a woda do- ·nali się wizytujący wczoraj budo
plynęla już · do stacji uzdatniania wę, Il sekretarz KL PZPR - K. 
w ilościach niezbędnych do potrzeb Lukaszewski i wicep"l"zew. Prez. 
technologicznych. Mogą one być w RN m. Lodzi - K. Krassowski. Na 
każdej chwili zwiększone - to już przepompowni tuż pod Lodzią -
tylko kwestia .uruchomienia odpo- pozostało jeszcze wykonanie izola
wiedniej pompy. Gorzej z samym cji pr~ zbiornikach. 
rurociągiem przesyłowym wody. 
Na dzie11 wczorajszy - na polowie 

• Benzyna 
wystaw 

,,na kartki" 

(DaUszy ciąg na str. 2) 

• Zakaz oświetlania 

P\ERWSZE KONSEKWENCJE 
STANU WYJĄTKOWEGO 

pozdrawiali przywódców obu- krajów. 
W godzinach przedpołudniowych T. 

Ziwkow w towarzystwie E. Gierka 
i P. Jaroszewicza udał się do naj
wiekszego zakładu przemysłowego 
Wielkopolski - kombinatu metalo
wego „H. Cegielski". 

(Dafisz.y ciąg na sllr. 2) 

USA UZNAŁY 

DO TAJWAN-U 
W środę w Pekinie opublikowa

no komunikat o wizycie amery
kańskiego sekretarza stanu Henry 
Kissingera w ChRL. 

Komunikat nie ujawnia tematu 
rozmów, które Kissinger przepro
wadził z Mao Tse-tungiem, pre
mierem Czou En-Jajem oraz mi
nistrem spraw zagranicznych Czi 
Pcug-fejem. Komunikat stwierdza 
jedynie, że rozmowy te byly 
„szczere i po\vażne". 

IComunikat poQkreśła, że obie 
strony zadowolone są z pracy 
„grup łącznikowych" utworzonych 
w Pekinie i Waszyngtonie po wi
zycie w Chinach prezydenta USA 
Richarda Nixona, 

W zakończeoiu komunilrnt stwier
dza, że oble strony .,bc:dą nadal 
dokładać wysllków, aby przyczy
nić się do normalizacji stosunków 
między Chinami a USA, zgodnie z 
komunikatem szanghajskim". 

Stany Zjednoczone uznały, że 
Tajwan jest częścią Chin. Równo
cześnie oble strony zapowiadają 
dalsze zacieśnienie kontaktów wza
jemnych I podkreślają rolę kon
sultacji na wysokim szczeblu. 

Decyzja ogloszenia „.<tanu wyjąt
kowego" uprawnia rząd brytyjski 
do konkretnego działania w miarę 
narastania trudności w związku z 
kryzysową sytuacją paliwowo-ener
getyczną. Korzystając z dodatko
wych uprawnień, rząd nakazał wy
gaszenie w celach oszczędru:iścio
wych świateł wystaw sklepowych. 
Równocześnie wprowadzono zakaz 
ogrzewania elektrycznością biur i 
pomieszczell fabrycznych. W,szystkie 
instytucje rządowe jak również 
znacjonalizowane gałęzie gospodar
ki. otnymaly polecenie obniżenia o 
10 proc. i;.użycia paliwa. Roze.slano 
też ks iążeczki zawierające kupony 
na przydziały benzyny. Od ponie
działku książeczki te za pośred. 
niclwem urzc:dów pocztowych zo
staną rozdzielone między posiada-

czy pojazdów mechanicz.nych w K ' • • 
związku z powszechnie oczekiwaną ara sm1erc1 
decyzją sprzedaży benzyny „na kar-
tkj". 

Do trudności pallwowo-energe- ZQ morderSłWO 
tycznych dochodzi ponadito ujemny 
bilans handlu zagranicznego w paź- Na karę śmierci skazany został 
dziemilrn br.. wynoszący 298 mln przez Sąd Wojewódzki w Bydgosz
f\.lilllf.ów szterllngów. czy 22-letnl Krzysztof Kowalski, o-
Rozlegają się już glosy krytyki skarżony 0 zgwałcenie i zamordowa

pcd adresem premiera Heatha, za- nie w styczniu br. studentki Wyt
rzucające mu ustąpienie z zajmo- szej Szkoły Inżynierskiej. 
wanycb doty<'hczas pozycji w poli- Proces w calej pelni potw!crdzll 
tyce gospodarczej. Kierownidwo akt oskarż~nia. _Do wtn;v przyznał 

opozycyin~j"Pftrtjl. Prac.y. -.zg.ło}iki. w 

1 
~1ę równlcz os~11rzony. Biorąc pod 

Izbie Gmi:P ··~~niqsek . w sprawie. uwagę brut11lnosć. mordu 1 iiwałt. po 
votum nieufoości\ dl rządu !,c.zony r. .rabunkiem oraz jako oko-

e ', .· a : ltczno§ć obciążającą - krymlnaln~ \y d_ług oc_eny oosen:Yatorow Jon- przeszłość oskarżonego 1 je~o paso
dynsk1ch. \~ąd prertt1erą ·:.Heatha !vtniczy tryb życia - Sąd Wojewó
znajduje się ·abec'nic W 'n'!łjfrud'fliej- d

0

r.kl orzeki w stosunku do I<. Ko
szej sytuacji od czerwca 1970 roku. walsklcgo najwyższy wymiar kary. 

P-o rozumienie~=\~· ~g·rj»sł(-of,7,: i z r a e Is· kie, 
w c h o d j!:J.· ~:„. w7:·~·,z y c i e 
W śrorlę na 101 kilometrze szosy Kair - Suei: odbyło się 

ponowni' spotkanie przrrlslawicieli Egiptu i Izraela. :W czasie 
spot kania osiągnięto porornmienie co · clo wprowadzenla w ży
rir zasadniczyrh puuktów. po1łpisanego w ubiegłą niedzielę, 
6-1mnktowego porozumienia izrarlskp-ei;ipskif';:!O. R'l!erzni}t 
ONZ w łfairze oświadr1yl że najl}9-\,~zc us1alenia cl6,t;\•1t1ą 
prz!'jęcia przez ONZ l'Unktów konti·olh)rch na szosie Kair -
Su('z oraz wymiany jeiiców. ' 

Z doniesień agencji zachodnich' s:ę ' w Suezie, rannych żolnierzy 
w~·nika, że wymiana jeńców po- trzeciej armii 0 gip>kiej na Synaju 
winna się rozpocząć w czwarlrk i w~zystkich Jencow wojennych 
15 listopada o godzinie 8.00 czasu znajdujących w Egip(:ie i Izraelu. 
lokalnego. Komunikat Międzynaro- W czasie rm:mów przect~tawic:lieli 
dowy CzerwonP.go Krzyża stwier- Egiptu i lzrncla prowadzonych w 
dza. że wymiana obejmie rann~·ch obecności dowódcy doraźnych sil 
żołnierzy egipsbch znajdujących 1 zbrojnych ONZ generała Ensio 

Siilasvuo ustalono, że wymianę 
je!lców poprzedzi objęcie przez 
wojska ONZ posterunków wzdłuż 
szosy Kair - Suez. Jak wiadomo. 
Izraelczycy do środy sprzeciwiali 
się przejęciu tych posterunków 
przez ONZ, w poniedziałek doszło 
nawet do incydentu między woj
<;\;;:ami · izraelskimi a żolnierzami 
ONZ. 
Osi8gnięto również porozumienie 

co do zaopatrywania Suezu w ży
wność, wodc: i leki orn1 w sprawie 
niewoj<;kowych dostaw dla trzeciej 
arrnii eqip<;kiej. 

W cza~ic rozmów strona e~ipsk;i 
przekazała pełną listę izraelskich 
jc11ców wojennych. 

Wielka transakcja 
polsko-rudziecka 

n·k ne z 
dla Huty „Katowice" 

14 bm. zakończył się ważny 
etap w polsko-radzieckich roko
waniach go~podarczych, poświę
conych wspo!pracy obydwu kra
jów przy budowie huty „Kato
wice" i;zołowego zakładu 
przemysłowego Polski lat sie
demdziesiątych. Tego bowiem 
dnia podpisany został w Mo
skwie pierwszy, podstawowy 
kontrakt na dostawę radzieckich 
maszyn i urządze1'1 dla nowo 
powstającej huty. Dokument ten 
stanowi realizację umowy za
wartej w tej sprawie w ub. ro
ku między rządami PRL i 
ZSRR. 

M. in. tytuł profesora zwyczaj
nego nauk matematycznych otrzy
mał Włodzimierz Krysicki prof. 
naclzw. w Politechnice Lódzkiej; 

USA wobec deficytu energii 

„Czas letni" 

także 
• • Z1m1e w 

Nlz: podczas urooz.ystości prze
mawia Henryk Jabloński. 
CAF - Kwiatkowski - Telefoto 

Tytuł profesora nadzwyczajnego 
nauk ekonomicznych otrzymał m.łn. 
Jerzy Kortan doc. w Uniwersytel'le 
lJódzkim; 

Tytuł profesora nadzwyczajnego 
nauk humanistycznych Marla 
Kofta doc, w Uniwersytecie Lódz· 
kim; 

Profesora nadzwyczajnego nauk 
prawnych Witold Broniewicz 
doc. w Uniwersytecie Lódzkim, Jó
zef Nowacki doc. w Uniwersytecie 
Lódzkim, Tadeusz Szymczak doc. 
w Uniwersytecie Lóclzkim, Janusz 
Tylman doc. w Uniwersytecie Lóclz
klm; Oto kilka danych charaktery

zujących zakres i wielkość ra
dzieckicfl dostaw przewidzia
nych kontraktem. Obejmą one 
m. in. wyposażenie wydziału 
przygotowania rud, czyli skła
dowiska rudy i spiekalnie, wiel
kie piece o objętqści 3200 m 
sześć. - jedne z najpotężniej
szych na świecie - oraz maszy
r, , 1 ~i.rząd;w1'ia dla stnlownl 
tlcnowo-kortwertorowej. Zain
stalowane w niej konwertory 
będą trzykrotnie większe niż 
podobne instalacje pracujące w 
Hucie Lenina. 

Komisja d/s handlu Senatu 1 Izb) 
Reprezentantów Kongresu USA za-/ P~ofes~ra nadzwyczajneg~ nank 
t ·· d ·1 projekt ustawy o wprowa- prz~rodmczych . - Leokadia J{Jy
" 1er zi Y szeJko-Stefanow1cz doc. w Uuiwer-

dzeniu w stanach Zjednoczonych na sytccie Lódzkim, Eugenia Milmł
caly rok tzw. czasu letniego. \~g. ska doc. w Uniwersytecie Lódz
niego, dzień rozpoczyna się o godzmę kim; 

Ponadto przedsiębiorstwa ra
dzieckie dostarczą kompletnego 
wyposażenia dla walcowni -
zgniatacza o zdolności produk
cyjnej rzędu 5 mln ton rocznie. 
Będzie to sprzęt unjkalny, od
powiaqający aktualnie budowa
nym w świecie największym i 
najnowocześniejszym agregatom 
hutniczym. Łączna waga zakon
traktowanych maszyn i urzą
dzeń wyniesie przeszło 40 tys. 
ton. 

wcześniej. Do tej pory czas ten wpro
wadzano jedynie w miesiącach let-
rich. 

Powytsze posunięcie zostało zaleco
ne przez rząd USA jako jedna z 
propozycji zmierzających do oszczęd

ności energii. 
przypuszcza się, te utrzymanie 

„czasu letniego" także w miesiącach 
zimowych pozwoli lepiej wykorzy
stać porę dnia, w której jest jasno, 
dzi<;ki czemu zużywać się będzie 

mniej energii. 
zatwierdzony projekt ustawy prze

widuje, że początkowo „czas letni" 
wprowadzi się na dwuletni okres 
próbny, w okresie którego sprawdzi 
się celowość tego posunięcia. 

• I kom on· yb r 
• 

• Spotkania kandydatów na radnych z wyborcami 
•Punkt informacyjny ŁK FJN 

Wszystkie dzielnicowe komitety FJN w LC>dzi zlożyly już listy kan
dydatów na radnych DRN do dzielnicowych komisji wyborczych. \V 
tych dniach, zgodnie z ordynacją wyborczą, listy kandydatów na rad
nych DRN podane zostaną do pub-licznej wiadomości. Tym sa~1ym roz
poczyna się w Lo<lzl drugi etap kampanii wyborcz~j, w ktorym naJ
waźuiejszym zadaniem dla komitetów FJN jest organizacja spotkań kan
-dydatów- na radnych z wyborcami. 

w Lodzi już od jutra rozpoczną 

się pierwsze spotkania. I tak na 
przykład na Górnej Odbędzie sic: 39 
spotkań kandydatów na radnych z 
wyborcami, w Sródmieśclu - 28, a 
na Polcsi u 22. 
Równocześnie trwa sprawdzanie list 

wyborców. Niektóre obwodowe ko
misje wyborcze zawiadomily o 
sprawdzeniu ·tist przez wszystldch 
wyborców. Na Górnej sprawdzanie 
spisów wyborców zakończono juz w 
7 obwodach. Dobrze przebiega rów
nież sprawdzanie spisów na Bału
tach, Polesiu , I Widzewie. 

W związku ż rosnącym zaintereso
waniem spoleczenstwa · wyborami, 
<Ai<lzlti Komitet FJN otwiera jutro 
punkt informacyjno-propagandowy. 
W punltcie tym wyborcy otrzymać 
b<:dą mogli informacje na wszystkie 
t<'ma~y związahe z ,kam_panią wy
borczą. Pu11kt zaopatrywac będzłe w 
materiały propagandowe i lj<izielać 

pomocy w zakresie organizacji ze· 
brań I spotkań przedwyborczych. 
Punkt . czynny będzie codziennie (w 
d 111 rpboczc) od godz. 11 do 17, aż 
do daja wyborów, w lokalu LK 
FJN, przy ul. Piotrkowskiej lOl 
(front, parter). Informacji można 
także zasięgać telefonicznie pod nu
merem 263-43. 

Podobne p4nkty informacyjno-pro
pagandowe zorganizuje się w dziel
nicach, · przy· dzielnicowych komite
tach FJN I niektórych obwodo· 
wych· komisjach wyborczych. O spra 
wach propagando',Yych, zwlązartych 

z obecną kampanią wyborczą mó-
wiono obszernie podczas wczoraj -
szego posiedzenia Prezydium LK 
1'JN, na którym zapoznano się rów
nież z przeoiegiem kampanll w 
poszczególnych dzielnicach i omó-
wiono. aktualne zadania lrnmlt<'ló"' 
FJN. (ik) 

Czy Twoje nazwisko jest na liście wyborczej? 

Niedziela 18 bmo ostatnim dniem 

Wielu wyborców sprąwdziło swoje nazwiska na listach wy
łożon:i:ch w lokalach obwodowych komisji. Nie wszyscy jed
nak dopełnili dotychczas tego obowlązlm, a zdarzyć się może, 

że wskutek pomyłki czyjeś nazwisko nie znajdzie się na liś
cie. !\loże to spowodować utratę możliwości oddania głosu. 
Dlatego ~eż radzimy nie odkładać wizyty w lokalu komisji 
wyborczej. 

Przypominamy,_ :fe spisy wyborców wyłożone są w lokalach 
obwodowych komisji wyborczych cod:tiennie w godzinach od 
12 clo 18. Niedziela (18 bm.) jest ostatnim dniem sprawd7.ania. 
W tym clniu ~pisy wylotone będą od godz. 9 ·do godz. 14. A 
wn~c ZOSTALY JUŻ TYLKO 4 DNI! (ik) 

Profesora nadzwyczajnego nauk 
tecbhicznych - Marian Suchar doc. 
w Politechnice Lódzkicj. 

DZ I ER 
KIESIE 

Dziś 319 dzień roku. Słońce 
wzeszło o godz. 6.56, zajdzie 
zaś o godz. 15.45 

Leopold, Albert I Przebyslaw 

przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarlrnwane, 10-
lt,alnlc przelotne opady śniegu. 
lem11eratura minimalna od mi
nus 3-6 st. C., maksl malna 011 
2-4 st. C. Wiatry dość silne, w 
ciągu dnia umiarkowane, pói
nocne. UWAGA, w nocy na dro
gach może wystąpić lodowica. 
~~tro zachmurzenie zmienne, mo
zhwe p.rzełotne opady snlegu z 
deszczem, Nadal chlo<lno. 
Ciśnienie o godz. 21 wynosilo 

'36,1 mm. 

1817 - Po raz pierws1.y na 
świecie zastosowano chloroform 
do operacji 

191!l ' - Zm. Henryk Sienkie
wicz 

Ulł3 - Zginął Czesław Hutor, 
działacz i organizator ruchu 
młodzieżowego na terenie Lo
clzi 

Nigdy nie potrzeba mi<'ć tyle 
rozumu, jak wtedy gdy się ma 
do czynienia z głupcem 

hnij s' 

~'r 

Wf 
Bez slów. 



• 

Przecięcie 

dolara 

Patriotyzm mobilizowany rzetelnq pracq 

więzi Plenum Rady Głównej Wrocławska „Giełda Myśli Twórczej" 
ł t F d 

„ s • 
1
. h z • k , Długa, i przystow1owo jut wyb'o!· wsze - „postawiło" na organizację; 

ze Z O e ID e erac Jl DC ja IStycznyc Wiąz DW ~E;i:~~~~ktł:~d!~~!~;fa:~p~~1~ ~~:~~ie~:~:~;~~~\ve~t~~~I~1:s7t1!~ 
tuar" publikacji prasowych. Tym oar- dniach od 19 do 2~ bm, odbędzie slę 

USA i sześć państw Europy zachodniej postanowlly zlikwidować tak 
zwany dwupoziomowy rynek złota istniejący od marca 1968 r. Prezes 
Banku Centralnego USA, Arthur Burns zakomunikował 13 bm. na kon
ferencji prasowej w Waszyngtonie, że Stany Zjednoczone doszły do po
rozumienia w tej sprawie z Belgią, NRF, w. Brytanią, Holandią, Wiocha
mi 1 Szwajcarią podczas konferencji prezesów banków centralnych w Ba· 
zyle!. Jak z tego wynika, porozumienie to nie obejmuje Francji. 

M I d 
• • • • dziej więc cieszą inicjatywy, któryeh we Wrocławiu „Giełda Myśli Twór-

0 Z I e Z Y P O I S k I e J 
realizacja powinna zapewnić szyb- czej''. Będzie to Impreza o charakte• 
sze i skuteczniejsze wykorzystanie w rze hoandlclwym podczas któreJ re
praktyce pomysłów współczesnych sortowe przedslęblorstwa, a także 
Edisonów. O tym, że gra jest warta - zaproszone w charakterze klientów 
świeczki nie trzeba zapewne nikogo zakłady z plonu spółdzielczości pra-

14 bm. obradowało w Warszawie 
plenum Rady Głównej Federacji so
cjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej poświęcone zadaniom w 
dziedzinie społeczno-gospodarczej ak-

Przywódcy Tupamaros 

tywizacji mlodzieźy. W obradach 
wziął udział członek Biura Po1ltycz
nego, sekretarz KC PZPR - Jan 
Szydłak. 

Referat o kierunkach i formach r;
alizacji przez młode pokolenie zadań 
spolec;znych I gospodarczych wyty· 
czonych przez I Krajową ;Konferen
cję PZPR wygłosił sekretarz Rady 
Głównej Federacji - Jan Kania. 
Wskazał on również na dotychczaso
wy poważny udział dziewcząt i chłop 
ców w realizacji Uchwały VI Zjaz-

przekonywać - każda złotówka wy- cy I przemysłu terenowego, będ
datkowana np. na reaHzację pro- mogły zapoznać się (przewidi;iano 
jektów racjonalizatorskich w prze· zorgąnJzowanie wystawy) I kupić 
myśle lekkim daje 6 zł efelctów eko· proponowane pro,lekty. Ogółem zgto• 
nomlcznych. Jale zatem przysp1eszyc szono na g!cld_e ok. 100 pomysłów ra 
P~.oces wykorzystywania w produk· cJonalizatorskich, już wypróbowa
CJl wynalazków_. dając Jednocześnl<> nych i sprawdzonych w produkcji. 
pełną, satystakcJę Ich twórcom? Wedlu!( pierwszych szacunków -

Zjednoczenie Przemysłu Prządzatn wartoś~ zgto~zonych proJektów się• 
Czesankowych w Lodzi - jako pier-1 il·~ 1 mld zl. (atl 

Dwupoziomowy rynek złota polegał na tym że w teoril istniały dwie 
ceny złota; oficjalna, wynosząca ostatnio 42,22 dolara za uncję - stoso
wana przy transakcjach dokonywanych przez banki centralne I wolno
rynkowa,ksztaltująca się swobodnie pod wpływem prawa po
daty i popytu I wynosząca ostatnio nieco poniżej 100 dol. za uncję. 
To oddzielenie rynku oficjalnego - tj obejmującego banki centralne -
od rynku wolnego wprowadzono dla przerwania gwałtownego kryzysu 
walutowego z początku 1968 r., kiedy to doszło do masowego wyzbywa
nia się na giełdach walutowych dolarów i wykupywania złota, które ban
ki centralne musiały sprzedawać po sztywnej cenie dla ratowania kursu 
Walut. 

Od 1968 r., a zwłaszcza od zawieszenia przez USA w sierpniu 1972 
wymienlalnbści dolara za złoto, wolnorynkowa cena złota niemal bez 
przerwy rosła, natomiast cena oficjalna miała znaczenie właściwie ściśle 
teoretyczne, ponieważ przy takich różnicach między dwiema cenami 
praktycznie nie dokonywano transakcji po cenie oficjalnej i banki cen
tralne z wielką niechęcią pozbywały się swych zapasów złota. W rezul
tacie oficjalne rezerwy złota, oceniane w połowie 1973 r. na ł3 mld dol. 
(tj. mniej więcej 25 proc. oficjalnych rezerw dewizowych) były w prak
lyce całkowicie zamrożone. 

skazani na śmierć 
Rzecznik argentyńskiego lcomltetu 

obrony wlętnlów politycznych w 
Urugwaju, Carlos Gonzalez Gartland 
oświadczył w Buenos Aires, że try· 
buna! wojskowy w Montevideo ska
zał na śmierć 8 przywódców organi
zacji partyzanckiej Tupamaros. Jest 
wśród nich naczelny dowódca Tu
pamaros, Raul Sendlo, aresztowany 
w czerwcu 1972 r. Skazanych prze
wieziono do jednej z baz wojsko· 
wych w głębi kraJu. 

du partu. Przypomniał młodzieżowe [ p • k 
patronaty mieszkaniowe i produkcyj-
ne, rozwój ochotniczych hufców pr~- r a c u I ą n a 0 n t 0 cy, działalność ZSMW w środowi-
sku Wiejskim. 

W dyskusji podkreślcno, że posta- ł k · 
nowlenia I Krajowej Konferencji 
PZPR, mówiące o potrzebie utrzyma-~~~l;cz~~:;~~~~~~rcz::;o~~~~oj~em:r: przysz ego ro u 

Rzecznik komitetu poinformował, 

ju, odpowiadają dążeniom I aspira
cjom młodego pokolenia, są przez 
nie przyjmowane z gorącą a~robatą. 
Zadaniem całej polskiej młodzleźY 
Jest Intensyfikacja własnego wysil· 
ku. Nowe zadania podejmowane 
przez młodych powinny odpowlacł!łć 
aktualnym potrzebom kraju, a zara
zem lntei;:rować młodzież z różnych 
środowisk. 

Zafoga Pr-wdisiębiorstv:a Budowy 
Zakladów Chemicznych ,.Chemo
budowa-Łó<lź" rozpoCZP,la od kil~u 
jUŻ dni„. nowy rok produkcyjny. 
Wykonano nie tylko w~ystkie za
dania przewidziane w rocznym 
planie pracy zalk:ład.u. ale i -zobo
wiązan.ia o wartości 15 mln zł, 

Obecna decyzja oznacza odmrożenie tych rezerw, gdyż banki centralne 
uzyskują prawo swobodnej spr;edaży swych zasobów złota po cenie wol
norynkowej. Co prawda przedstaWici~e największy~h banków centralnycll 
oświadczyli natychmiast, że ich banki nie zamierzają korzystać na więk
szą skalę z tej możliwości, ale mimo to wolnorynkowa cena złota -
zgodnie zresztą z przewtdywaniami - wahnęła się natychmiast w dól, bo 
na giełdach wystąplla ·tendencja do wyzbywania się złota w obawie, że 
rzucenie przez banki centralne większej jego ilości na rynek mogłoby 
spowodować znaczny spadek ceny tego kruszcu. Przewiduje się zresztą 
dość powszechnie, że ten spadek ceny złota nie powtnien przekroczyć 
kilku dolarów na uncji, poniewa:!: oczywiście nie leży w Interesie banków 
centralnych masowa wyprzedat złota przy spadkowej tendencji ceny. 
Natomiast banki centralne prawdopodobnie chętniej niż dotychczas będą 
wykorzystywały złoto we wzajemnych rozliczeniach między sobą. w re
zultacie można uznać, że obecna decyzja z miejsca zwiększa o mniej 
więcej 1/3 rezerwy dewtzowe świata. Może to wpłynąć korzystnie na dal
szy rozwój handl~ śwtatowego, ale może też spowodować pewne zakłó
cenia związane z ewentualnym nadmiarem środków płynnych na rynku. 

te według posiadanych przez niego 
wiadomości, Sendio i jego współpra
cownicy zostaną straceni, Jeśll tylko 
partyzanci Tupamaros wznowią dzia
łalność. Ta zdelegalizowana grupa 
partyzancka została w znacznej mle· 
rze rozbita w toku szeroko zakrojo
nej kampanll wojskowo-politycznej 
w ub. roku I od dtutszego czasu 
znlknęta " urugwajskiej sceny poił· 
tycznęj. 

Delegacja Bułgarii 

podjęte w ramach akcji „30 mi
liardów". (Są to przede wszyst
kim dodatkowe roboity podjęte 
przy budowie Wytwórni Gaizów 
Technicz:n,ych). Warto równrlet 
podkreślić, że załoga „Chemobu· 
dowy'' - wykonawca Kombinatu 
Tekstylno-Ko.ruteikcyjnego „Teofir 
lów" postanowila skrócić 31-mie. 
si~y cykl inw~ycyjny tej bu
dowy o 2,5 miesiąca. Ja~ si<!ł 
przewiduje - do końca grudnia 
br. wartość prac budowlanyc'h 
„Chemobu.dowy" wyniesie 50 mln 
złotych. 

Burna o4Wiadczyl; że obecna decyzja ;,w żaden sposób nie przesądza 
kształtu przyszłej, międzynarodowej reformy walutowej". Jedna~że w 
istocie stanowi ona ważny element reformy de facto. W praktyce znika 
problem oficjalnej ceny złota 1 sprawa przywrócenia wymienialności do
lara na ztoto. Zł,9to nadal będzie ważnym elementem gromadzenia re
zerw, ale zostaje przecięta wlęt łącząca z jego ceną kursy walut. 

Obecne porozumienie zostało zawarte bez udziału Francji, bo Francja 
Od dawna wypowtadala się przeciwko takiemu wyłączeniu złota z mię
dzynarodowego system\1 walutowego, tWierdząc, :te ułatwi to tylko Sta
nom Zjednoczonym wykupywanie aktywów gospodarczych pozostałych 
krajów śWiata zachodniego. Zdaniem przedstawtcieli Francji, przecięcie 
więzi dolara ze zlotem umożliwia USA zalewanie całego śwtata dolara
mi bez obowiązku pó:tniejszej ich wymiany na jakieś rzeczywiste akty
wa. Należy tu dodać, :te uważa się też, iż zahamowanie wzrostu ceny 
złota, jakie się obecnie przewiduje, spowoduje umocnienie pozycji dolara, 
ponieważ od pewnego już czasu bieżący kurs dolara rośnie, gdy spada 
wolnorynkowa cena złota i na odwrót. 

W Międzynarodowym Funduszu Walutowym wciąż trwaj!\ dyskW1je na 
temat reformy, która położyłaby kres tak cz!:stym w ostatnich latach 
kryzysom walutowym 1 stworzyła trwalsze pod.stawy dla dalszego rozwoju 
gospodarczego śWiata. W dyskusjach tych wciąż daleko jest do zgod
ności poglądów na temat kształtu tej reformy. Ale jednocześnie przepro
wadzana jest reforma de facto: w ciągu ostatnich kilku lat zastąpiono 
w ten sposób stale kursy walut kursami swobodnie falującymi, zawie
szono wymienialność dolara na złoto. Zaczęto l!.Statać parytety walut nie 
w stosunku do złota, lecz do tzw. specjalnych praw ciągnienia - sztucz
nej jednostki finansowej, opierającej się na porozumieniu państw -
członków Międzynarodowego Fundus_i:u Walutowego (MFW), a obecnie 
czyni się dalszy krok w kierunku eliminacji z systemu walutowego zło
ta jako podstawowego miernika wartości. Jednym słowem, likwiduje się 
system ustalony w 1944 r. w Bretton Woods I opleraj11cy się właśnie na 
dolarze związanym ze Elatem 1 na trwałych kursach walut. 

MIROSLAW KLUZNIAK 

Kronika wypadków 
• Przy zbiegu Al. Kościuszki i A. 

Struga 19-letnla Bożena H. (Zu-. 
bardzka 8) pneblegając jezdnię 
przy czerwonym świetle porącona 
została przez samochód osobowy. 
Opatrzono ją w pogotowiu. 

• Józef C. (Grunwaldzka Ja) pro
wadząc „Syrenę" 2591 IF spowodo
wał przy zbiegu ul. Grunwaldzkiej 
i Srebrnej zderzenie z maszyną sa
mobieżną. Nieostrożny kierowca stra 
cli w wypadku zęby. 

• Przebiegająca skrzyżowanie ulic 
Piotrkowskiej i A. Struga przy żól
tym śWietle Wanda K. (Matejki 6) 
potrącona została przez samochód o
sobo}Vy. Kobietę z urazami głowy 
przewieziono do szpitala. 

• Na ul. Lorentza 6a uległ zatruciu 
gazem 21-letnl Andrzej K. Przybyły 
lekarz stwierdził zgon. 

• 12-letnl Zbigniew W. (Grablenlec 
17) połknął szpilkę. Chłopca umiesz 
czono na obserwacji w szpitalu. 

• Na ut. Mostowej pobity został 
mieszkaniec Wrocławia Ryszard 'P. 
z ranami głowy przewieziono go do 
szpitala. 

• Swiadkowle potrącenia kobiety 
przez taksówkę w dniu 13.XI. br. 
ok. godz. 6.30 przy zb egu ulic Piotr
kowskiej i Roosevelta oraz pasażer
ka taksówki proszeni są o zgłosze
nie się w WKRD MO ul WI. By-
tomskiej 60. · 

(Dokoftcizende ze słlr. 1) 

-Odblorcl\ produkowanych tu silni
ków okrętowych Jest równlet Stocz
nia Im. Georgi Dymitrowa w Warnie. 
W najbliższej przyszlo~cl zakłady 

„HCP" będą uczestniczyć w realiza
cji polsko-bułgarskiej umowy o ko
operatywnej budowle zbiornikowców 
100 tys. DWT, dostarczając swoje 
silniki o mocy przekraczajj\ceJ 23 tys. 
KM, W tych dnlach „Cegielski" wy
słał Stoczni Im. Dymitrowa ostatni z 
ł silników okrętowych eksportowa
nych w tym roku do Bułgarii. 

T. Zlwkow zwiedzi! fabrykę obra
biarek, a następnie fabrykę silników 
okrętowych. T. Żiwkow I E. Gierek 
zatrzymywall się często przy stano
wiskach pracy, rozmawiając z robot
nikami. 

Następnie przywódcy obu krajów 
wzięli udział w spotkaniu z kilkoma 
tysiącami robotników, techników I 
Inżynierów zakładów ,,H. Ceglellki". 

ZebranJ wysluchaU przemówfed wy
gloazonych przez premiera Piotra Ja
roszewicza l premiera Stanko Todo-
ro wa. 

Wy1t11plenie obydwu premierów 
spotkało się z gorącym przyjęciem I Pracownicy Lód.zk.iej FabryikJl 
.wielokrotnie przerywane były okla- Dornów zakończą natomiast reaLi• 
skaml l okrzykami na cześć przy- zację z.a.dań planowych na roik bie
jatnJ polsko-bulgarskicJ. żący - 30 bm. W efElkci.e - zalo-

W godzinach popołudniowych Todor ga tego prz.edlsiębionsiwa dostarczy 
żtwkow w towarzystwie Piotra Ja- / dodatkowo do k.o·ńca rokJU 620 ioZJb, 
roszewlcza zwiedzi~ miasto. (a,ł) 

Wstrząsająca sprawa 

Bandycki napad 
PrzedwczoraJ, klika minut przed 

godz. 19, KD MO-Polesie została za
alarmowana wiadomością o napadzie 
na emerytowaną nauczycielkę, ktora 
mieszka przy ul. Mielczarskiego, Na 
miejsce przestępstwa natychmiast u
dała się ekipa pracowników Wy
działu Kryminalnego, którą kie
rował z·ca komendanta dzielnicy -
kpt. Zbigniew Karowicz. W mle
szl<anlu zastali pobitą I pokrWawloną 
Janinę T. pod opieką lokatorów. 

J'ak wyJdnlla poszkodowana, 
kllkandcle minut wcześniej od• 
wledz!J ją jeJ siostrzeniec Tadeusz 
J, Razem s nim przyszedł te:!: Se-

go kolega Bogdan S. Po chwili roz• 
mowy siostrzeniec zatądal od nleJ 
plenl~dzy, wiedząc, te dostała te!Jo 
dnia rentę. Wręczyła mu wtedy 10 
zł tłumacząc, :l:e więcej nie ma. Gdy 
się odwróciła, Jeden z nich schwycił 
Ją za gardło I zaczął dusić, a drugl 
uderzył kilka razy silnie w głowę. 
Kto wie Jaki obrót przyjęłaby 
sytuacja, gdyby zaniepokojeni są
siedzi nie pospleszyll na pomoc. Do• 
plero bowiem n• Ich widok napa• 
stnlcy uclekU. -

~~~~~~~'-'-~~~,~~,~~~~~~~'-~~~~~~~~~~"-~~~ 

Pewni bezkarnołCI zatnymaU alę 
Jednak ju:I: dwie bramy dalel l wy
plll j!wiartkę w6dkl, którl\ mlell 
przy sobie l spokolnle udall się do 
restauracji przv skrzyżowaniu Obr. 
'italingradu I 2eromsklego. Do szyb
kiego Ich ujęcia przyczyni! się je• 
den z 1ąsladów Janiny T, Gdy ban• 
dycl wybiegli po nieudanym napa
dzie z mieszkania, udał się za nl· 
ml l zauwa:llył do której restaura-§;2•]:i( l#ł:J•]:j( ,_i#l•]:ii l#i:lifii( J#ł;I•J:ii 
cji weszli. Natyclunłast potem 
zawladomlł naJbllższego mlllcjanta 

Siedmiu kolarzy łódzkich w kadrze Wisła - łKS 1:0 (1:0) 

Wyścig Pokoju i Tour de l'Av·enir J L bi ' k. I ' . I , I ·da 
z udziałem nailepśzych polskich szosowców • n ans I pomog gospo nom 

I KD MO-Polesie, W pierwszej chwi
li Tadeusz J. I Bogdan s., widząc 
tylko Jednego milicjanta, stawiali 
opór, szybko się Jednak uspokoill 
po przybyciu na miejsce radiowozu. 

Od chwllt napadu do ujęcia spraw• 
ców minęło 40 minut. (Je) 

Wyścig Pokoju, mistrzostwa •wiata, udział motllwle Jak naJsll· 
nleJszej reprezentacji w Tour de I' Avenir, a w dalszej per5pekty· 
wie Igrzyska Olimpijskie w Monachium I starty w kolejnych MS, 
to główne Imprezy, którym podporządkowany jest program przygo· 
towania naszej kadry kolarskiej, zarówno szosowej jak l torowej. 

szczęście obrona LKS 1 Tomaszew-

(DaJ e kopis em z Krakowa) ski spisywali się poprawnie, nie do
puszc_?iając do utraty kolejnej bram- Woda rogatek 

miasta 
u 

Szkoleniem centralnym objętych Do kadry przygotowującej się do 
zostało w tym roku ponad 100 naJ· 1 startu w przyszłorocznym XXVII 
lepszych zawodników w tym 16 w WP (8-22 maja) pod okiem trenera 
ścisłej kadrze szosowej I 22 torow- W. Walkiewicza i jego asystenta J. 
ców, Wśród nich znajduje się 1 Magiery powołano: Andrzejewskiego, 
przedstawicieli tej dyscypliny z na- Barcika, Bonieckiego, Brzetnego, Kar 
szego okręgu co dowodzi prawidło· bowlaka, J. Kaczmarka (LZS Bełcha
wej pracy trenerów, Instruktorów tów), Kowalskiego, Kręczyńskiego, 
" l.odzl i województwa. Krzeszowca, Lisa, Matusiaka, Mytni-

ka, Nadolnego, M. Nowickiego (Włók 
illarz Lódt), Szozdę ł Szurkows~ego. 

Jedyna bramka w tym spotkaniu 
zapisana została na konto Kusto, a 
jej niefortunnym współtwórcą byt 
Lubański. 

LKS: Tomaszewski, Lubański, 
Szadkowski, Butzackl, Polak, Ko
rzenie.wski (Dziuba), Drozdowski, 
Kasalik, Ostalczyk, Maleńki, 
l\Iszyca. 

WISI.A: Gonet, A. Szy~.anow
skl, Maculewicz, Musiał, T. Po· 
tak, H. Szymanowski, Obarza· 
nowski, Kapka, Kusto, Kmiecik, 
Garlej. 

legie do llnil bramkowej. Próbował 
ratować sytuację poprzez jej wybi
cie w głąb pola Lubański. Plika tra
fiła jednak w nogę łódzkiego obroń
cy, grzęznąć w siatce. W ostatnie) 
chwili próbował uratować swój ze
spól od utraty gola Tomaszewski, 
lecz bezskutecznie. Tak więc przy 
nie zamierzonej pomocy Lubańskiego 
gospodarze zdobyli upragnioną bram 
kę, 
Zachęceni takim obrotem sprawy 

piłkarze Wisty ruszyli do kolejnych 
zmasowanych ataków na bramkę 
gości, mając wyraźna przewagę do 
przerwy. Ostrymi strzalaml popisali 
się Kapka, Kusto j Kmiecik. Na Pł;y'Wacy-7 3 

15-letnia Kornelia Ender (NRD> 
ł Rick Demont (USA) uznani :oo
stali przez amerykański magazyn 
„Swimming World Magazin" za 
„Pływaków roku 1973". 

Ender ustanowiła w br. dwa fan
tastyczne rekordy świata - na 100 
m dow. - 57.54 oraz na 100 m del
finem 1.02,31. Demont uzyskał 
na 400 m dow. 3.58,11 mtn. 

2 X tenis 
::: • W najbliższy piątek rozpaczy
„ na się w Melbourne mecz o Pu
: char Davisa CSRS - Australia. W 
: grach pojedynczych barw CSRS 
: bronić będą: Jiri Hrebec I Jan 
: Kodes. Australijczycy nie podali 
• jeszcze swego składu. Kandyda
: tam! do drużyny są: John New
: combe, Rod Laver i Ken Rose
• wali. 
: • zwycięska passa 17-letniego 
: tenisisty szwedzkiego Bjorna Bor
: ga - trwa. W pierwszej rundzie 
: turnieju w Nottingham Borg po
: konał jednego z czołowych zawo
: dników świata - Hiszpana Oran
: tesa 6 :3, 6 :2. 

MAŁY LOTEK 
8,9,20,25,28 
banderola: 700978 

Nowością w tegorocznym przygoto
waniu polskiej czolówkl kolarskiej 
jest stworzenie IO-osobowej grupy 
zawodników mających szansę na 
przywdzianie reprezentacyjnych ko
szulek, którzy będą przygotowy
wać się w klubach macierzystych rea 
llzując w nich lndyWldualny trf'
nlng, zatwierdzony po konsultacjach 
z wydziałem szkolenia PZKol.. W 
<?rupie tej znalazł sle lrnlarz lódz-
k ie!!(o Społem J. Bek. 

Ze słusznego chvba stanowlska 
wyszły władze polsklee:o kolarstwa 
nie powolując do kadry torowców 
Y.awodnlków. którzy nie wykazali się 
wyratnyml postępami zastąpiono Ich 
utalentowaną l rokującą nadzlejP 
mlodzle~.ą. Do 22-osobowej kadry ko· 
larzy torowych, nad którymi opie
kę sprawować będzie s. Borucz I 
,J. Bek wytyoowimo: A. Beka I 'T. 
Kaczmarka (obal Społem Lórlź), 
Flrląi:a, Fr:vca, Głowackiego, Jan• 
klewlcza, Kaczałę. J. Klata I R. Ro· 
i:ozlńsklego {obaj Włókniarz Lódtl. 
Klimczyka, Klimczaka. Kocota. Klen 
kowsklego. Konkolewskłei:o, Kozieła. 
Lane:a. Mallszew~ltlel!'o, Slarnłckll'"""· 
K. Sulkę IL?:<; Ziemia Lódzka), Sii• 
wińskiego l Tkaczyka. 

S 
ympatycy krakowskiej Wisty 
- jak poinformowal! nas 
przed meczem nasi krakow
scy koledzy po fachu - Juź 
od kilku dni ostrzyli sobie 
apetyty na występ bohatera z 

Wembley J. Tomaszewskiego. 
Oczywiście, liczyli bardzo na to, że 
Kmiecik, Kusto lub Kapka zdołają 
zmusić do kapitulacji bramkarza 
LKS, życzenia ich spełniły się, cho
ciaż styl w jakim padła jedyna zre
sztą bramka w tym spotkaniu nie w 
pełni zadowolil okolo 12 tysięcy ki
biców zespołu „białej gwiazdy". 

W 37 minucie meczu, w jednym 
z licznych w pierwszej połowie po
jedynku akcji ofensywnych gospo
darzy, znajdujący się po prawej stro
nie bramki Tomaszewskiego napast
nik Kusto oddal silny strzał równo-

Włosi wygrali 
na Wembley 
Piłkarze Wioch pokonali w towa-

rzyskim meczu piłkarskim na 

Sensacja na lodzie 

N RO-CSRS 3:2! 
W Weisswasser rozegrany został 

we wtorek późnym wieczorem mię
dzypaństwowy towarzyski mecz w 
hokeju na lodzie, w którym repre
zentacja NRD pokonała Czechosło
wację 3 :2 (2 :O, 1 :2, O :O). „ • „ 

Hokeistom CSRS udał się rewanż 
za wtorkową pora~kę z NRD w 
Welsswasser. W środę Czechosłowa
cja pokonała w Berlinie zespól go· 
spodarey &:3 (i>:l, 2:1, ł:l). 

{z t8:śrn dalekopisów j 
Wembley reprezentację Anglii 1:0 LONDYN w i d 

Jednym z podstawowych zadań ja• ' · m O: zypadstwowym 
kle postawiono przed trenerami tn- (0:0). Zwycięską bramkę w 86 mln. towarzyskim meczu pllkarsklm re
rowców to przygotowanie w prz:v· zdobył Capello. Mecz oglądało 88 prezentacji do 23 lat Anglia zremiso· 
szłym roku sporej grupy młodych tys. widzów. wala z Dani11 1:1 (0:1). 
zawodników, którzy mają stanowi( RZYM. Piłkarska Federacja Wioch 
szkielet druż:imy na Igrzyska Olim· podała do wiadomości, że mecz fi-
pijskle w Montrealu (1976). Nadal be· Reml•S nało'l.vy o puchar interkontynentalny 
dą trenować wspólnie A. Bek 1 Kn· między wioską drużyną Juventus 
cot. Wprawdzie tandem skreślon~ Turyn a Independlente Buenos Aires 
?:ostał z programu olimpijskiego, alP pi'łkarzy N Rf rozegrany zostanie 28 bm. na stadio-

rlb I nie olimpijskim w Rzymie. 
o ędą s ę jeszcze w te,1 konkuren- LONDYN. Odbyła sla tu walka 
ej! mistrzostwa świata (w Montrea• " 
lu - 197ł r. I Ber!lnle - 1975 r.). O· 80 tys. widzów obserwowało bokserów zawodowych wagi ch:tkleJ, 
b I 

. . na w której mistrz Europy Joe Bugner 
a. kolarze bedą także, przygoto· stadionie Hempden Park w Glas- ew. Brytania) wypunktował po 10_ 

wywal! się zarówno do mistrzostw t k" d ó h fi d świata fak 1 Inn eh ż h 1 gow owarzys 1 mecz w c ·na- run owym pojedynku Amerykanina 
dzyna;odowych l~prez w:o!~ycl!'1 ~ listów przyszłorocznych piłkarskich) MacFostera. 
sprincie w której to konkurencji mistrzostw świata - Szkocji i W drugiej walce wieczoru były 
nadal 'zaliczani SI\ do tclsłeJ czo· N~F. Po?edynek zakończył się r~- ~~!":g!ur(W. ::;fa:i~r~:~~~a~~= 
łówkl łwlatoweJ, I m1sem 1.1. Do przerwy prowad2l1li punkty po 10-rundowym pojedynku 

(w) gospodarze 1 :O. Amerykanina Mike Quarry, 

I DZIENNIK ŁODZKI ar m (7783) 

ki. 
Obraz gry zml,enil się nieco na ko

rzyść łodzian po 10 minutach dru
giej części spotlcanla. Nie przynio
sło to jednak zmiany rezultatu me
czu. Na dobrą sprawę zespól LKS 
przeprowadzi! jedną - dwie w mia
rę s]cładne akcje ofensywne, z któ
rych mogłoby paść wyrównanie. Eł
kaesiacy próbowali sforsować obro
nę gospodarzy, posyłając raz lewą, 
raz prawą stroną wysuniętego do 
przodu Maleńkiego. W większości 
przypadków piłki zdołali jednak w 
porę wyłapać czujni obrońcy Wisły. 

W 65 mln. meczu gorąco było pod 
bramką Goneta. Mszyca odebrał pll
kę przeciwnikom I podal ją do 
środka. Zabrakło jednak w tym mo
mencie · któregoś z jego kolegów, 
który zdołałby wykończyć tę akcję 
skutecznym strzałem. 

W zespole I.KS do najlepiej gra· 
jących zawodników zaliczyć trzeba 
Bulzacklego oraz atak, a w nim 
szczególnie ofiarnie walczącego o 
każdą piłkę Mszycę. W drużynie go
spodarzy podobali się nam najbar
dziej A. Szymanowski, Musiał oraz 
w ataku Kusto I Kapka. 

WIESLAW WROBEL 

Oto powistałe wyniki wczoraj,srej 
kolejki ro?gryWe.k I ligi pillkar
skie.j: 

Gwa!'dia Wainszawa ROW 
Ryibniik 1: 1 (1 :O) ; Szombierki By
tom Za.głębie So.s.nowiec 0:0; 
Sląsk Wroctaw - Polonia Bytom 
O :1 (O :1); Stal Mielec - Odra Opole 
2 :1 (1 :-1) ; Górnik Zaibrze - Pogoń 
Srezecin 2 :O (1 :0) ; Ruch Chorzów 

Za.głębie Wałbrzych 3:0 (1 :0). 
Mecz Lech Poznań - Legia War~ 
sza.wa - przełożony. 

TABELA I LIGI 

1. Ruch 
2. W.isla 
3. Gómik 
4. Sta.l 
5. Leg.fa 
6. LKS 
'1. Polomia 
8. Gwaroia 
9. Szombierk.i 

27-10 
19-10 
20-9 
12-8 
12--'1 
11-7 
11-17 
13-12 
13-13 

(n:ilkończeniie ze stir. 1) 

Zrobiono ogromnie dużo 

stwierdził n.a wcwrajszym spotka
niu z aktywem wszystkich załóg 

związanych z budową wodociągµ 
pełnomocnik inwestycji - Inż, z. 
Wlazłowicz nadrobiono braki, 
przyśpieszono pracę i nie wo1no 
teraz przez chwilę "'lopuścić myśll 

o tym, że można by czegoś nie do
kończyć. 

W dyskusji żaden z wykonaw
ców nie powiedział, że terminu nie 
dotrzyma. Wręcz przeeiwnie, zało
ga Hydrobudowy-6 podjęła zobo
wiązanie przyśpieszenia jeszcze 
swoich prac, wzywajl\C Innych do 
naśladownictwa. Apel podjęli przed
stawiciele Lódzkiego Przedsiębior
stwa Budownictwa Przemysłowe
go nr 2. Niemniej każdy z dys-
kutantów podkreślał ogromne 
braki transportowe, tym bar-
dziiej kłopotliwe, że pozostało 
przy tych kosmetycznych r.obotach 
sporo 7liemi do wywiezienia, są 

braki w sprzęcie i braki kadrowe. 

Il sekretarz KL PZPR - K. Lu
kaszewski wyraził swoje wątpliwo
ści, odniesione z wizytacji stacji 
uzdatniania wody. Prac porządko
wych pozostało bardzo wiele, a do 
uroczy~tego oddania już tylko je
den miesiąc. Zwrócil się do załóg 
z apelem o większy jeszcze wysi
łek, który spotka się niewątpliwie 
z uznaniem społecznym. Trudności 
transportowe, podnoszone w czasie 
dyskusji, zostaną rozważone i wła
dze zrobią wszystko, by budowni
czym pomóc. 

10. Sląsk 
11. ROW 

17:5 
17:7 
16:8 
15:7 
13:9 
12~10 
12:14 
11:13 
11:13 
11:13 
11:13 
10:10 
10:14 

10-12 Koniec wieńczy dzieło. Pozostale 

12. Lech 
13. Odra 
14. PoxoJ\ 
15. Za.A'łębłe W. 
16. za.rłęble s. 

9:15 
9:1'1 
4:20 

9-13 na budowie wodociągu zalogj mu-
6--U szą zrobić wszystko, co w ludzkiej 11-151 mocy, by nie zaprzepaścić ogrom. 
9-18 nego wysiłku tych, którzy budo-
7-16 wali rok- dwa lata temu. 
1-49 AP 
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nowoczesnej, szybkiej komunikacji, ___ ........ _: ___________ ~--------------
miejskiej. Jeśli zostanę radną, bę
dzie to także zadanie dla mnie. 

- Dalszych usprawnjel'I wymaga 
służba zdrowia - podkreśla K. 
Marciniak. - Wiem z własnego 

doświadczenia, w jakim pośpiechu 

załatwia się pacjentów w niek~ó

rych przychodniach. Kolejka bn
wiem jest duża, a lekarz ma okre
ślony czas dyżuru. po którym spie
szy do innych zajęć. Ten pośpiech 
odbija się ujemnie na kulturze 
obsługi pacjenta. Wydaje mi sie, 
że organizacja pracy placówek 
słuźby zdrowia daleka jest jeszci;e 
od ideału, a wykorzystanie kadry 
lekarskiej, którą dysponuje mia
sto - niepełne. 

Mariannę Kostecką Interesują 

sprawy zagospodarowywania no
wych osiedli. Jeśli zostanie r<idną, 

ma zamiar pracować w ko-
misji lub zespole, dla którego 

ników 

yła młodszą siostrą, Wodza Rewolucji Październikowej, 
od najmłodszych lat związana, jak cała rodzina UIJano• 
wych. z rurhem robotniczym Rosji. Sylwetkę Marii Ulja
nowej sugestywnie kreśli jeden z najstarszych pracow• 

„Prawdy" - Jakow Uszczerenko. 

Po raz pierwszy ujrzałem ją latem 1925 roku w Mo· 
skwie na ulicy Twerskiej (obecnie Gorkiego), w willi So• 
tinskiego, w której mieścił się wówczas klub korespon
dentów terenowych gazety „Prawda". Maria Iljiczna Ul
janowa pełniła wówczas funkcję sekretarza redakcji. \V 

klubie występowała z referatem dotyczącym koncepcji 
rozwojowych sieci korespondentów terenowych. 

Była inicjatorką I duszą tego ogromnego ruchu, który 
przetrwa! po dzień dzisiejszy. W owych czasach spełniał 
on wyjątkowo ważną rolę, ponieważ oprócz tego, że za
pewniał wszechstronną i szybką informację z najdalej 
polożonych zakątków młodej Republiki Radzieckiej, to jesz
cze dodatkowo cementowa! młodych komunistów. 

Na zdjęciu: trójka z „Gumówld"; od lewej: c. Jóiwiak, K. Marciniak, M. Kostecka. przedmiotem stałej troski będzie 

Chyba nikt z redaktorów gazet na świecie nigdy nie 
przyjmował tylu ludzi z głębokiej prowincji, co Maria 
Uljanowa. Za każdym razem wysłuchiwała wszystkich i 
wszystkiego ze świętą doprawdy cierpliwością, nawet 
wówczas gdy rC>Zmówcy obiektywnie nie mieli racji. 

Niedawna wizyta w „Stomilu" przypomniała ml rozgłos, jaki 
towarzyszył trudnemu startowi tego zakładu. Wkrótce po rozoo
częciu produkcji w nowych halach na Teofilowie, łódzka „Gu
mówka" stała się głośna w Polsce. Zakład nie wykonał planu 
I dostarczył nil rynek mniej obuwia, niż powinien. Premier rzą
du podjął wówczas sankcje wobec resortu przemysłu chemi
cznego, o czym obszernie pisała prasa centralna. 

Widzą jednak w ogólnym zarysie 
najważniejsze zadania dla siebie. 
Przedmiotem szczególnego zainte
resowania Cecylii Jóźwiak jest ko
munikacja. 

organizacja nowych placówek han
dlowych, • usługowych i kultural
nych. Zdaje sobie przy tym spra
wę, że wygląd osiedla zależy w 
dużym stopniu od jego mieszkań

ców. Dlatego też zastanawia się 

nad sposobami zwiększenia inspi
ratorskiej roli radnych w miejscu 

Lata były wówczas trudne. W kraju istniały i dawały 
o sobie znać klasy wrogie nowemu ustrojowi. Szybka, 
rzetelna, sprawdzona informacja prasowa mogla zdziałać 

wiele. Maria Uljanowa doskonale zdawała sobie z tego 
sprawę. Była nieprzejednana w stosunku do urzędasów I 
biurokratów, którzy chyba najbardziej ze wszystkiego nie 
cierpieli rzutkich I wszędobylskich korespondentów. Zda
rzały się I mordy popełniane na korespondentach tere
nowych. 

Niedługo potem „Stomil'' zwięk
IZYł moc i przed kierownictwem 
zakładu stanął problem... nadpro
dukcji gumowego obuwia. Dyrekcję 
:nękały równocześnie inne kłopoty. 

'ak chociażby nadmierna fluktua
cja, o której rozmiarach mówiła 

liczba zwolnionych pracowników 
dorównująca liczbie osób świeżo 

przyjętych do pracy. Do dziś nie 
udało się całkowicie rozwiązać tych 
problemów, ale ich wymiary zda
ją -się być mniejsze. 

Przede wszystkim coraz bardziej 
stabilizuje się załoga. Marianna 
Kostecka, Cecylia Jóźwiak I Kazi
mierz Marciniak mają sporo przy
kładów na potwierdzenie tezy o 
postępującej Integracji wielotysię

cznej ludzkiej zbiorowości, która o 
różnych porach dnia zdąża do pra
cy w ,.Stomilu". Z przykładów tych 
wynika, że na każdym wydziale 
coraz więcej obcyc:-h do niedawna 
osób znajdujp wspólny język, że 

rośnie przywiązanie ludzi do 7.2-

kladu. 

- Dochodzą nas głosy, że ma
gazyny naszego przedsiębiorstwa są 
przepełnione - mówi K. Marci
niak. - Tymczasem na wsi wielu 
rolników narzeka, że nie mają w 

- Dużo się zmienia - mówi C. 
Jóźwiak. - W mieście mamy wię
cej autobusów kursujących w róż
nych kierunkach. Odczuwamy to, 
dojeżdżając do pracy. Ale gene
ralna poprawa zależy od przyspie
szenia modernizacji łódzkich ulic i 
skierowania na nie większej ilości 
środków lokomocji. Widzę więc 
dla nowej rady zadanie bardziej 
dynamic:-znego działania na rzecz 
stworzenia w mieście prawdziwie 

TROJE 
„G U M 0 W K I" l 

r.zym chodzić do pracy. Sam wozi
łem os tatnio 2 L:dzi buty dla 
siostry, która pracuje w gospodar·· 
stwie rolnym. Hskarżała się, że nie 
ma w czym wyjść na łąkę, dn sia
·10kosów. 

Mój zięć. pochodzący spod No
wego Miasta woził przed tygodniem 
buty gumowe dla ojca - od razu 

'llłmieszkania. 

Na pewno dużo jest racji w 
stwierdzeniu M. Kosteckiej, że 
„Stomil" ma wielu dobrych, doś
wiadczonych i rozsądnych pracow
ników, którzy tak samo, jak ona 
mogliby z powodzeniem kandydo
wać do rady, a po uzyskaniu man
datów - godnie sprawować społe
czne funkcje. Ze „Stomilu'' kandy
duje ich tylko troje. Rada Narn
dowa liczyć ma 150 radnych. Nie 
wystarczy mandatów dla wszyst
kich ludzi aktywnych i mądrych, z 
inicjatywą. Kandydują najlepsi z 
najlepszych. Można spodziewać się 
po nich. że kiedy spoleczeń-stwo 
powierzy im mandaty, będą do
brze dbać o interesy zarówno za
łogi, którą reprezentują, jak 
interesy wszystkich łodzian. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

Fot.: - A. Waci: 

. '"""'"'.„~ . 
Q&lOTY HANDLOWE 

aria Uljanowa niezwykle cięż.ko przeżyła śmierc5 
pierwszego moskiewskiego korespondenta robotni
czego, włókniarza S. Spiridonowa, zamordowanego 
na początku lat dwudziestych przez miejskie szu-

mowiny. Na procesie zabójców korespondenta wiejskiego 
z. Ukrainy, Malinowskiego, oskarżycielem był przedstawi
ciel gazety „Prawda", którego sugestywnie pisane kores
pondencje zamieszczane codzie.nnie w gazecie poruszyły~ 
sumienia wielu ludzi w kraju. 

- Włodzimierz Iljicz zawsze marzył o tym, aby sami 
zainteresowani pisali o swoim życiu - przypominała czę
sto Maria Uljanowa - dlatego też nie pozwolimy, aby Iu
iłziom zamknąć usta, czy to się komu podoba, czy też nie, 
Widziałem ją na co dzień przy pracy, w redakcji. Wszy
stkie ko\egia redakcyjne odbywały się w jej gabinecie. 
Szybko i zdecydowanie podejmowała wiążące decyzje. W 
każdym jej słowie wyczuwało się ogromne doświadczenie. 
niezwykłą logikę w rozumowaniu, wnikliwość umysłu. A 
i partnerów miała nie byle jakich. Wystarczy chociażby 
wymienić współpracownika Lenina, redagującego jeszcze 
„Iskrę" - Karpińskiego czy też znakomitego później dra
maturga radzieckiego Nikołaja Pogodina. 

Maria Uljanowa dysponowała rzadkim przymiotem wi
dzenia człowieka jak to się mówi „na wylot", bez pudla 
wyławiała prawdziwe talenty dziennikarskie. Z pasją fo
to .~rafowala. Mówiła, że nowoczesne dziennikarstwo po
winno być nierozerwalnie związane z fotografiką , że przy
szłość dziennikarstwa nowoczesnego należy do fotorepor
terów. 

Do redakcji przychodziła pierwsza, wyćhodzlla ost<>.tnia. 

- Pra('ę w „Stomilu" rozpoczę- trzY. pary ria zapas. N"ie w\em, jak 
łam z przekonaniem, ze wkrótce jest w innych rejonach kraju, ale 
stą,d odejdę - wspomina Marianna pewno nie jest lepiej, skoro w wo
Kostecka, robatnica na wydziale jewództwie łódzkim, niedaleko od 

wtrysków. _ .,Gumówka" nie c-ie- zakładu produkującego gumowe o
szyła się w mieśde dobra opinią. buwie nie można w wiejskim 
Było tu dużo takil'h. którym nif' sklepie kupić potrzebnej pary bu
chclalo się pracować. L•Jdzi tei;ro tów. 

W ciągu dnia pracy zawsze zdążyła nie tylko przeczytać 
wszystkie materiały redakcyjne, zaplanować kolejny nu
mer gazety, ale również przyjąć wielu ludii, których ni
gdy nie brakowało pod jej drzwiami. 

inęło tyle lat, a dotychczas nikt z tych co ją znali 
osobiście, nie może przypomnieć, aby kiedykol
wiek z kimś się pokłóciła. Wszyscy natomiast pa
miętają, że była kobietą o gołębim sercu. człowie-

kiem. jak to kiedyś określił jeden z pracowników naszej 
redakcji. z superszlachetnej stali, na którego można było 
liczyć w każdej okoliczno§cl. 

P?k~oju n_adal nie bra~ w prze~-/ Trzej moi r0zmówcy kandyd11· 
s1ęb1orstw1e. ale 1rh liczba zdaJC' . ci na radny·. h, w chwili rozmowy 
się systematvrznie malf'ć. Na moim nie mieli jeszcze dokładnie spre
wydziale rloslnwnie na palcach mo- cyzowanych zamierzeń i planów. 
żna policzvć tyt'h· co przv mi-
nimalnym wvsiłku chćiPI ibv do
brze zarnbi<" W .. Stomilu" dużo sle 
zmienia. Urządzono slolówkę. N;; 
każdym wydziale znajdują ~ię k:·ą· 

ciki śniadaninwe. Minęły już trz:; 
lata od chwili pndjęcia przeze 
mnie pracy. Bardzo w tym czasif" 
zżyłam się z załogą. Już chyba nie 
odejdę z tego zakładu. 

Marianna Kostecka kandyduje do 
Miejskiej R.ady Narodowej. Pierw
szy raz spotk~ło ja tego rodzaju 
wyróżnienie. Trochę boi sie funk<· 
radnej. Czy sprosta obowiązlrnm 

jeśli zostanie wybrana do rady? -
zastanawia się głośno. Są przecież. 

jak sądzi. ludzi madrzE'jsi, barn?' '" 
wykształceni a mimo to z>(!oszon•· 
jej osobę na listę wyborczą. 

Podobne obawy nurtują Inna 
kandydatkę do Miejskiej Rady Na
rodowej ze „Stomilu" - mistrza 
Cecylię Jóźwiak. Obydwie kobiety , 
pracując na różnych wydziałal'h, 

nie znają się wzajemnie. A jednak 
z .rozmów przeprowadzonych z 
każdą z nil'h o~obno moglem wy 
ciągnąć podobne wnioski. Obydwie' 
w równym stopniu iainteresowanP 
są spra~vami zakładu . Znają jego I 
problemy. Zastanawiają s i ę nad 
sposobami ich rozwi<\zania. 

JJLk na przykład ron\lązać pro· 
blC'JD zbytu· niektór~rh rqclza.iów o
buwia ze „Sbmilu"'? - za~tan<i

wia 5ię C .. Jóhvia!\ Przpd<; i ęhior· 

stwo dos ta 1 C' 7.a na rynek trzy ro· 
dzaje obuwia - konfekcjonowane, 
wtrysko~ve i ora5owan.e. Nazwy te 
wiążą się ze sposobem produkc:-j1. 
Obuwie konfekcjonowane ma po
wo'Clzenie na rynku, natomia~t 

wtryskowe 1 pra~owane iest ra
czej niechętnie nabywane. W re
zultacie na wyd.ciale wtrysku cz~ść 

maszyn stoi bezczynnie, przykryta 
pokrowcami. 

PRA lVO I ŻYCIE 
ie ma tygodnia, by do Sądu Wo
jewódzkiego nie wpływały akty 
oskarżenia obejmujące sprawców 
zbiorowych gwałtów, a do sądów 

powiatowych - indywidualnych. Zapa
dają wyroki, al e... nieskuteczne, jeśli 
chodzi o prewencję ogólną. Powiedzia
tabym nawet, że istnieje jakieś niewy
tlumaczone zjawisko: proporcja między 
wzrostem surowości kar, a ilością po
pelnianych w dalszym ciągu gwałtów. 

Trzy przypadki, które opiszę, zdarzy
ły się w jednym powiecie. Wszystkie 
dotyczą nieletnich dziewcząt 1 wszyst
kie zdarzyły się latem - w identycznej 
niemal ~cenerii. Nie muszę dodawać, że 
sprawcy byli w stanie nietrzeźwym. ale 
muszę dodać, że wszystkie nieletnie 
dziewczęta za zezwoleniem rodziców 
czy opiekunów spędzały godziny nocne 
nie w domach lecz na ... zabawach. 

Prowincjonalne zabawy mają swoją 
„markę". Najczęściej organizowane są 
w remizach strażackich. a czy organiza
torzy otrzymują pozwolenie na wyszynk 
alkoholu czy nie - zawsze są pijani i 
prawie z reguły zabawa końl'zy się wzy
wa ni em milicji i pogotowia ratunkowe
go. Jeś li nie ma bójki lub zabójstwa -
jest gwałt lub usiłowanie gwałtu. 

• :ff • 
Szesnastoletnia ucz"1lnica s.z;kQ.ly zaw-0do

wej u;i;yskala z.godę rod.'t.iców na udział w 
tal>a.wie. ł"o-szl.a rJ~e1n z rowiesn.ica.m..i do 
,ą,J~d11rnj m.Jejscowosc.1. O pierwszej godzi
nie, g•<;l><>ką noeą - wracaly razem. Oz.iew
czę<a OJJes.<t<alJ< jeS1Zoze w innej miejsoow-0-
.;ci i rozstały sie z naszą bohaterlią. a jej 
droga do domu prowadzila ob<>k parku. W 
pewnym momencie z krzaków wyszedl z.na
ny jeJ osobnik - mieszkaniec tej samej 
uliej;cowości, który niejednokrotnie usilo
wal nawiązać bliższe kontakty z dzieWczYną. 
Unika.Ja go, ale nie powiedziała rodzic-0m 
o natarozywości mężcrzyzny .f'.rytycznej no
ry doszło do nieszczęścia, bo pijak zacią
gnął d~iewczynę na pole jęczmienia i usi
lowal zgwaJcić. 

• :ff * 
16·letnia Ann;i 1rnjechaJa ua wieś do s1wo

itll dL.ladiiÓW w odwiedziny. l\1iala Lam tak
l e lrnlei.011ki, a Le kolegów. Jeden z nich -
18-letni mloll>.ian - p;ilal sympatią do dziew
czyny. Bez wzajemn<>ścl. Dziewczyna nie go-

da:ila s1P, na proponowane JeJ konta.kty. KIJ· 
ka QJ.11 później, za zge>dą d;r;iadków poso:la 
na zabawę do sąsiedniej rnieJsce>woścl. Chło
pak był też. Tańczyli, umówili się na na· 
stępny dzień. D<>.stzlo do spe>tkan.la. I do 
gwałtu. 

* *" • lG·lctnia dziewczyna - za zgodą rodziców 
po.;zla z bratem i m I o d s z ą siostrą na 
zabawę, Towarzyszyli im dwaj koledzy. i.o..
wili sie w swoim gronie. później zjawił si<: 
jeszcze jeden kolega kolegi - 24-letnl kie
rowca. Miał wódke i chciał Ją wypić w to
wan:ystwie. Za.stal przedstawiony d7'iewczy
nie I... wyszli we troje. PoszJa z nimi. bo 
partner nie chciał jej samej zostawić. W 
pewnym momeneie po,viedziała im, że mu
si się na chwilę oddalić. Nie zdążyła WTÓ
Cić do t<>warzystwa. „Kolega z wódką" na-

Była jedną z tych kobiet czasqw Rewolucji, której nie 
można zapomnieć i o której z przyjemnością opowiada 
się wnukom. 

obojętne w kontekście okoliczności, z 
których wywodzą się z kolei przyczyny 
popełnienia tego przestępstwa. 

W jednym z procesów o gwałt wystę
powała dziewczyna, która kontynuowała 
kawiarnianą znajomość z oskarżonymi, 
mimo że jeden z nich raz już usiłował 
dokonać na niej gwałtu. Grono mężczyzn, 
z którymi spijała lampki wina uznało jej 
zachowanie za kokieteryjne. Doszło do 
zbiorowego gwałtu. 
Zgrozą przejmuje ostatnie wydarzenie. 

którego epilog rozegrał się przed Sądem 
Powiatowym w Lodzi. W kawiarni „Po
pularna" przebywała 12-letnia dziewczyn
ka ze swą koleżanką. Podeszło do nich 
kilku młodych mężczyzn i namówili je na 

JAKOW USZCZERENKO 

w tym wypadku powinny być ukarane 
same uczennice, a nie ich przygodni zna
jomi: 

„Uważam, te uczennice nle powmuy sa· 
me chodzić do ~awiarni, nie powtnny za• 
wierać znajome>ścl z klmś lho s:ię przy5dada 
do stolika i nile powinny się udawać z ta• 
kimi preygod.nym.I znaje>mymi do prywat• 
nego mieszkania. Uczennice mające po 16 
lat powinny wiedzńeć po co taki „facet" 
przysiada się. a Jeżeli jes.zc-ze zapra&i;a do 
mieszkania to chyba nie· na obejrzenie te~ 
lewlzji? Za gwałt można uznać tylko taki 
pnypadek, Jeżeli dziewczyna zO<'ltanie na• 
padnięta, ale jeżeli udaje się dobrowolnie 
do mieszkania prawie nieznajomego pod.Ty· 
waoza to nie można tego oo dalej nazwać 
gwałtem. Ja bym w takim wyp&dku kairał 
te „głupie" gąski, które Idą na kiwnięcie 
palcem nie myśląc o tym, co może się z 
ntml stać". 

ZOFIA TARNOWSKA Nic dodać. 

Między 
• „ • 

na1wnosc1ą 

a prowokacją 

padł na nią, pobiJ. ·zaniósł na stert4l zgni
łej SłDmy i do·k<>nal l(Wałtu. 

• *" • 
Wytyczne Sądu Najwyższego i Pro

kuratury Generalnej dotyczące postę-
powania w sprawach o zgwałce-
nia eliminują z oceny faktów 
zachowanie się poszkodowanych. Słusz
nie. Niedojrzałość, naiwność, łatwowier
ność, zaufanie - to są elementy uspra
wiedliwiające takie czy inne postawy 
dziewcząt w kontaktach z chłopakami. 
Chodzi jednak o co innego: te wszyst
kie elementy nie chronią dziewcząt 
przed dokonaniem na nich gwałtu. Bie
gli w naukach psychologicznych nieraz 
zajmowali się psycholqgią gwałtu i u
stalili, że zachowanie dziewcząt nie jest 

„spacer". Na peryferiach miasta jeden z 
nich 20-letni Waldemar Stocki (Kaszub
ska 2), uprowadzi! naiwną dziewczynkę 
w pole i dokonał gwałtu. Sąd skazał 
gwałciciela na 6 lat pozb'awienia wolnoś
ci, zalecił podać wyrok do publicznej wia
domości. Ma to stanowić ostrzeżenie dla 
innych. 

Zawieranie przygodnych znajomosc1, 
włóczenie się po kawiarniach, wystawa
nie grupkami na ulicy albo wieczorne 
spacery nastolatek stały się modą. Nie
bezpieczną. I nie mogę uznać takiego za
chowania dziewcząt za naiwne. Niedawno 
jeden z czytelników „Życia Warszawy" 
skierował list do redakcji po przeczyta
niu notatki o ujęciu dwóch gwałcicieli 
uczennic, doszedł bowiem do wniosku, że 

Pamiętam proces o gwałt, który został 
dokonany w okolicznościach ewidentnej 
prowokacji ze strony dziewczyny. Też po 
zabawie, chociaż nie na · wsi, a w mia
steczku. Pila z przygodnie poznanymi o
sobnikami, przyjęła propozycję kontynuo
wania ,.zabawy" prywatnie w innej miej
scowości u jakiegoś „faceta", poszła z 
jednym z nowych znajomych do jego 
mieszkania, bo tamten mial zabrać wód
kę, czekała, aż on się przebierze (?), a 
do mieszkania weszli zaraz inni i doszło 
do zbiorowego gwałtu. Naiwna, pełna uf
ności dziewczyna„. 

ileż to oskarżeń o dokonanie gwal 
tu płynie od rodziców dziewcząt, 
które idą na prywatki po kryjo
mu przed rodzicami lub właśnie 

z kawiarni wędrują nie wiadomo z kim 
na „spacery" i do obcych mieszkań, i do
brze wiedzą po co idą, a potem - żeby 
ukryć przed rodzicami prawdziwe przy
czyny późnych powrotów, stanu nietrzeź
wości i całą prawdę o sobie - stwarżają 
mity o gwałtach. Gwałt jest faktycznie, 
ale rodzice przy okazji mogą się dowie
dzieć, że tylko tym razem kontakt ich · 
córki z. męskim towarzystwem nie był 
llobrowolny. Badania lekarskie i opinia 
z nich wynikająca mają niedwuznaczny 
wyraz. Ok3.Zuje się wówczas, że naiwni 
byli tylko rodzice. Lekkomyślni też. Nie 
mniej od swoich córek„. 

!>ZIENN~ l..ODZKI 111r 271 (7763) $ 



Młody kibic 
ma głos 

Drogi Reflektorku! Chciałbym 
być wyrazicielem tysięcy młodych 
entuzjastów piłki nożnej w Lodzi. 
Rzecz dotyczy czterech istotnych 

nej roli petenta. Ale ponle- ką zabrał się do załatwiania rekla- szego gatunku J odpowie<lnią boni
waż do wszystkiego można przy- macji pani G. L. Klientka ta zgło- . fikatę pieniężną. 
wyknąć, przywyklibyśmy i do za- siła ją jeszcze we wrześniu, gdy 
łatwiania nas jutro lub w innym stwierdziła, że xakupiona przez nią Wszystko to działo się we wrze
wyznaczonym terminie _ gdyby to dzianinowa suknia ma pospuszcza- śniu. Dziś mamy już listopad, a 
optymistyczne jutro nie było zwy- ne oczka, niewłaściwie wykonany przez ten czas n. Czytelniczka od-
kłą fikcją, obliczo.ną na zbycie i obręb i dziurę. Na przyjęcie" wiedzala „Central" wielokrotnie. 
pozbycie się Ju<lzi stojących po " Historie jej wiśniowej sukni zna 
drugiej stronie lady i biurka innej Już wiele „centralowych" pań. któ-
papierowej baryltady. re najpierw witały ją ze zrozumie-

Dla lokatorów domu przy ul. J t niem, później z rezerwą a ostatnio 
Broniewskiego 60a, owym jutrem u ro, wręcz z niechęcią i arogancją. No, 
był dzień, w którym miała być u- bo pani G. L. uparła się i stawia 

CHCĘ lMPONOWAC 

od strony al. Unii nic naprawdę nie 
słychać. Nie wiem dlaczego LKS 
zerwał ze starą tradycją (na mecze 
chodzę już od 5 lat) i nie ustawia 
na bieżni, wzdłuż miejsc stojących 
głośników o dużej mocy. Poza tym 
- informacja spikera ogranicza się 
do podania składów drużyn i ewen
tualnych zmian w czasie meczu. 
Przed meczem i w przerwach orga
nizatorzy powinni umilać nam cZa.s 
nadając piosenki. Chcielibyśmy, że
by to były piosenki młodziefowe, 

spraw. a nie - jak ostatnio utwory 
My, mlodzi kibice, zaraz po wyj- symfoniczne. Przecież BO proc. wi

ściu z tramwaju jesteśmy w na- dzów na stadionie to młodzież. My
tarczywy sposób zaczepiani przez ślę, że jestem tu wyrazicielem pra
podchmielonych „koników", którzy gniel'l tysięcy kibiców, i to nie tyl
oferują nam bilety ulgowe, oczy- ko młodych. 

sunięta awaria urządzeń kanaliza- zdaniem personelu. wygórowane 
cyjnych. Czekali na nie pełne 4 d żądanie - chce po przecenie odzy-
miesiące. ty 8 ' skać swoją suknię a do tego przy-

Zakład Ekonomi:ki Kon.s.ump
cji UL uszczęśliwił mnie an
kietą jako jed.n~go z nabyw
ców telewiwra. Sond.owanie 
opinii nabywców nie nowość. 
Ale na taką skalę i przez tak 
szaoowną placówkę na pewno. 
Zaciekawi więc wa.s za.pewne 
czegJJ też Zakład pragnie do
wiodzieł się od p;it5iadaczy te
lewi.ZJOrów. 

P;ini R. B. z ul. Niciarnianej 15 za z1e·n chodzi do „Centralu" w porze wy-
powiodło się lepiej. Na ekipę ma- . ' ' I jątkowo niedogodnej dla personelu 
jącą zlikwidować przeciek z rur . czyli po południu, po skończeniu 
c.o. wyczekiwała bowiem tylko 4 swojej pracy. 

wiście po wyższych cenach. To Ostatnia sprawa dotyczy zmC>to
wszystko dzieje się już pod mo- ryzowanych. Parking przy al. Unii 
stem przy ul. Karolewskiej. A to, jest nie oświetlony i w czasie me
co dzieje się przed kasami stadio- czów kręcą się rozmaici osobnicy. 
nu, trudne jest naprawdę do opi- Odrywają anteny, świat!a odblas
sania. Grupy wytatuowanych chu- kowe, zrywają nalepki. Sam pa
liganów siłą podchodzą do kas i dłem ofiarą zlodziei, którzy od mo
wykupują bilety przeznaczone dla„. jego „Komara" oderwali lusterko, 
'!11odzieży szkolnej. Zadziwiające zabrali świece i narzędzia. 200 zł -
icst .~kąd oni mają po kilka lcgity- dla ucznia - to bardzo wiele. 
mac31 szkolnych?! Zbliżają się następne mecze. My-

dni. Ale za to nie mogla opuścić I n-~stęp ym załatwianie skarg, reklamacji 
ani na moment mieszkania. Raz 1 U czy usuwanie usterek nie 
aby nie minąć się z ekipą - a 

1 zawsze oczywiście przebie-
drugi aby zbierać skapującą z ka-• ga w sposób wyżej opisany, 
loryferów wodę. A wreszcie, e(dy I I ale lekceważenie terminów i pod-
przybyła lak niecierpliwie oczeki- r ~ .I' iU m jętych zobowiązań pleni się w dal-
wana pomoc, panowie monterzy za- U • " ••• szym ciągu bujnie. I dopiero gdy 
czeli grymasić. że przeci~k nie jest wieść o jedenastej przymiarce lub 
taki groźny jak wynika!o z opisu 4-miesięcznym oczekiwaniu na eki-
lokatorki. Po co więc ten cały „ra- przez ekspedientkę czekała około pę awaryjną dociera do dyrekcji 
ban". godziny. Po czym ekspedientka o- danej placówki, niemożliwe i prze-

Obok bardzo pożytecznych 
rzecz.v również dość dziwnych 
zwafrwszy i•ch powszechność. 
Bo Zakład obok pytań sugeru
jących co też skłoniło pana Z. 
do nabycia trzeciego z kolei 
telewizora: raty czy ja-
kość, a może zdrożna chęć za
imponowania znajomym 1ub 
sąsiadom. 

Druga sprawa, bard2iQ istotna, I ślę. że zarząd LKS wspólnie z MO 
dotyczy sa.mego. ~rganizatora me- zna.id.zie lekarstwo na te problemy 
czu, a mianow1c1e zarządu LKS. kibicow. 
Megafonizacja jest tak fatalna, że JUREK G. 

światowy relrnrd lekceważenia desłala ją do pokoju nr 40. Jak nie wlekane st.aje się możliwym i na
podjętych zobowiązań pobiła jed- trudno przewidzieć z pokoju 40 kli- dającym do załatwienia od ręki. 
nak, o czym już wspominaliśmy cntka jak bumerang wróciła do Lecz wszystkie te doraźne akcje 
spółdzielnia „Kuśnierz" wyznacza- ekspedientki, która usiłowała wy- nie potrafią zneutralizować wyrza
jąc klientce 11 terminów pierwszej kręcić się każąc przyjść jej naza- dzonych szkód. Ani bezpośrednio 
przymiarki. Przy tym rekordzie jutrz prze<l południem. Ale, że kii_ posModowanym ani instytucji. Bo 
zbladły „osiągnięcia" innej placów- entka o~azala się twardą zawod- cóż dają nawet najbardziej ostre 
ki świadczącej uslugi dla ludności nicz;ką 1 kategorycznie odmówiła sankcje jeśli są wyciągnięte po 
a należące do Sp-ni „Renoma", zwalniania się z pracy, reklamację , fakcie? 

Drogi Za.kładzie, .Jromu d:z..iś 
imponuje telewizor? Fiat-126 
czy wartburg, owiszem tak. Ale 
zwykły „Lazuryt", C'LY nawet 
„Beryl 102" oznaczony jedyn
ką? 

~~~~~~~~~~ 

Pytanie za 1600 dola.rów która nie dotrzymała klientce za- zresztą tylko ustną, przyjęła inna I dlatego wszystk~m zaintereso
ledwie 7 terminów, i wreszcie aby pani. Po wiadomość pani G.L. mia- wanym śni się dzień, w którym 
uwolnić się od jej „natarczywości" la zgłosić się za tydzień. bardziej sprężyste wykonywanie 
zwróciła jej wpłaconą zaliczkę. Za tydzień zastała za ladą jesz- funkcji kontrolno-nadzorczych nad 

A może niepo1:rzehni.e się .s.ier
<lzę bo Zakładowi przy wyJSy
lani.u pomyliły się po prootu 
a11kiety. I ja oodrpowiadam na 
ankietę nabywcy c7Jterech kó
łek, a on głowi siil dlaczego ja 
dopiero teraz ku.pilem te le ł i
wr. A ja nabyłem go dla~e
go, że wspólo.zesnemu cz.lowie-

Pan W. B_. w sierpniu br. st.al się posiadaczem Fiata 12?-P oraz gwarancji 
i instrukCJL Gwarancia glos1la, ze jest ważna 6 miesięcy. A instrukcja 
nakładała na nabywcę obowiązek okresowych przeglądów. Nie ma jednak rekordu, który by cze inną panią, tym razem miłą i sposobami załatwiania słusznych 

utrzymywał się w nieskończoność I uśmiechniętą, która znalazla i czas r skarg stanie się zasadą. Stosowaną Poni~waż Fiat 127-P kosztuje niemało bo 1600 dolarów, p. W.B. po prze
jechaniu 2,5 tys. _ lcm tak jak nakazuje instrukcja udał si<: na pierwszy 
przegląd, do. stacii obsługi polskich fiatów przy ul. Strykowskiej. Ale tam 
mkt nie chciał spojrzec na jego pojazd. Bo stacja dotąd nie dostała cze
goś tam od producen_ta. Nasz Czytelnik pojechał więc do stacji obslugl po
Jazdowej „Behamotu'· przy ul. Pokładowej, gdzie też odprawiono go z ni
czym, podając identyczne motywy. 

i byłby nie do pobicia. Poważne i odpowiedni druk reklamacyjny stale i k·onsekwentnie. (h) 

I li'' Ił I 11111Ili11111111I11111I111111m111111111III111111111111111I1111II1111 I I li li I I li I I I Irm 11111111lIIII11111111111I11 i I t f li • 
mują pracę w naszej branży. Silą 
rzeczy pracować musimy po 10 i 
12 godzin. Ale, gdy przychodzi do 
zapłacenia, to wtedy połowę z nich 
się skreśla. Bo kierownik nie może 
przekroczyć limitu. 

kowi jest on nieZJbędni.e po-
trzebny. Bez wz.g;lędu na to 
ile człowiek ma lait i cr.y sta
nowi on <lla niego mniejszy 
czy większy wydatek. Co więc mam robić teraz, zapytuje wlaściciel kosztownego pojazdu. 

Odstawić go do garazu i czekać aż Lódż nawiąże kontakty z produ
centem, a postanowiema zawarte w instr.ukcji zaczną obowiązywać nie tyl
ko klientów ale i aparat hadlowo-uslugowy. Tylko. czy przez ten czas nie 
skończy_ się okres gwarancji i prob Iem bezplatnych przeglądów nie roz
" iąze s1ę sam przez się? (h.) 

Anonimowy ankietowi.cz. 

RED.: Rzeczywiście, godziny nad-

6 
liczbowe są limitowane I to w każ-

Płac J Spraw Socjalnych, kt re od-

Lokatorzv kontra... garaże 
Adnotacje o zatrudnieniu 
ZAINTERESOWANY: Razem z 

trzema kolegami, pracuję w pry
watnym warsztacie rzemieślniczym. 
Prosiłem swego szefa, żeby wpisał 

powiedziało, że jesf niekompefen-1 dym zakładzie, a więc również i 
tne. (g) I w domach handlowych. I tu ilość 

6-letni urlop ich nie może przekroczyć 50 go-
j dzln miesięcznie. Jeśli z jakichś 

KAR.,INIK NA PARAPECIE 
Dokarmianie pta.ków ta rzecz 

chwalebna zwłaszcza g<ly nie 
ogranicza się do sporadycz.
nych okazji. Ale ptaki dokar
miać trzeba w odpowiednim 
miejscu A nie oSą nimi na pew
no ohodni'ki. jezidnie, parapety 
czy balkony. Zdawałoby się, 
że prawda to oczywista. Cóż 
kiedy nie dJa wszystkic'h. 
Więc może warto by upow
&<:echnić ją, wprowadzając sto
.sowne uzupełnienie do regula
rni.nu porządku domowego. A 
potem now.v regulamin wywie
sić ro prędzej w domu przy 
ul. Boj. Getta 6, gdzie -z.loka
lizowany na 1 piętrze karmnik 
jest udręką dla WS'Z.ystkich są-

Sprawy zatargów między loka
torami a władzami ' urbani
stycznymi i architektoniczny-

mi wokół budowy garaży mają już 
swoją historię. Obfituje w nie 
zwl'lszcza ostatni okres, w którym 
n;i!ożyly się na siebie w czasie 
dwie główne tendencje życia spo
łecznego i gospodarczego. Chodzi 
o gwaltowny rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i eksplozję moto
ryzacji. Samochody i motocykle 
st11ją się zmorą życia dla miesz
kańców wielu osiedli. Garaże jed
nak gdzieś trzeba budować.„ 

Blok przy ul. Żukowa 58 w Pa
bianicach. Jego usytuowanie jest 
dość niety.powe. Oddalony 5 me
trów od linii tramwajowej. 7 me
trów od głównej trasy przelotowej 
miasta, około 70 metrów od stacji 
i torów kolejowych. Natężenie ha
łasu, ilość decybeli są tu o wiele 
większe ni;i: na normalnych osied
lach. zbliżające się do halasu pa
nującego na ruchliwych skrzyżo
waniach w wielkich miastach. Na 
paiierze budynku mieści się sklep 
spożywczy. Codi.iennie ok. godz. 5 
:rano na zaplecze przyjeżdżaią sa
mochody dostawcze - wyladowują 
towar, coraz częściej pakowany w 
metalowe skrzynie. pojemniki. Mó
wi to samo za siebie. 

W odległości ok. 20 metrów od 
bloku znajduje się niewielki pla
cyk, w sam raz nadający się na 
piaskownicę dla dzieci czy oazę 
zieleni. Na nim to postanowiono 
a raczej postanowiło 6 właścicieli 
samochodów - mieszkańców oko
licznych domów wybudować gara
że. K!opo1 ów z uzyskaniem zgody 
Wydziału Bud. Urb. i Architektury 
Prez. MRN nie było. Rozpoczęto 
roboty. 

Los jednak chciał, że nastąpila 
zmiana w planach budowy bloku 
dla zakładów „Madro", sąsiadują
cego, oczywiście w teorii, z placy
kiem. Zamiast budynku trzyklatko
wego postanowiono wybudować 
czteroklatkowy. W związku z tym 
zmieniono decyzję wybudowania 
6 boksów na 4. Oczywiście dojazd 
do garaży byłby od strony ulicy 
Żukowa, czyli obok okien wspom
nianego bloku. 

Gdy rozpoczęto roboty mieszkań
cy, widząc niebezpieczenstwo okrą
żenia przez hałas zaczęli protesto
wać. Wysłano pisma do odpowied
niego wydziału Prezydium, do 
przewodniczącego Prez. MRN do 
Woj. RN. Różne byly koleje losów. 
Nakazywano wstrzymać budowę, 
potem decyzję anulowano. Przyjeż
dżaly komisje, badały, radziły. 
28 września przewodniczący Prez. 
MRN w Pabianicach zadecydował 
o ostatecznym zakazie realizacji 
robót. Na placu boju pozostał niski 
mur, materialy budowlane oraz„. 
rozebrany śmietnik. 

Tak, to nie przeoczenie. Któregoś 
pięknego wieczoru, mimo protestów 
mieszkańców inwestorzy czyli wła
ściciele samochodów, przy akom
paniamencie pogróżek śmietnik ro
zebrali ponieważ im przeszkadzał. 
Puszki stoją więc luzem w odległo
ści 3 metrów od okien. Konieczna 
będzie budowa nowego śmietnika, l 
wartości kilku tysięcy złotych. Cie
kawe kto będzie za niego płacił -] 
miasto czy inwestorzy. Ciekawością 
ową pragnęlibyśmy zarazić kierow-

nictwo Prezydium Miejskiej Rady mi do dowodu osobistego, że pra
Narodowej. cuję zawodowo u niego. Odmówił, 

M. R.: Już trzeci rok przebywam 
na bezpłatnym urlopie uzyskanym względów i:otrzeby te są większe, 

W tych dniach mieszkańcy ulicy twierdząc że nie może tego zrobić. 
Żukowa 58 otrzymali pismo sygno- Dlaczego? 

na wychowanie dziecka. Przy koń
cu urlopu spodziewam się pono
wnego rozwiązania. Chciałabym 

kierownicy domów handlowych mo

lrl\ porozumieć się z instancją wane podpisem zastępcy przewod- RED.: Nie pozwalają na to prze
niczącego Prez. MRN. Czytamy w pisy. Rozporządzenie ministra 
nim m. in. „Za zgodą obu stron, spraw wewnętrznych z 19 lutego 
tj. inwestorów garażu Ob. Tabo- 1962 r. (Dz. U. nr 16), regulujące 
rowskiego oraz zainteresowanych sprawy związane z dowodami oso
Iokatorów(!) zaprojektowano zmia- bistymi, nie przewiduje dokonywa
ne usytuowania garaży w tym sa- nia adnotacji o zatrudnieniu przez 
mym rejonie terenowym", inne niż państwowe i spółdzielcze 

wiedzieć czy z okazji urodzin .dru- związkową f za Jej zgodą, wydać 
giego dziecka dostanę płatny urlop 
macierzyński i czy po jego ukoń
czeniu jeszcze raz mogę ubiegać 
się o urlop bezpłatny? 

RED.: W okresie urlopu bezpła
tnego, pracownicy poza zasiłkiem 
rodzinnym nie przysługują inne 
świadczenia pienieżne od zakładu. 

polecenie wykonania pracy w go

dzinach nadliczbowych poza ich 

limitem. 

Szkoda, że nie podał Pan, o któ

ry dom handlowy konkretnie cho-

siadów. A. K. 

NIEPRA WIDLOWE 
OZNACZENIE 

Przyznać trzeba, że decyzja jest zakłady pracy oraz organizacje 
dość ogólnikowa. Nie mówi się w społeczne o znaczeniu ogólnopań
.niej nic o meritum sprawy. Zmia- stwowym. 
na usytuowania garaży oznacza Zdarzały się bowiem wypadki, 
prawdopodobnie zmianę kierunku że prywatni właściciele dokony
budowy, tj. takiego ich zlokalizo- wali adnotacji różnym bardzo po
wania, aby wjazd był od ulicy dejrzanym i nigdzie nie pracują
Ostatniej. \V swoim czasie argu- cym osobnikom. Toteż organy MO, 
mentem tym ,.mydlono" już !C>ka- gdy ujawnią w dowodzie osobl
torom oczy. Wystarczyły jednak stym zapis dokonany przez pry
pierwsze roboty, aby mieszkańcy watnego właściciela, żądają natych
przekonali się, że wjazd do garaży miastowej wymiany dowodu oso-

Urlop bezpłatny może być jednak dzl. Na nasz" interwencję łnspe-
na wniosek pracownicy skrócony. „ Jak to się <lzieje, że z :planu 

miasta Lodzi z tablic umie.s:z
czonych na placu generała 
Henryka Dąbrowskiego zniknę
fo jego imię i ranga, a pozo
JStal tylko nic nie mówiący na
pis plac Dabrow.skieg:i. Prze
cież gen. Henryk Dąbrowski to 
twórca Legionów. człowi~ 
którego nazwi,~ko weszło do 
naoz?!(o hyrnn•u narodowego 
h~•torii. 

Z wnioskiem o skrócenie urlopu keja związkowa dokonała kontroli 
trzeba jednak wystąpić najpóźniej 
na 30 dni przed podjęciem prat'y, w kilku placówkach handlowych, 
chyba, że zakład zgodzi się na Inne jednak nie stwierdziła żadnych 
rozwiązanie. 

Wy.korzy,stanie jednego urlopu 
bezpłatnego nie· pozbawia kobie$y 
uprawnień do ubiegania się o za
wieszenie umowy na dalsze trzy 
Iata, nawet wtedy jeśli jeden urlop 
następuje bezpośrednio po drugim. 
Ważne jest przy tym to, że okre-

nieprawidłowości, bowiem za. pra

cę w godzinach nadliczbowych, 

będzie od ul. Żukowa. bistego. wszyscy pracownicy otrzymali swo-
Usytuowanie garaży w tym sa- Ale do takiej adnotacji nie majl\ 

mym rejonie jest naszym zdaniem też prawa pracownicy zatrudnieni 
nieporozumieniem. Budowa boksów jako chałupnicy, bądź ajenci. Nie 
w tak bliskiej odległości od okien ułatwia im to źycia. Muszą bowiem 
domu, który szczególnie narażony w wielu okolicznościach Jegitymo
jest na hałas wygląda na szykany. wać się książeczką ubezpieczenio
W okolicy nie ma ani jednego pla- wą, albo specjalnym zaświadcze
cu zieleni. ani jednego drzewa. niem, potwierdzającym ich stosu
A może Wydział Gospodarki Ko- nelc do pracy. Dlaczego jednak teJ 
munalnej i Przestrzennej zastano- grupie pracowników, uspołecznieni 
wiłby się gdzie mają przebywać bądź państwowi pracodawcy nie 
dzieci - na najbardziej ruchliwej dokonują adnotacji o zatrudnieniu, 
ulicy miasta. czy też na placu bu- trudno doprawdy zrozumieć. Zwró-

Jl\ należność, (g) 

dowy garażu? J ciliśmy się więc o zajęcie sta-
Z. CHABOWSKI nowiska do .Ministerstwa Pracy, 

sy urlopu bezpłatnego w wymia
rze nie przelcraczającym 6 lat uwa
ża się za okres zatrudnienia i wli
cza do stażu pracy warunkującego 
wymiar renty lub emerytury. 

(h) 

Który dom handłowyl 
PRACOWNIK PP „DELIKATE-' 

SY": Starzy handlowcy się wykru- I 
szają, a ~odzi niechętnie podej-

Stanisław Podrim·iclki 

Uwagi Pa1iskie pl".lleka,z:aliśmy 
Od<lzllałowi Geod.Ctllj.i Ka.l't-0-
grafi i, cu;y!i organriwi prowa
dzącemu s,prawy nazewnic·f:Wa 
uUc i placów. Stwlerdtt.ił CJIJl, 
że istotnie plac jest oz-na-ozony 
nieprawidłowo. Błąd te11 zosta
nie wltirót.ce skorygowany i nie 
pojawi się w nash:pnej edvcji 
planu nasu;ego miuta. (h) 
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N 
ie lubimy konfLilktów. Staramy 
się unikać sytuacji, w których 
ludzie lub :ilSltniejące aktuaLnie 
stosunki zagrażają normalizacji 
wspó!żyda społecznego, wpro-

wadzają nastroje napięć i zadrażni~ń. 
niepokoju ozy zaw.i.ści. 

Sprzeczności w jakie wilkłają się par
tnerzy konflikitów, mają jedna•k nie tyl
ko ujemne aspekty. Nierza,dko wyd<JJby
wają problemy, które niiek.iedy mają 
istot.ne znaczenie dla otoczenia i nie
prędko zY15.kalyby podatną glebę do 
ujawnienia. Konfl~t jes·t więc czymś w 
rodzaju oSygnalizatora alarmu•jącego o 
istnieniu nieko.rzystnego zjawiJS<ka lub 
wypaczaniu się systemu instyt.ucjonalne
go, wyradzantu się na tym tle stosun
ków formalno-organizacyjnych i spo
łecznych danej grupy lub środowi<ska. 
Niestety, nie zawsze udaje się z kon
fliktów tych wyciągać odpowiednio 
wni1kliwe i sprawiedliwe wnioski. 

Nie zami-erzam w przypadJw 15Ygnali
:wwanych nam przez Czytelni!ków pro
blemów oraz reaikcji na ruie ze S'tro.ny 
niekitórych instytucji wyciągać zibyt <la
łeko i·dących i uogólniających wnio
sków. Wydaje się je<lnak konieczne 
zwrócenie uwa.gi na fakty, które wska
zują na występujące noiekie<ly zjawisko 
lekceważenia czy nie<loceniania krytycz
nych uwag i opinH społecznych. 

- Pragnę zawiadomić redakcję o wyda
rzeniu. które zaobserwowalem w dniu„. w 
skladzie opalowym nr .. „ przy ul. .... (wy
ltropkowanla K. W.) dolcąd udałem się, aby 
kupić węgla opalowego na zimę - Infor-

muje podpisany pełnym nazwiskiem pan 
K. C. - Otóż zobaczyłem Jak na wagę 
wjeżdża Wóz z węglem, za§ zaprzężony d 
wozu koń tylną swą polową obciąża wa
gę. Ku mojemu zdziwieniu nikt z perso
nelu składu nie zwraca na to uwagi i tale 
zważony węgiel, odjeżdża do klienta. Za
pytuję dlaczego kierownlctwo I dyrel<cja 
toleruje te sprawy I dopuszcza, żeby kli
ent otrzymał węgiel o mniejszej wadze niż 
zapłacił?"~ 

Powiadomiliśmy o uwagach CzytełnWka 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

neJ odpowiedzi. - Stąd też każdy z klien
tów odmówiłby przyjęcia dostawy, co nie 
znajduje potwierdzenia w długoletniej dzia
łalności skladu. Od kliku lat nie mieliśmy 
żadnych skarg na temat nienależytej wagi 
otrzymywanego opalu". 
Pomijając nieprecyzyjną treść powyż

szej argumentacji nie oSądzimy, aby 
mogla ona w pełni zadowolić na.sze•go 
Czytelniilta. Nie próbował on przecież 
IPO<lważać uczciwości ważenia „od kilku 
lat'', Jęcz wyłąCZllli-e i tylko w jedlnym 
zaobserwowanym przypadku. I prz€Slał 

s-.. ______ K. '\tVyrzykowska _______ __ 

Człowiek i konf I ikty 
Opalem w Lodzi, skąd w przepisowym 
termLnie otrzymaliśmy sz.czegó!ową od:
powiedź. NLestety, od początku do koń
ca dotyczy ona wyłącznie schematu ma
niipulacyjnego obowiązującego punkty 
opałowe przy czynnościach ważen:ia 
węgla. Ani słowem nat.omiast nri·e wsipom
niano czy i jakiie z przekazany.eh uwag 
dyrekcja wyciągnęła wnioski lruib terż 
jakie podjęla dziialanie prewencyjno
kontrolne. 
Wręcz przeciwnie. Końcowy fragm~ 

o<lpowi-edzi dowod21. i'Ż WPHO raczeJ 
negatyw11Jie i z góry założoną nieufno
ścią l.l!Stoounkowało się do przekazanego 
pl"Zez naszego Czytelnika sygnału. 
„- Zakładając, że rozumowanie ob. K.C. 

byto słuszne, to katdy klient otrzymałby 
mniej \\~ęcej połowę zakupionego opału, co 
jest łatwe <lo ustalenia gołym okiem - czy
tamy w końcowym fragmencie wspomnla-

o tym wiadomość w przekonaniu, iż 
zo.stanle ana 2lbada:na i wykorzystana z 
pełną i wsze<:h.stronną uwa.gą i wnikli
wością, celem zapdbieżenia dalszym, 
ewentualnym nadużyciom. S7Jk.oda, że 
nie dopatrzono si~ w wynikającym stąd 
konflikcie Qbywatelskiej troski, a więc 
w ja.kdmś seooie pozytywnego i być mo
że usprawniającego dziabnia. 

Podobne zastrzeże:nia budzi reakcja 
dyrekcji „MotoZJbytu" na skal"gę klienta 
z powodu niew.yisika.nia należytej ob
sliugi. 
„Odpowiadając na notatkę prasową za

mieszczoną w dniu 13. 9. 1973 r. wyjaśnia
my, że podany dialog (między urzędnicz
ką a klientem - przyp. K. W.) nie pokry
wa się z prawdą I opisana forma rozmo
wy nie miała miejsca" - donosi w swej 
odpowiedzi dyrekcja, za~ w kilka dni pół.
niej wymieniony klient po otrzymaniu owe-

go wyja~nlenla; przesianego mu za naszym 
pośreclnictwem, pisze do redakcji: „Dziwi 
mnJe treść wyjaśnienia „Motozbytu". Na 
podstawie czego stwierdzono, że dialog nie 
pokrywa się z prawdą? Dyrekc- 1a w kom
plecie w danym dniu I o danej godzinie 
była nieobecna w przedsiębiorstwie. Przy 
tym dialogu było klika osób, wśród nich 
I pan H. K. z Kutna. Dwie osoby wraz ze 
mną poszły szukać dyrektora, nie znaleźliś
my go jednak, bo podobno w~•jechal do 
Warszawy. Jeżeli zajdzie potrzeba, gotowl 
jesteśmy potwierdzić w dyrekcji „Motozby
tu" prawdziwość dialogu". 

A więc znów konflikt tym razem mie
dzy pensonelem i"Mtytucji a klientami, 
którzy nie chcą być o~prawian! oo biurka 
bez dokładnej i wyczerpującej informacji. 
I znów pytanie na jakiej pods.tawie dy
re'kcja w konflikcie tym zajęła tak jed
nostronne i przeciwne klient.owi JStan-~wi
sko, skoro nilkogo z dyrekcji przy tym 
n_ie było? I czy nie bardziej korzystne, 
rown,ież dla własnego prze<lsiębioO'l"stwa, 
mogłoby okazać się bardziej samokrytycz
ne .s.pojrzenie zarówno na system jak 
i sposób tnformacyjnej obS>!ugi klienta 
ze strony zatrudnionego przy okienlm in
formacyjnym personelu? 
Odpowiedzią na to jest pismo Wy<lz.i.alu 

Gospodarki Wodnej i Ochrony Srodowi
ska Frez. RN m. Lodzi <lo redakcji :z 
dnda B listopada br. „W wyniku pr.z;eosła
nia odpisu listu Czyt.elnlków z Widzewa 
skarżącycli się na hałas wy>twanzany przeiz 
ElektroeiepłoWil!ię ZWS „At11ilana" Wy
d?Jiai 7.ibadał sprawę na miej,seu i zo
bowi-ąa;al zaklad do złożenia wy·jaśrueń 
i prrz,eprosrz:enia za zaklóee<nole spoko.tu 
mi~kańcom Wld:rewa. Za-kład pismem 
do redakcji wyjaśnH okoliC'Z'Ilości zwią
zane z chwilowym zakłóeeniem spokoju 
pm;f?7. nowo uruchamiane urząd!r.e(flfa 
energetymne oraz przeprosi! m!esz:kań-
ców za zwiąa;ane z tym hala~". 

!\fam nadzie_j4), Ze zain.itm~s„wanł 
dopafu-z.ą się różi•icy w postawach 
pr.z;edsta\\;onyclt w opa<rc.iu o pod~ 
wy.żeJ prrzyklady, 
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Dziś i jutro Na wczorajszym posiettz_en:u Pre~yd:ui:: RN m. Ło~zi „Dni Kultury Węgierskiej" w ŁDK 
ół " Problemy łączil"IOSCI • Wazn1e1~ze zadania I ~~ Lódzki Dom. Ku_ltu;y. obchodzący obecnie 20-lecie swojej 

Sp dZl•e)C JCh 111 U ~ bogatej w os1ągmęc1a pracy, przystępuje do organizowania ' Z ' ~ jeszcze jednej akcji: nawiązawszy kontakty z ośrodkami 
Lódź ma 59 tY\'i. nu.merów tclef0111~m.nych. Na ruło.żeniie te- d ~ kultury krajów demokracji ludowej, realizuje nowy cykl itn• 

Inieszkań 
4 Jak powinny wygląda~ pra• 

widłowe kontal~ty lokatora z 
zarzl\dem. 

A Kierunki wspólnych działań. 

A Dlaczego dziś Jest tak daleko 
do zarządu. 

J. Jak umocnić wzajemne więzi. 

Do dyskusji na wszystkie zwią
zane z tym tematy zapraszamy 
naszych Czyte~ników, obecnych 
i przyszłych wlaściciell mieszkań 
spółdzielczych. 

Ich wniosków, uwag 
zycji 

propo-

PRZY NTU 303-0ł 

DZ IS 

w godz. od 10 do U 

słuchać będą: 

PREZESI I WICEPREZESI 
„BAWELNY", „LOKATOR....\.", 

„OSIEDLA MLODYCH" 
i LODZKIEJ SPOLDZIELNI 

MIESZKANIOWEJ: 
WITOLD KUZAN 
EDl\IUND KEJ\fPA 
RYSZARD PODBIELSKI 
JANUSZ PODLEJŚKI 

lcfo~m meka l>k. so tys. 1011Uan. 'Braku.je telefonów nie tylko QOSpO !lrCze ~ prez. 
w centrum, ale pnede wsrz;y.stll.im w nowy•ch osiedlach, m. ilII. U Zainaugurują go „Dni Kultury statniego roku Wyższej Szkoły 
na Dą.browfo, Retk.ini. żuba.rdziu. Również za mafo jest pia- Węgierskiej", urządzone wspól- Muzycznej w Budapeszcie, a w 
cówek poct2lf>DWo-telegraficr.nych. I pt>d tyim w'.llględem LOOź jest nie z Instytutem Kultury We- godzinach od 15 do 19 atrak-
na ostatnim miejscu miast wydiziel&nycii. zaawansowane zaledwie w 17 giers.kiej w Warszawie. cyjny kiermasz płyt, książek i 

O tym, jak zaradzić problemom l nien być przekazany do użytlw 
łączności i co zamierza się w n.aj- budynek dila potrze b lącz.ności, 5<l 
bliższych latach przedsięwziąć _ paważne ,_kło!J?tY . _z reali2_ac:ją t~j 

. . . inwestyCJi. Rowruez czas JUZ naJ· 
mówiono na wczorais:zym pos1"'- J wyż,szy rozpocząć budowę Urzędu 
dzeniu Prezydium RN m. Lodzi. Poczt.-Owo _ Telekomuniikacyjnego 
Wprawdzie - jak stwierdził dy- Lódź 2 _Pl"Z?' J?worc:u KaUskim, 
rektor Okręgu Poczty i Teleko- który znajduie s1ę w 9 bara~ach 

. .. . . wybudowanych w 1928 r. Jestesmy 
munikaci1, J. GnmostaJ - z kaz- jedynym miaste m w Polsce, któ-
dym rokiem nadrabiamy zaległo- re posiada tak fatalne wanmki !o
ści, ale bez pomocy miasta łącz- kałowe przy przyjmowaniu i na
ność niewi·ele będ:zie mogla :z.dzia- dawaniu prze:ylei: :ia dwom~. 
lać. Chodzi przede wszyetkim 0 Wtele u~ag1 J?OSW1ęco.no także w 

. czas1e pos1edzerua Prez. RN m. 
budowę nowych obiektów na po- Lodzi realiucji ważniejszyc'h ·za
trzeby centra·! telefonicznych i dań planu gospodarczego i budże-
placówek pocz.towo-tele'komunika- t;u RN m. Lodzi. W ciągu 10 mie-

. b . sięcy w · budownictwie miie.szikanio-
cyi~ych. I tak np. na Dą rowi~. wym plan wykona.no w 60.8 proc. 
gdzie 1 hpca przyszłego roku Wl- w listopadzie ma być oddanych 

~~~~~~ 

Jak cenne jest zdrowie -
tak cenny Twój dar 

pro.c„ to oudu nie będz ie. Tym- Zaczynają się one już dzi- pamiątek węgierskich. Kiermasz 
<.'.Zasern potrzeby są coraz więkc<;ze. siaj: o godz. 15.30 zobaczymy w ten trwać będzie do 20 bm. 
01Statnio zwłaszcza na R e tlkilll.1. kinie studyjnym LDK film w 'Jutro również (w kawiarni 
gdzie mie<:>'Zkańców przy1bywa, a reżyserii Zoltana Varkonyi „Wę LDK) otwarcie wystawy pfaka-
sklepów i punkltów u:s1ugowyC!ll gierski magnat". Jutro · 16 bm. tów węgierskich. 
nadal nie ma. o godz. 14 odczyt Tiborne Kalo-

0 Trzeba także zwrócić uwagę na sr.ai - z-cy kier. Wydz. Poli- 17 bm. 0 godz. 15.30 i 17.3 W 

wyk.onanie w pelni zadań Lódz- tyki Socjalnej Zarządu Główne- LDK film „Zoltan Karpaty", 
kiego Związiku S,półdzielcwści Pra- go Związku Zawodowego Meta- 0 godz. 19.30 - „Dziesięć ty-
cy w rozwoju usług dla !U:dno·ści. !owców WRL pt. „Rola zwiaz- sięcy dni", a 0 godz. lB w 
Mimo pewnej po;prawy w paź- ków zawodowych i polityka SDK „Lutnia" (ul. Piotrkowska 
dzierniku oraz wydlUŻenia cza.su socjalna w węgierskich zakla- 243) powtórzenie koncertu stu-
pracy w pll!nktach uslu.gowy•ch dach pracy". o godz. 18 kon- dentów Wyższej Szkoły Muzy-
LZSP, wciąż .są poważne trudno- cert z udziałem słuchaczy o- cznej w Budapeszcie. 
ści: (j. kr.) 18 bm. o godz. 12 w kinie 

Aktualne zagadnienia 
Wiceminister 

na spotkaniu z 

polityki kryminalnej 
sprawied I iwości 

prawnikami łódzkimi 

LDK - prelekcja „Współczesne 
kino węgierskie", pokaz filmu 
krótkometrażowego „Ty", pokaz 
filmu pt. „Ulica Tuzolto 25" 
oraz spotkanie z Lucyną Win
nicką. O godz. 19.30 - film pt. 
„Dziesięć tysięcy dni". 

20 bm o godz. 18 w kawiar
ni LDK „Papryka party" - dP.-
gustacja potraw węgierskich 
przygotowanych przez kucha· 

Wczoraj w Lodzi, w siedzibie Ra społecznej, godzące w życie 1 zdro- rza węgierskiego Nagy Laszlo. 
wie obywateli oraz mienie społeczne Wstęp na tą ostatnią impre• 

oraz z-ca dyrektora CZSBM 

ZBIGNIEW KOMOROWSIU 

na N<irodowy Fundusz 

I 
Ochrony Zdrowia. __________________ ...... ~ 

do użytkiu 4,5 tys. irzJb. zaś w gru
dniu - 7 tyi.s. Plan więc jest bar
dzo „napięty'' i nadal trzeba 
mobilizować wszystkie siły, aby 
zootał on w pełni wykonany. O 
ile plany izbowe mają szanse rea
lizacji, to już dziś wiadomo, że 
nie wszystkie obiekty handlowo
w;;lugowe z.o.staną oddane do koń
ca roiku. Jeśli niektóre pawnony, 
jak np. przy Dwm·cu Chojny, są 

i prywatne. (tar.) zę - 10 zł. M. 
dy Adwokacltiej, odbyło się spotka
nie łódzkich prawników - sędziów, 
prokuratorów, pracowników nauko
wych i adwokatów - z wicepreze
sem Zarządu Głównego zrzeszenia 
Prawników Polskich, wiceministrem 
sprawiedllwoścl Tadeuszem Sltórą. _ 
Spotkanie - prowadzone przez człon _ 
ka prez. ZG ZPP, prezesa SW w 
Lodzi - Jerzego Gawrońskiego -
poświęcone byto omówieniu aktual
nych zagadnień polityki kryminal

u1111111!11111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nnt 
= CZAJKA - „Wesele" (poi.) Od i 

lat 14, godz. 17, 19. . 
DKM - „Barwy ziemi" (rad-11.) i 

od lat 14, godz. 16, 18, 20, • 

Konf erencia naukowo-techniczna o telekomunikacji 
nej. --

ENERGETYK „Wódz Indian = 
Tecumseh" (NRD) od lat Ll, 
godz. 17, 19.15. : 

KOLEJARZ - „Przeciw Wranglo- : 
wi" (radz.) 'od lat 16, godz. 17, :! 
19. 

Przed 90 laty założoil() w Lo<lzi 
pierwszy telefon. Pierwsza centra
la telefoniczna mieściła się przy 
ul. Cegielnianej (dziś ul. Jaracza). 
Przed II wojną światową Ló<lź 
miała 12 tys. apara.tów telefon icz
nych. 

Ciekawa jest historia te!ekomu
niikacji nasz.ego mia.sta i woje
wództwa także na tle całego kra
ju, choć trudno oddzielać prze
szłość od przy.sz.łości i rozwoju tej 

Mme janci z Polesia 
honorowymi 
duwcami knli 

Poleska Komenda Dzielnicowa MO 
jest pierwszą w Lod:.i, w której 
powstało kolo PCK i klub honoro
wych dawców krwi. Inicjatorem te
go pomysłu był por. M. Lawicki, je
den z czołowych dawców krwi, ud
znaczony Odznaką zasłużonego Ho
norowego Dawcy Krwi. Oddal on 
już 11330 ml swej krwl. 

5 listopada odbylo się pierwsze 
spotkame członków kal!! PCK 1 
k.ubu, na które przyby!o 53 fun
kcjonariuszy MO z Polesia. Wtedy 
też zapadla decyzja o zbiorowej 
akcji honorowego krwiodawstwa 
Odbyla się ona 13 i 14 bm. 33 mili
cjantów z Polesia w punkcie krwlo· 
dawstwa przy szpitalu MSW oddało 
9160 ml krwi. Szczególnie wyróżnili 
się funkcjonariusze Ul komisariatu i 
komisariatu kolejowego. Kilku mlll· 
cjantów uzyskało już normę na złotą 
odznakę Honorowego Dawcy Krwi. 

Jak nas poinformowało kierow-
nictwo poleskiej komendy milicji, 
członkowie nowo powstałego kola 

stawili niesienie pomocy osobom 

dziedziny. Tym wlaśnie proble
mom ma być poświęcona ko1n.fe
rencja naukowo-techniczna, orga
nizowana przez sekcję telekomu
nhka.cji Oddziału Lódz:kiego Stowa
rzyszenia Elektryków Pol~kich. 
Rozpo<:znie się ona jutro o godz. 
10 w Domu Technirka, a udz:ial 
zapowiedziało ponad 100 s:pecjali
stów z całego kraju. 

KUPON 
upoważniający do wzię-

c!a udziału w losowaniu 

rysunków z filmów 

,,Bolek 
i Lolek'' 
Imlę 

Nazw!slrn 

Adres 
PCI< jako główne swoje zadanie po- r 

starszym i potrzebującym opieki. 

(je) --------·-----• 

Ładna historia ł. „ ---------
„Nie jestem mtesz/canką Tcofi 

l o wa, ale c;oęsto tę dzielnicę od 
w i edzam. Z boku autobusu linii 
„ B" jest tablica na której poda
j e się trasę - m. in. ulice: A
lek sandrowska, Ladna, l.anowa. 
Wiem gdzte jest ALeksandrowslca. 
wtem gdzte Łanowa, ale przecież 
blok! na ul tcy lącząceJ te dwie 
mn}ą tab ll c?ki. z napisem: ul. 
Kwiatowa. Tak wiee ul!ce Ładna 
diabli w.? ięll ! Ladna ·hi ~toria. 
CO? Ewa. 

Sprnwdziliśmy na planie m ia· 
sta. Istotn ie, mięc!:y Alek.san
drow~ka a Lanową biegnie ul. 
l.adna. Je.m w terenie jest ina
czej - to źle. bo ktoś mo:te sle 
tam zagubić i co wted11?„. 

R. 

Pochwała na wyrost? 

Zdaj e się. że niezbyt dobrte 
trafiliśmy. eh.waląc 13 Listopada 
rzemteślnilGów z Płocka, za)mu
Jqcych stę w 16clzldch. m i eszka
niach u szcwLniantem okien pey 
pomoc11 taśmy me:aloweJ. Choc' 
nie wycofujemy stę z t~1ch po· 
c1twar zupełnie. bo syanat p1«P
kn:an•1 redal: cji ?est wlarygodnu. 
icdnnk parę t el efonów po nas::<') 
notalcp każe nam "POirz<>ć na 
• ~ prnu•o .,. lH"u_mą TC:'!PrWa. P~erw-

·•t<1 <:'"1fcTnf<'?kP. cf.o ktGre.1 
po wrlec111 tOO-zlotowci za7!czld 
- fa.chowlec mfal przyUć 12 li-

stopada i nie przyszedl, pocie
szy • iśmy, ze nie jest to duż11 
,posllzg" t zaleciliśmy cierpli· 
wosć: na pewno jeszcze p1·zyj
d~ ie. Drugi teL.tfon byl już ba1·
cl::iej alarmujący: mimo ustale· 
nia terminu na dzień 24 pażdzier· 
nik.a - nikt n:e zjawH się do 
wczoraj. Trzeci telefon: p. Ma-
rlcm Rajski (Trak.torowa 47 m. 
80) wplactt 100 zLotych zaliczki 
już 18 lipca 1973 r„ termin za-
1o;;enla taśmy ustalono na dzteń 
8 września, a gdy oczekiwaniu 
na rzemieślnika przedłużalo się, 
p, Rajski napisał do Ploclca (Za
kład uslugowy. Andrzej Sokól, 
ul. Ostatnia 4). Mimo że list byl 
pol econµ, nie nadeszła żadna 
odpowiedź dwukrotnie tylko 
nasz Czytelnik zastawa! tD 
rl rzwtach kartkę z Informacj ą. 
że t e1·mtn ustugl prze.9uwa się na 
d zle>i 10 paźd?tern!ka. a potPm 
na 10 listopada. Jest to oczyw i
sta ara na zwlokę. 

Nie w ypada nam wątpić w ucz
ciwośc rzemie~ lnika, skoro jest 
tyle p rzyktadów jego solidności, 
cl1y ba jednak przyjqt on zbyt 
wi ele tamów!eń t teraz nie mo
że podołać zadaniu. Mamy na
d?icję, że zechce się z tych. swo
ich „poślizgów" wytłumaczyć. 

( SZ) 

Nie popisali się.„ 

„.młodzi mitośnicy przyroay z 
Domu Kultury Dziecl t Mtodzie
i y przy ut. Sopockiej 3/.5. Jak 
nam podaje inspektor dzielnico
wy Kazimierz Weber z Wydz. 
Gospodarki Komttnalnej ! Prze-
strzennej Prez. DRN·Górna, to 
wtaśnte młodzież prz11bila do 
drzewa przy Odrzańskie} 7 tabli
cę z apelem. żeby nte ntszczyc 
zieleni (pisal!śmy o tym - by
ło też z<lJęcie - 11 listopada). 
Inspektor Weber wydal już pole
cenie zdjęcia tablicy, a mlodzteż 
zobowiązano do większe:! troski o 
drzewa i zieleń przy ul. Odrzań-
skiej. R. 

Zg!osz.one referaty poruszą na
stępujące zagadnienia: „Teleko
munikacja w wojewód:z:tw.ie łódz
kim (lata 1919--1945)", ,;Te!ekomu
ni·kac:ja w okręgu łódzkim po II 
wojnie światowej na tle odbudo
wy i rozwoju łączności kraj.u" 
oraz „Program rozwoju do ro~m 
1980 i w da1szej perspektywie na 
tle światowym". (kas) 

Wicemin. T. Skóra przedstaw!! ze-
bratiym najważniejsze problemy z = 
zakresu polityki karania w aspekcie 
likwidacji przestępczości I spełnienia 
postulatów społeczeństwa. ujętych w 
programie organów ścigania i wy
miaru sprawiedliwości. 

Generalne kierunki polltyki kara· 
nia onleraJą się i nadal będa się 
opierać na surowych represjach za 
przestępstwa o dużej szkodliwości 

W kilku zdaniach 
.A. w Szkole Podstawowej nr 92 

(al. I Dywizji 16/19), dziś o godz. 
9.30 rozpocznie się sesja DRN LOdż· 
Bałuty. Głównym punktem porząd
k•1 obrad będzie ustalenie progra
mu działania DRN w wychowamu 
dzieci i młodzieży w latach 1974-
-1980. 

W AZN E TELEFONY 

GDYNIA - „Zazdrość i medy- =
cyoa" od lat 16, godz. 10, 12.15, : 
14.30, 17, 19.30. -= 

HALKA - „Dwoje na huśtawce" 
(USA) od lat 16, godz. 19. : 

1 MAJA - „Rewizja osobista" : 
(pal.) od lat 18, godz. 15.30, === 
17.30. 19.30. 

l\1LODA GWARDIA - „Smlerć 

~~~~~ni~~·'..i'tu~al;.unz2i 0?p;1~i ~ci = 
lat Ll, godz. 9, 11.30, 16.30, 19. :5 

MUZA - „Klute" '(USA) od lat = 
18, godz. 15.30, 17.45, 20. -

OKA „Człowiek stamtąd" : 
(radz.) od lat 14, goclz. 10, 12, S 
!A, 16, 18, 20. -

POLESIE - „Smlalość" (radz ) , =.· 
od lat H, godz. 17, 19, 

POPULARNE - „Witajcie wstęp : 
wzbroniony" (radz.) od lat 9, : 
godz. 17; „Jeśli masz rację" : 
(radz.) od lat 14, godz. 18.30. : 

PRZEDWIOSNIE - .,Tak tu cl- : 
: Informacja telefoniczna 03 cho 0 zmierzchu" (radz.) od lat : 

Hl t ·1 Wlókł · · P · 08 66G 11 595 55 14• godz. l6, 19. : 
4 W Muzeumk 'k or1 ) ~n~c· : ~traz l!zar~\ k • • ' 09. PIONIER - „Perla w koronie" : 

twa (ul. Pk10
1
trj ows aj k28j2 , fll z1 o : P ogo~ow~e M~ uo owe 07 

(A) (poi.) od lat l4, godz. l4. : 

I 
godz. 14, o e na pro e c .a mowa : ogo ow e ;,Odstrzał" (USA) od lat 16, =-
dla plastyków. W progr~mle filmy S :~:~~:;::~J: :~~eJowa 265

_
96

, :;;::~ godz. 16, 18, 2o. _ 
francuskie.. • P 

1 1 dd 1 835• 46 POKÓJ - „Chłopcy z Placu Bro- : 

- prelekcję z przezroczami na ten : Ppogottow
1
te gazow"t 334•28 14 Roztargniony" (franc) od • 

temat wygłosi dziś o godz. 18, w Io- • ogo ow e energe .vczne 1 i 1ł d 1 · • I 
.A. „Krajobrazy kulturowe Egiptu" : ogo ow e w oc ąiowe 395

_
85 

ni" (A) (węg.) od lat 1'1, godz. : 

kalu LK (ul. Piotrkowska 135) ar - Pogotowie ciepłownicze 251-11 r~" (AJgor6sA~· ~~ i';to~~. \i~~~ S 
n'l'~""'Wii„. ____ , J . Ziotnek. \ : TEATRY 20. -

25 lat Za Z
·abo'1·stwo z• ony == :l~~~:~~~o;~~~{C:o.~~::;~ R~~~!~~.A) odzi~io H~{a~.ke~~a~:· § 

Sąd Wojewódzki w l.odzl skazał 
30-letniego Ryszarda Majaka (Swler· 
czewskiego 56 m. 26) na 25 lat po
zbawienia wolno~cl I 6 lat utraty 
praw za p o z b a w i en I e życia 
żony Lubomiry. 

Historia tego dramatu, który wy
darzył się 25 kwietnia br. i okolicz
ności pótnlej mu towarzyszące, mu
siały budzić zdumienie I przerażenie 
oraz wątpliwości co do stanu zdro
wia psychicznego sprawcy. Nie cler-

Poczta Reflektorka 

e „ZARZĄDZENIE 1 :ZYCIE" 
(7. Xl. 73.). t.odzk.ie Przeds11:
biorstwo Handlu Spozywczego 
wyjaśnia, iż zarząazenie, by nie 
sprzeaawac kapusty kiszonej w 
torbach papierowych, bylo vo
clyktowane troską o to, by Jclten
ci mogli donte:ić do domu kapu
stę z sok.iem (dużo witaminy C). 
zarządzono więc wprowadzenie 
tateb z fol!!, ale su1·owca zab1·a
Jclo, więc nie byto i toreb. 10 Li
stopada przedsiębiorstwo otrzy
mato wreszcie 20 tys. toreb z fo
lii, więc w zasadzie jest już po 
k topocte, przynajmniej na pe
wien czas. w piśmie l.PHS do 
1·edak.cjt są jeszcze przeprosiny 
skierowane do klientki, której -
muna jej wyraźnego życzenia -
nie dano kapusty w torbie pa
pierowej, choć żadnej innej nie 
było, a tak.że uwaga, iż prawi
dtowe obslugiwanie klientów jest 
przedmiotem stczególnej troski 
oddztatu. 

e „KOLACJA W „OBYWA-
Th.I..SKlEJ" (29. X.). Łódzkie 
Przeds. Przem. Gastronomicznego 
informuje, że potwierdza zarzuty 
zcwarte w notatce (lcrótk.o mó
wiąc - niewłaściwe potraktowa
nie konsumentów). „W stosunku 
do winnych. pracownik.ów a tak
że do zastępcy kier. zakladu za 
niedopełnienie obowiązku nadzo
ru zastosowano kary porządko
we". Jest w piśmie l.PPG także 

zapewnienie, że poczvn!ono kro
ki, które mają w przysz!ośct za
pobiec powtórzeniu s!ę podob
nych tncydentów, a także infor-
macja, że 1eden z uczestników 
zajścia (ze strony restauracji) 
byt nte szefem kuchni. a kucha
rzem. 
Dziękujemy za wyjaśnienia. · R. 
Adres Retlektorka: .• D1Jennlk 

Lód.zki". ul. Piotrkowska 96. 
90·103, Lódź .. Renekto:-~m po 
Lodzi". Nas.ze telerony: 33?-ł7 
341-10. 

PISZCIE OO NAS I TELEFO· 
NUJCIE. CZEKAMY! 

ki człowiek do małych lnterP- ROMA - „Król, dama, walet" : 
sów" (zamkn.), godz. 19.15 (USA-NRF) od lat 16 godz. : 

: „Klik klak''. (10 - seans zamknięty), 12.15, S 
- JARACZA - godz. 15.30 „Placów- 14.30, 17, 19.30, „ 

piał on jednak na chorobę psychicz- : ka", godz. w „Photo-Flnlsh". so.rusz - „Labirynt miłości" : 
ną - MALA SCENA godz 20 10 Al (A) (radz.) od lat 14, godz. 16, = 

\Vieczorem do Komendy MO zglo· "' - · · " - ,.Swiadek koronny" (Wł.) od lat : 
sił się Edward P. I zamcldowal, że : ta-Beta". '.'F 18, godz. 18. :_ 
tego dnia, w czasie pobytu w miesz- : T~~!~a "~·~5·~~07,~dz. 19

'
15 

" red STOKI - „Swlat się śmieje" (Al • 
kanlu Majaka widział w tapczanie NOWY g d 1915 n J a " (radz.) od lat 11, godz. 15.30; : 
zwłoki jego żony. Nieprawdopodob· :: -

0 
z. · " on u~ · „Szkota kowbojów" (B) (USA) : 

na Informacja okazała się wstrząsa· : MALA SALA - godz. 
20 

" o- od lat 16. e:odz. 17.30. 19.45. : 
jącym faktem. • zi1.~1 5~o;~~f~j d 19 30 SWIT - „Bitwa o Anglię" (A) : 

Jak wykazało śledztwo - Majak : „Wróg czy przyj;;;lef•?, z. ' ' (ang) od lat 14, godz, 14.30, _ 
nadużywający alkoholu - podejrze· __ MUZYCZNY _ nleczynny. 17, 19.30. • 
wal żonę o zdradę I na tym tle wy- R KIN d o p i "' 
nikaly bardzo ostre lrnnflikty. 21 : A m~:ka';. - go z. l

7
.3 " tas e DYŻURY APTEK : 

kwietnia wyszedł razem z żoną do : PINOKIO - godz. 10 „Przyjaciel Tuwima 59, Rzgowska 147, Piotr- S 
ió~Z' a~em~:!~ ~~ó:;~a ~~it~~o P::: : wesotego diabla". kawska 307, Limanowskiego 37, : 
ranem 25 kwietnia. Czekając na nią • MUZEA Zielona 28, Pl. Wolności 2, Obr. : 
postanowił pozbawić ją życia w : SZTUKI (ul. Wtęckowsklego 38> Stalingradu 1..5. : 
chwili, kiedy po,tawl się w domu. u- : godz. tl-19 (wstęp wolny). DYŻURY SZPITALI 2 
dusłl ją ręcznikiem, zwłolti zamknął = HISTORII RUCHU REWOLU- Instytut Położnictwa 1 Glneko- : 
w tapczanie, biżuterię zdjętą z rąk ::: CYJNEGO (ul. Gdańska 13) logii (Sterltnga 13) Klinika :. 
zamordowanej, sprzedał na wódkę. : godz. 9-19. Potożnlcza ul Curie Sktodaw• _ 
Odwlejlzal z kolei znajomych In- : HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. skiej 15 _ Klinika Glnekala"ll _ : 
formując Ich o dokonanym zabój· : Piotrkowska 282) godz. 10-17 Dz;t S " 
stwie. Jednej z kobiet pokazał zwło- ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- elntca ródmleścle I z Dztel· : 
ki, przy niej też zapakował odzież FICZNE (pl. Wolnośet 14) godz. nicy Górna; Poradnia „K" z ul. • 
zamordowanej, sprzeda! rzeczy na 10_ 17, Felińskiego. : 
rynku, potem z ową kobietą oo.:o:H • EWOLUCJONIZMU (Park Slen- Szpital Im. M. Madurowlc1a : 
do kawiarni. Tam znowu spotkali In- - klewlcza) godz. 10-17 (Klinika Pol, Gin. AM) Ul. : 
nych znajomych. z lctóryml wrócili do : Fornalskiej 37 - dzielnica Pole- : 
domu Majaka, żeby„. oglądać zwło· _ r.ODZKIE zoo sle oraz z dzielnicy Górna pe· : 
ki. Edward P„ któremu pokazano • (kasa radnla .• K" ul. Przybyszewskiego. : 
zamordowaną, poszedł natychmiast „_ czynne w godz. 9-l5.3o 32 I Zapolskiej 2. : 

czy nna clo godz. 15). s lt I 1 
z informacją do milicji. (tar.) : PALMIARNIA _ nieczynna. zp a m. M. Kopernika - : 

_ ul. Pabianicka 62 z dzielnicy : 
: KINA Górna - poradnie „K" ul. : 

;: BALTYK _ „W pustyni 1 w ~l~~~ńS::go;~~~~kowskiel?o, Lecz- § 
: puszczy" (dozw. od 1. 7) Szpital Im. H. Wolf - ul. La· : = godz. 10, 14, 18. glewnlcka 3'/36 - dzielnica : 
• LUTNIA - „Bitwa w wąwozlP" Widzew oraz dzleLnlca Bałuty o· : 

Rozpoczęła się 
„ (radz.) od lat 11, godz. 10 12 15 prócz poradnl „K'' ul. Sędziaw• : 

d • • ~ _ 14.30. • · • ska. I Llbelta : Sprze az mrozone - POLONIA - „W pustyni l w pu- Szpital Im.· H. Jordana - ni. : 
_ szczy (poi.) od lat 7, godz. (Przyrodnicza 7/9) dzielnica Ba- : 

9_30, 13.30, (17.30 - seans zam- tuty; poradnia „K" ut. Sędziowska -
knięty), I Libelta. -

WISLA - „Audtencja" (A) (wł.) = 
od lat 16, ~odz. 10, 12.15, 20 30 Chirurgia ogólna - Szpital Im. : 
(14.30, 18 - seanse zamkn ięte)'. Barlickiego (Kopcińskiego 22). 

: lVLOKNIARZ _ „W kręgu zla" Chirurgia uraznwa - Szpi tal im. : 
_ (franc.) od lat l6 godz 10 13 Biegańskiego. (Knlazlew!cza 1/5). _ 

w związku z telefonami naszych 
Czytelniczek, które zapytują o mro
żonki warzywno-owocowe, Informuje- • 
my, że sprzedaż ich Już się rozpo
częła . A oto ceny na niektóre asor
tymenty: truskawki - 34 zł, pomi
dory - L2 zl, marchew z groszkiem • 16, 19. ' · ' • Laryngologia - Szpital Im. : 

: WOLNOSC - •• w pustyni 1 w Barllcklego (Kopcińskiego 22). S - 20 zł, marchew z fasolką 18 zr, 
fasola luzem 18 zł, groszek zielony 
- 27 zł, śllwkl 13 zł, porzeczki czer
wone 21 zł. czarne - 35 zł za 1 kg, 

Jak dotychczas, sklepy zamawia
.tą jednak jeszcze niezbyt duże llo· 
ścl mrożonek, gdyż - jak twierdzą 
- zapotrzebawAn!e ze względu na 
iostateczną ilość warzyw świ e
żych l jabłek jest Jeszcze niezbyt 
wlelkle. W ramach oddziału „Warzy. 
wa, Owoce i Kwiaty" rozchodzi się 
codziennie ok. 1 tonv mrożonek. Po
nadto handel mrożo.nkaml rozpoczę
ty także niektóre sklepy PSS 1 
„Delikatesy" • 
życzeniem łodzianek jest zwlęk· 

~zenie dostaw mrożonych pomldo· 
rów, gdyż cena świeżych znacznie 
wzrosła. Przekazujemy ten postu· 

:;: puszczy" cz. I I n, (pal.). od Okulistyka - Szpital im. Jon- • 
_ lat 7, godz. 10.30, 15, c19 _ seans schera (Milla nowa 14). : 
- zamknięty). Chirurgia i laryngologia dzle- : 
: ZACHĘTA - „El Dorado" (USA) clęca - Szpital im. Korczaka : 
: od lat l4, godz. (10 - seans (Armii Czerwonej 15) • 
: zamknięty), 1.2.30, 15, 1'7_30, 20 . Chirurgia szczekow'o. twarzowa : 

-
-~ l.DK - „Węgierski magnat" - Szpital Im. Barlickiego (Kop- -

(węg. ) od lat 14, godz. 15.30. clń•klego 22) _ 
: STYLOWY - Dn! Filmu Radzlec- Toksykologia - rnstytut Medy- -
:: kiego: „Blaty ptak z czarnym cyny Pracy (Teresy 8). :; 

: zn~mlenlem" (A) od lat 14, NOCNA POMOC LEKARSKA : 
: go z. 15.30, 17.45, 20. „ 
• ST~IO d -b „Mężczyzna, który ml Nocna pomoc lek1trska Stacji : 
: si~ po o a" (franc.) od lat 16, Pogotowia Ratunkowego przy ul. -
- go z. 17.45, 20. SlenklPwfcza 137. tel. 6~6-66. : 
• TATRY - „żandarm się żenl" o ól lód k f : 
• (franc.) od lat 11, godz. 10, 12, g no z I Tele onkzny Punkt -
: 14, 16, POŻEGNANIE z FILMEM Informacyjny dotyczący pracy „_ 
: placówek slutby zdrowia tele-
- „Dlaczego klamaly" (franc.) fon 615·19. czynny jest w g dz : 

~-----

----- _________ , __________________________ ,..lat chłodni ł detalpw1. (kas) : od lat 16. godz. 18, 20. 7-21, oprócz niedziel 1 świąt 0 
• : 

„tl!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllll~łllllll 
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Kilka lat temu iM. Michał Jadczyk (dzisiejszy docent dr) u
parcie lansował pogląd. że modne słowo „nowoczesność" ~a o 
tyle sens, o Ile wiąże się z automatyką. Należy u.z.nać za oko
liczność pomyślną dla przemysłu, że pogląd ten został zrozu
miany i przyjęty na szczeblu odpowietln·io wysokim. Wyrazem 
tego zrozumienia było m. in. powołanie do życia oddziału łó
dzkiego Przemysłowego Instytutu Automatyki i Pomiarów. 

wiście mój udział był w tym bar
dzo mały. O n i to głównie zrobili, 
a myśmy starali się w tym po
móc". Aby zwolnić się od obo
wiązku dociekania, czyja rola była 
w tym duża, a czyja mniejsza, 
pozwolę sobie określić konfronta
cję tych sprzecznych, ale doszczę
tnie wypranych .: zarozumialstwa 

Ostatni Mohikanie? 
nstytut stal się nie tylko pla
cówką ba dawczą w sens ie 
rozwijania teorii, ale zy
skał też spore :iaplecze w 

postaci Zakładu Doświadczalnego, 
zdolnego przeobrażać pomysły ro
dzące się w Instytucie, w urządze
n ia będące ich odpowiednikami. 
Nazwa „Zakład Doświadczalny" 
brzmi dumnie, w rzeczywistości sa 
to cztery warsztaty rozrzucone po 
całej Lodzi, ale służą temu, do 
czego je powołano: pozwala.Ją 
sprawdzać myśl techniczną, produ
kować prototypy, a nawet małe 
serie niektórych urządzeń. 

Do tego czasu automatyką zaj
mował się w Lodzi tylko Instytut 
Automatyki przy Politechnice l.ń

dzkiej, kierowany przez członka 

korespondenta PAN, prof. dr inż. 

Władysława Pelczewskiego. Pla
cówka ta spełniała doniosłe za
dania w dziedzinie dydaktyki i ba
dań, nie dysponowała jednak ża

dnym zapleczem doświadczalnym. 

Totet profesor powitał Przemy~to

wy Instytut Automatyki, jak so
jusznika, a także dostrzegł w jego 
powstaniu dużą szansę dla Lodz1 
1 postanowił mu pomóc. 

Również doc. Jadczyk od począ

tku doceniał ważność współpracy z 
placówką uczelnianą prO\\•adzoną 

przez prof. Pełczewskiego. To o
bustronne zrozumienie le~lo u 
podstaw rozwijającej s ię od kilku 
lat współpracy obu instytutów. kh 
kierownicy twierdzą, że wyszła ona 
na :idrowie zarówno nauce. jak i 
przemy0'~wi, zastrzegają ~ię iP
dnak, że nie była następstwem 

zarządzenia administracyjnego, alP 
reaLnej potrzeby, 

Instytut uczelniany wykonywał -
jak dotąd - głównie prace teore
tyczne, w pewnej mierze - do~
wiadczalne, opracowywał koncepcjp 
pewnych urządzeń, czasami nawet 
posunął się do wykonania morlelu 
wstępnego. Instytut przemysłowy 

podejmował się opracowania danP
go zagadnienia w całości, w opar
ciu o materiały pomocnicze, które 
przygotował sojusznik. Bywało te:!: 
że z tematów opracowywanych 
przez Instytut przemysłowy wyni
kały pewne pomysły dla uczelnh1-
nego, ale w yliczanie form i ele
mentów tej współpracy nie byłoby 
cel~we, bo na pewno w wypadku 
podobnego mariażu dwóch innych 
partnerów, szczegóły byłyby ró:i-
ne. 

rzekonywającą ilustrację tej 
współpracy stanowi histo
ria tzw. miernika prędkości 
czółenka. Chodzi tu o to, że 

prędkość czółenka w krosnach sta
rego typu była niewielka, do 
jej więc regulacji wystarczaly 
przyrządy tak niedoskonałe, jak 
oko i ucho. Dziś, wobec wielkich 
szybkości maszyn włókienniczych. 
nie można się obejść bez precyzyj
nego przyrządu pomiarowego u
możliwiającego regulację szybko· 
ści. 

Potrzebę jego skonstruowania 
s twierdził prof dr hab. Janus7 
Szosland, pracownik Instytutu Me
chanicznej Przeróbki Włókna. Po· 
sługiwał sit; on skomplikowaną me
todą oscyloskopową. Zaproponował 
więc Przemysłowemu Instytutowi 
opracowanie przyrządu opartego (I 

tę zasadę. Było rzeczą oczywistq, 
że musi to być przyrząd dostępny. 
zrozumiały dla tkacza. Skoro więr 
okazało 5 i ę, że przetworzenie wska
zań oscyloskopu na dane liczbowP 
wymagałoby wyposażenia każdego 

przyrządu w kosztowny komputer. 
Przemysłowy Instytut począł szu
kać pomocy u sojusznika z poli~ 
techniki. I tam ją znalazł. Młody 
inżynier z Instytutu Automatyki 
Pl,, Henryk Mroczek, opracował 
prosty układ elektroniczny, tani, a 
dający się łatwiej stosować w 
praktyce niż komputer. Rozwią
zanie to spotkało się z uznaniem 
fachowców w kraju, a zaintereso
wało też naukowców zagranicz
nych. (Jeżeli dotąd miernika prę-

Gdy dwu 
chce 

no raz 
dkoś<ti nie eksportujemy, to tylko 
dlatego. że centrale handlu za
granicznego zbyt opieszale radzą 
sobie ze sprzedażą polskiej myśli 
technicznej za granicę.) Natomiast 

sens współpracy dwóch placówek 
naukowych (a o to nam przecież 
chodzi) tkwi w tym, że sam Prze
mysłowy Instytut biedziłby s1e nad 
udoskonaleniem oscyloskopu, a inż. 
Mroczek nie podjąłby tematu. Na
tomiast z faktu trwalej współpracy 
inst:vtutów wynikło rozwiązanie 
trudnego problemu, mające duże 
znaczenie praktyczne. 

Nie jes t to przykład jedyny. 

Przedstawiłem go zresztą według 
relacji doc. Jadczyka i jeżeli 
wyeksponowana jest w niej do
niosła rola Instytutu Automatyki 
PŁ, to od prof. Pelczewskiego na 

poglądów, jako efekt kurtuazji 
charakteryzującej obu partnerów. 
Jestem pewien ,że gdybym zapytał 
prof. Szoslanda. jaka była jego _ ro
la, też by odpowiedział, że on tyl
ko stwierdził potTzebę skonstruowa
nia miernika. Cenne wyniki współ
pracy są następstwem pełnego za
angażowania obu stron, nie tylko 
osób kierujących instytutami. ale 
również wielu innych pracownlków 
naukowych, że wym ienię dr inż. 
Herberta Górskiego. doc. dr mz. 
Andrzeja Czajkowskier,o. czy doc. 
dr inż. Mirosława Krynke. 

Jeżeli Przemysłowy Instytut 
wziął na siebie głównie c iężar 
przetwarzania wyników dociek1'1il 
teoretycznych w urrndzenia. tci In
stytut Automatyki PL oprócz wy
pełnienia opisanych wyżej zadań , 
pomaga pierwszemu w dotrzymaniu 
kroku z niesłychanie szybkim po
stępem, jaki charakteryzuje auto
matykę w ogóle. Toteż pracownicy 
Przemysłowego Instytutu korzysta
ją z seminariów prowadzonych 
przez prof. Pełczewskiego. Z kole i 
wychowankowie Instytutu Automn
tyki mają gdzie skonfrontować 
swoją wiedzę z praktyką. 

edług doświadczt>ń prof. 
Pełczewskiego i doc. Jarl
czyka, o powodzeniu 
współpracy dwóch po-

dcbnych placówek decyduje istnie
nie wspólnego celu I wzajemne 
zrozumienie się partnerów. Jako 
obserwator z boku, pozwolę sobie 
dodać: nie bez znaczenia jest po
dobna mentalność partnerów, rów
nie rzetelna znajomość pola dzia
łania. jednakowa pasja wyżycia się 
w danej dziedzinie l jednakowo 
głębokie przekonanie, że droga 
wspólr>racy ,jest bardziej racjonal
na niż działanie indywidualne. 

Oczywiście w relacji tej nie 
ma recepty na owocną współpracę 
dwóch instytucji naukowych. Cho
ciaż - twierdzenie, że co dwie 
glowy to nie jedna, nie zostało 
sformułowane przez niżej podpisa
nego. Wypada zakończyć informa
cją - że oba opisane instytuty 
współpracują, choć w mniejszym 
stopniu, z innymi jeszcze placów
kami naukowymi. Jeżeli więc sły
szy się czasami narzekania, że zie 
przepisy utrudniają taką wspólpra
~. fo należy stwierdzić, że chyba 
nie w przepisach sprawa. 

- Do widzenia, ale kto 
wie - może jak tak dalej 
pójdzie i rjawi się pan u 
nas za rok lub dwa, nie
wiele już po naszej szkole 
zostanie? l\lo:i:e pracujemy 
Ju:!: Jako „ostatni Mohika-
nie'', a wkrótce nasze ape
le. prośby I błagania w o
góle przestaną odnosić jaki
kolwiek sk11łek I po prostu 
nie będzie już kogo uczyć ... ? 
Niel'h pan popatrzy - o tu
taj - na te półki... ·Te irru
be księgi zawiera.ią wyka?;y 
ocen naszych uczniów z lat 
rn.;8-6-1. ,„ niektórych la
tach musieli~rny zakładać :· 
dwa tomy. A potem - a 
dziś? Wid7.I pan te chudną

ce coraz hardzlrj. z roku na 
rok cieńsi:e książeczki? To 
b y I b y powód do radośl'I, 
gdyby oznal'zaly one, że zbli
ż.itm.Y się do finału naszej 
roboty. że jesteśmy po pro
stu niepotrzebni, bo pod~ta
wowe minimum wiedzy zdo
byli już prawie wszyscy I 
nie ma już koP.'o prl'sir. prze
konywać, namawiać do nau
ki. Ale p;in przecirż wie f:e 
fakty mówią l'O lnnei:ri.„ I 
nir ma sic co s"'-5 na łatwy 
optymizm. 

najbardziej ... " Słuchałem relacji o 
wynikach nauczycielskich „po~oni 
za uczniem", o tym, że okresowe 
plany dokształcania załóg są fik
cją, komisje rekrutacyjne działa.i'.'. 
na papierze, nie ma osób odpowie
dzialnych, za dokształcanie załod 
w zakresie szkoły po•htawowej, t.e 
nauczyciele zamiast nczyó tr·u·, 
czas na wędrówki po znkłudach I 
błagania o uczniów, że cały cię
żar tej sprawy złożono n:a barki 
szkolnictwa ..• „ 
Dźwiga go ono z niemałym tru

dem i najczęściej w Jsamotn1cnm 
do dziś. To fakt. l choć mógłbym 
zacząć te n artykuł od wyliczania 
planów, podsumować osiągnięte 
(mimo wszystko) sukcesy. chwalić 
nie zawsze doceniane wysiłki i 
warte naśladownictwa zaonga?.owa
nie - utknąłbym w końcu i tak 
przy pytaniu, które trapi od l:it 
większość nauczycieli lód7.kich 
szkól podst<iwowych dla pracuja
cych. Owo pyt.an!e: 

.otwiera cały problem, nad którA
go różnymi obliczami dyskutowa
łem długo z nauczycielem l\farla.
ocm KWIATKOWSKIM (19 lat 
pracy w zawodzie), wieloletnim 
dyrektorem 20 Szkoły Podst. dla 
Pracujących w Lodzi, a obecnie 

Wiem. Swego czasu pisałem bo-~ 
wiem o pełnej „pobożnych życze11" 1 Zdzisław 
uchwale Rady Ministrów z 1956 ro- I 
ku, zobowiązującej wszystkich pra- · • · 
cowników w wieku rlo Id 40 za-: Szczepaniak 
trudnionych w przedsiębiorstwach · 
uspołecznionych do ukończenia ·--------• 
szkoły pads.tawowcj, 11 kier owni- kandydatem na radnego, ()() każe 
ctwa. zakładow do. zajęcia. się spra- przypuszczać, że w razie wyboru 
wami dok_sztalcama swoich załóg, trudne sprawy o:hviaty dorosłych 
prowadzema aktualnej ewidencji o- znajdą w nim zawsze gorącego o
sób nie mających ukońc~onej szlrn • rędownika. 
ly podstawowej, przyjsc1a z pomo
cą tym wszystkim. którzy zdecy
dowali się na uzupeJnianie wy
kształcenia ltd. itp. Prezentowałem 
też drugą stronę medalu - ·do
wiadując się na kolejnych nan
dach, że: „nakazy uchwały sobie, 
a życie 8obie", że w większości za
kładów problem u•:ieksjących od 
szkolnego obowiązku robotników 
ni<' jest po prostu >1l1':łW.'}. kf<irą -
wobec kł:lpotów z 111,1.Tmin I k:irlra 
w ogóle - warto pr.im.i:nować się 

Rzecz nie leży chyba w samym 
orędowaniu za sprawą - powiada 
mój rozmówca. - Jest ona tak 
wielka, ważna I oczywista, ŻP 
adwokatów właściwie nie potnebu
je. Nikt też nie neguje słuszności 
haseł typu: „Nauka i technika de
cydują o naszej przyszłości", ani 
tego, że bez podniesienia ogólnego 
wykształcenia klasy robotniczej, 
stałego wzrostu kwalifikacji zawo· 
dowych, poziomu kultury itd. nie
łatwo prz.vjdzie nam zbudowanie 
„dr.ugiej Polski - Polski zasob
niejszej. odpowiadającej aspiracjom 
obywateli nowoczesnego kraju.„" 

Wiemy o tym wszyscy I akceptu
jemy to przekonanie przy wielu 
okazjach, jednak w praktyce.„ 
sprostanie tym zatlaniom przycho
dzi nam ciągle ze zbyt wielkim" 
trudem. Potykamy się już po 
pierwszym knku - na owym 
p od s t a w owy m progu. Od lat 
bowiem nie możemy sobie pora
dzić z rekrutac.i'l uczniów do na
szych szkól podstawowych dla pra
cujących. Ich ilość (zarówno szkól, 
jak i słuchaczy) ciągle maleje. 
T.vmczasem problem wcale nie zo
s tał rozwiązany. Rzekłbym nawet 
- nabrzmi~wa coraz bardziej \\•raz 
z napływem do naszego mia
sta ludzi z t('renu. z dziesi:1tków 
wiosek i osad województwa, uzu
pełniajac stale i tak już olbrzrmią 
liczbę ok. 60 tys. ludzi - stosun
kowo młodych. bo. n[~ przekracza
jących 40 lat, którzy nie mają nawet 
podstawowegn wykształcenia. Ni
ski poziom wyksztalcenia łódzkich 
robotników („przodujemy" pod 
tym względem wśród innych miast 
wydzielonych) daje się zauważvć 
przede wszystkim w przemyślr lek
kim, budnwnictwie. Czy nic l'ię 
nie robi. aby zmienić ten stan 
rzeczy? Wprost przeciwnie. Wl'>dte 
oświatowe, szkoły. nauczyciele. 
czynią dosłownie wszystko. aby 
tylko namówić ludzi do uzupełnie
nia wykształcenia. Prowadzimy 

Reźyser Mark Doński przygotowal nowy kolo rowy fibn pt. „Nadieżcla" ukazujący mlodotć, 
życie, mito§ć i dzialalność rewolucyjną Nadieżdy K1·ups/dej. W roli młodej Nadieżdy występuje 
Natalia Bielochwostikowa - al<torka, która debiu :owata w filmie reżysera Gierasimowa „Nad je· 
ziorem". Partnerem jej jest aktor moslciewskiego teaf!"ll „Sowr.emiennik" Andrzej Mial•lww, któ
ry gra Wlodrlmterza Uljanowa. Film otwiera scena z tajnego zebrania !"ewolucjonlstów w mie· 

szkoły i kursy różnych typów, do-

l 
stosowujemy i(odziny nauki do mo
iliwości czasowych robotników. o
statnio utworzyliśmy - jako no
vum w dziedzinie kształcenia do
rosłych - podstawowe studium za-

szkcl.nht in:tyniera Klassona. 
N lz: M. Bietochwosttkowa w roli Nadieżdy Krups/c!ej. CAF 
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wodowe. pozwalające na :idobycla 
wraz ze świadectwem szkoły pod
stawowej, konkretnego fachu 

Efekty są jednak - w skali ca
łego problemu - raczej skromne, 
a to dlatego, że nasze działanie 
jest w większości przypadków 
działaniem jednostronnym. To my 
- nauczyciele - pelnimy cią~le 
rolę namawiających, „naganiaczy" 
- jak się ktoś kiedyś wy raził. Od
bywamy dziesiątki rozmów, wysy
łamy setki zaświadczeń - w wiek
szości na próżno. Dlaczego? Nasza 
argumentacja o konieczr>ości pod
noszenia poziomu kwalifikacji i 
kultury, ,.granie na ambicji" itp. 
skut!{uje tylko czasami. W prze
myśle włókienniczym np. więk
szość pracowników bez szkoły pod
stawowej to kobiety. Często matki 
2-3 dzieci, obarczone masą obo
wiązków domowych. Z jakimi nie• 
zbitymi argumentami, które prze• 
mawiałyby za koniecznością i o• 
płacalnością dołożenia sobie jesz• 
cze roboty możemy wystąpić. w ta
kich przypadkach? Nic też dziw
nego, że w wielu sytuacjach trak
towani jesteśmy jako uprzykrzeni 
intruzi, wysłuchujemy mnóstwa 
skarg, żalów i pretensji - rozma
wiając z ludźmi najczęściej sami, 
bo kierownictwo zakładu nie chce, 
nie umie, nie potrafi nam w tyrh 
sprawach pomóc. Ba, mało tego, 
że ..brak często aktualnej ewidencji 
pracowników bez wykształcenia 
podstawowego to z przeprowadzo
nych przez nas kontroli wynika, że 
zakłady zaniżają te, i tak niedo
kładne, liczby. W ewidencjach odno
towuje się np. wykształcenie pod
stawowe „na słowo", rzadko kto 
rozlicza młodych pracowników z 
obowiązku kontynuowania nauki 
itd. itp. 

Powie kto~: „Czy Kowalski nie 
mógłby u licha przyjść do szkoły 
sam, z własnej chęci i dobrej wo
li?" Dlaczego nie chce? Więc za
pytajmy: Dlaczego nie chcecie 
Kowalski? Zaś Kowalski zamia:;t 
odpowiedzi sam dopytuje: 

Dacie stówkę za piątki na 4wia
dectwie, albo może zwolnicie mnie 
z pracy, jak nie pójdę do szkoły? 
W tych pytaniach - pozostawia
nych na ogól bez odpowiedzi -
leży chyba sedno całego problemu. 
Jest nim konieczno$ć znalezienia iv 
zakładzie pracy takich argumen
tów, które przekonałyby pracownt
k6w, że opl a ca Im się i po
w i n n i uzupełnić swoje wykształ
cenie. Z jednej strony musi zatem 
przemawiać do nich system bodźów 
i zachęt - powiedzmy otwarcie: 
czemu nie materialnych? - bez 
którego samo odwoJyWanle sle 
do ambicji pozostanie wołaniem 
słusznym, ale mało efektywnym. Z 
drugiej zaś - niezbędna jest od
powiednia polityka kadrowa. Tak 
funkcjonująca, by żądanie m1m
mum podstawowego wykształcenia 
przed wpuszczeniem pracownika za 
bramę fabryki nie było jedynie 
wymogiem fikcyjnym. Są przy 
tym przedsiebiorslwa, że wymienię 
chociażby LPRT. które umieją na
mówić i przekonać do swoich racji 
i podjęcia nauki wielu pracowni
ków. Bo przecież właśnie zakłado
wi pracy musi przede wszystkim 
zależeć. żeby załoga była na ja
kim takim poziomie. żeb;v z myślą 
o unowocześnieniu fabryki, podnie
sieniu jakości produkcji, zainstalo
waniu nowych maszyn itd. - my
śleć równoC'ześnie o ludziach, któ
rych przyjdzie nam za tymi ma
szynami postawić. 

Sam wiem. że taki prngrnm w~·
dawać się może niektórym tyleż 
sluszny co niere;;Jn.v - j eśli wziąć 
pod uwagę trudności kadrowe w 
wielu gałęziach gospcdarki, np. w 
budownirtwie, tudzież opinie nie
których dyrektorów, kierowników, 
majstrów czy p 2. ,<.t' na\nych, iż 
„lepszy pracownik byle jaki, niż 
żaden ... " 

C6ż, można m~·śl "Ć i tak, a1e -
pytam się pa na - za jaką cenę l 
jak długo jeszcze ? 

N ajczęści ej formułowany przez 
Czytelników zarzut adresowany 
do polskiej literatury współcze
sne j brzmi: brak wielkiej po-

wieś ci c>piC'kiej, brak syntezy, brak wiel
kiego opisu naszych losów na przestrze
ni lat siedemdziesięciu, brak współcze
snego bohatera, który mógłby być wzo
rem. Domagając się czegoś na wzór i 
podobieństwo siu~i .,polskiej typowej ro
dziny. która przechodziła przez wszy
stkie zakręty dziejowe", Czytelnicy ob
winiają współczesnych prozaików o gu
b ienie istoty sprawy w drobnych przy~ 
czynkach, w wycinkowym przedstawie
niu naszego życia. Jeden z moich ko
respondentów pi sie wręcz: „Twierdzr,, 
a śledzę wszystkie ważniejsze książki 
pisarzy polskich. że literatury naszej nie 
stać już na wielką, powieść. Gdzie jest 
współczesny Prus, Sienkiewirz, Zerom
ski? Gdzie jest polski Balzak?" 

możliwe? Czy doświadczenia wynieslo
n2 z lektury Prousta, Joyce·a, Kafki 
i innych o niczym nie mówią? Czy 
na przykład potrzebna jest wielka po
wieść syntetyzująca tragedię lat woj
ny i okupacji? Przecież my
ślę - nieduże opowiadania Borowskie
go więcej nam (i potomnym) mówią o 
tamtych latach pohańbienia rodzaju 
ludzkiego niż powieść najdłuższa. Albo, 
czyż poezja Różewicza nie powie wię
ce j o najbliższej nam współczesności 
niż niejedna „kobyla" o wartkiej akcji, 
fabule z rozbudowanymi wątkami itp., 
itd. 

zac I Dostojewski. Ale przeclet I one 
różniły się w sposób zasadniczy. Chyba 
dla każdego oczywistym jest fakt, że o 
wiele bardzJej żywotna jest dla sztuki 
współczesnej inspiracja Dostojewskiego. 

kreślone. Balzac niby Bóg unosi się nad 
światem swoich bohaterów. ludzi s i ę. 
że wie o nich wszystko. Autor „Ojca 
Goriot" jest geniuszem zamykającym 
pewne sprawy ludzkie, Dostojewski jest 
geniuszem otwierającym. 

pertuar już mu ~ię wyczerpał. Autor, 
który jeśli chodzi o humor, stara s i ę 
zostać instytucją nieledwie, opublikowa ł 
ostatnio w „Iskrach" nast0oną książkę 
„śmieszną" pt. „Jest taki dowcip!". 

·„Jest taki dowcip!" to właśnie taki 
podręcznik dla pań i panów, którzy na 
każdą okoliczność mają stosowną dyk
teryjkę. Wiem i rozumiem, że Jerzy 
Wittlin popełnił tę książeczkę z przy
mrużeniem oka, ale przeczytajcie ją 
państwo sami i sądzę, że dojdziecie do 
wniosku. że jest po prostu nudna. Dla
czego? Bo powtarza stare kawały. A za 
to jak mówi anegdotka Kain zabił A
bla. No i proszę sam popadJem we wła
sne sidła.„ 

Przyznam się, że i mnie również od 
czasu do czasu nurtują podobne pyta
nia, ale bałbym się tak jednoznacznie 
przekreślać możliwości pols ki e j prozy. 
Może więc należałoby zadać sobie kil
ka tzw. pytań pomocniczych np. czy 
wołanie o nową XIX-wieczną powieść
rzekę ma sens i czy jest to w ogóle 
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Myślę więc, że jest to jeszcze jeden 
z m ilów, którymi swego czasu żoni;?lo
wala krytyka literacka, a który podjęli 
potPm Czytelnicy. 

T 
ak się złożyło, że owe listy do 
redakcji poprzedziły moją roz
mowę z jednym z pisarzy łódz
kich , której efekty sprowadziły 

się do stwierdzeń następujących: prze- . 
de wszystkim powoływanie się na kil
ka wielkich nazwisk z historii literatu
ry jest. bardzo zawodne. Bowiem nie 
istniał przecież jeden model wielkiej 
powieści. Istniało wiele jej źródeł i 
wzorców. Zas?dnicze jej bieguny to Bal-

Autor „Biesów" jest przecie! wlec:inym 
odkrywcą, który nie ludzi się, że zna 
swoich bohaterów. Przeciwnie, oni ule
gają ciągłym i niemal bezgranicznym 
przekształceniom. Bohaterowie Balzaca 
mają granice przeksztalceń ściśle za-

Czyż można więc dz i ś kontynuować 
model Balzaca i czy - że zadam pyta
nie retoryczne i naiwne - po wszyst
kich doświadczeniach naszych można 
spodziewać się, że któryś z pisarzy o
śmieli się powiedzieć, że poznal cz!0-
wieka do końca ... . „ . 

Nie lubię ponuraków, ale zawsze pe
wną niechęć budzili we mnie osobnicy 
sypiący dowcipami bez wytchnienia 
(znałem nawet takiego, który zapisywał 
nimi grube notesy), wiecie państwo, ta
cy co to np. na wczasach są duszą to
w'arzystr;a. Na każdą okazję mają 
,.wie", najczęściej z bardzo dlugą bro
dą. 

Za!tanawiałem się również wielokrot
nie na jak długo starczy dow.cipu Je
rze111u Wittlinowi, który od la:t raczy 
nas kolejnymi śmiesznymi książeczkami 
i doszedłem. do wniosku, że jednak re-

P
rawdziwą natomiast porcję hu
moru (nie jest to ~resztą okre- 1 ślenie najlepsze), humoru mą
drego, sarkastycznego, wplecio-

ną w obraz współczesnej Ameryki z jej 
problemami społecznymi i politycznymi 
znaleźć można u jednego z mistrzów 
felietonu, Arta Buchwalrla w niedaw·10 
opublikowanym jego tomie przez .. Czy
telnika" pt. „Zwiedzajcie Amerykę". Żal · 
tylko. że wydano · tę książkę zaledwie w 
'.\O-tysięcznym nakładzie! 

ANDRZEJ HAMPEL 



SZKLARNIĘ 90 m. sptze- „WARTBURGA 353" za
dam. Dobry punkt handlo- mienłę na „Fiata 127" Tel. 
wy. Oferty „17049" Prasa, 556-87, po 16. 
J;'1otrkOWSlta 96. ------·-----

ZNISZCZONEGO ,;volkswa 
KUPIĘ lub wyt!zierżawię gena" na części kupię. o
garaz W śródm1escm. Tel. ferty 17064" Prasa Piotr-
292-91. 17151 g kawsk~ 96. ' 

GARAŻ kupię, wydzierża-
wię. Wielk0opolska. Tel. PILNIE sprzedam z powo-
830-23. 17164 g du wyjaz~u „Syrenę 101" 

PO remoncie. Wiadomość: 
GARAŻ do wynajęcia - Lódź, Rojna 13 m. 1, blok 
Chojny, Mieszczańska 21 230, godz. 15-18. 
po 17. 17135 g 

POSZUKUJĘ garażu· w 
okolicach Grand-Hotel. 
Tel. 303-70, godz. 15-19, 

PRzyJMĘ do garażu sa
mochód na okres zimowy 
w dzielnicy Górna. Oferty 
„17085" Prasa, Piotrkowska 
96. 

„OGTAWIA-Super", pe!na 
diagnostyka,· część nale-
żności na raty - · sprze
dam: Smorawski, Gandhie
go 29 m. 20, po 18. 

BONY na samochód .ku", 
plę. Tel. 559-38. Dzwonić 
wieczorem. 1,7166 g 

GARAŻ do wynajęcia - „WARSZAWĘ" - garbus. 
Tuwima. Tel. 238-32 - , wie sprzedam. Mierzęjowa 22, 
czarem. 1:.'510. g godz. ą-14. 
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~ KOMUlllAT 1 
~ MIEJSKIEGO ~· 
~ PRZEDSIĘBIORSTWA ~ 
~ OCZYSZCZANIA ~ 
~ W związku . ze zbliżającym się ~ 
~ okresem zimowym zwracamy się z ~ 
~ uprzejmą proś):>ą .<to w~zystkich ~viąd~ . ~ ' 
~ ców nieruchomości; z których MPO ~ 
~ · Wozi nieczystości, o· udzielenie po- ~ 
~ mocy w utrzymaniu czystości (niedo- ~ 
~ puszczenie do gromadzenia się śmie- , ~ 
fJ ') ~ 
~ c1 poprzez: ~ 

o B systematyczne usuwanie śniegu z ~ 

~ dojazdów do . miejsc, gdzie usytuo- ~ 
~ wane są pojemniki ·na szerokości ~ 
~ około 1,5 m, tak aby ekipy ' wywozowe ~ 
~ mogły bez ut.i-udnienia dokonać wy- ~ 
Ili wozu pojemników z posesji ręcz- ~ 

~ nymi wó1:kami, · . ~ 
~ m usuwanie śniegu z wjazdów na po- ~ 

' 

FUTRO piżmowce i kozy 
- sprzedam. Lniana 2 3 
m. 30 bi. 324 po 17. 

DWA aparaty fotografi 
czne · ze światłomierzem 
lampę . blyskow.ą, 2 radia 
tranzystorowe - sprzedam 
Konstytucyjna 5 m. 34 p 
16, 17158-

-

o 
g 

KOŻUCH męski, nowy -
sprzedam, Tel. 303-09 wie -
czarem. 17157 g 

KOŻUCH damski - sprz 
aam. Tel. 328-63 po 16. 

e 

--PIESKI rodowodowe Coe 
ker-Spaniel, czarne sprze 
dam, Lo~lew, Karolewsk a 
39-1 17107 g 

-
ą 

MASZYNĘ do szycia wie 
loczynnościową, now 
„Veritas"- - sprzedam. Te 
578-26 wieczorem. ' 

I. 

o 
FUTRO czarne karakułowe 
nowe sprzedam. Lódź. S 
)ee 12 rn. 4 po poludniu. 

KOMPLET mebli - Lips 
5, .kotuch męski l damski 
- .sprzedam. 812-30, po 1 

k 

7. 

===·=·=·= 
STOSOWNY 
UPOMINEK 

IMIENINOWY 

- to dobra 
.• ~ .ksiqżko 1 • .płyta 

gramcifonowa -, · 
lub reprodukcja 

małarstwa. 
ZAPRASZAMY 

DO KSIĘGARNI 
„DOMU KSIĄŻKI". 

8915-k 
I 

o-BIALY kożuszek . damsk 
męsKi, rumuński sprzedam 
10 Lutego 7a m. 4. 

ODSTĄPIĘ magiel, Wó 1-
czańska 222. 17048 g 

-KUPIĘ kqpyta barnbosznl 
cze. Oferty „17206'1 Pras a, 
Piotrkowska 96. 

~ sesje i niepryzmowanie śniegu w ~ 
fJ f.J KUPIĘ pianfoo nowocz 
~ miejscach, gdzie ustawione są po- ~ sne. Tel. 408-96, po n e-

~ jemniki przeznaczone do opróżnie- ~ PALMĘ Kentia du~ą spr 

~ · ~ <lam. Wrocławska la rn. 3 
ze 

~ ID :~;wkładanie do pojemników mo- ~ 
~ krych odpadów i niewylewanie do ~ 

o. 
a-KOŻUCH 'ffięśkf duży, bi 

!y sprzedam. 'J:e 
533-74; godz.- 19-21. 

I. 

~ nich nieczystości płynnych, które po e 
~ ~~:i~~z:~~~:n~~:,~ożliwiają opróż- ~ · r~ I~] 
~ Przestrzeganie obowiązujących prze- ~ POSZUKUJĘ samodzleln 

~ Ó d ' · · t ' · ~ go pokoju - może bY 
~ pis w o nosme wywozu n1eczys osc1 ~ bez wygód, ewentualnie k 

e-
ć 

~ oraz regulaminu wywozu przyczyni się ~ pię , pokój wlasnośclow 
"' f.J Of.ertv „17174" Prasa, Pio 

u 
y. 
ti 

~ do utrzymania należy~e~o. stanu san~-· ~ _k_ow_sk_a_9_6. _____ _ 

~ tarnego w naszym m1esc1e w okresie ~ M-3 lub M-4 wlasnościqw 
~ zimy. 8538-k ~ ku.pię., Oferty „17189" Pr 

e 
a-

~~~"'''-'-"-''"-'-'-~~~'-''-'~~'-'-~~~~'-"''''"'"''"''''>: ,a. l'"otrkowska 96. 
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BIAŁOSTOCKIE fJslłt 
ZPB 

uprzejmie zawiadamiają, 

:ŻE W DNIACH 19 - 24- LISTOPADA BR. 

na terenie MTP pawilon 9 w Poznaniu 

odbędzie się 

GIEŁDA TKANIN 
na której mamy zaszczyt oferować 

BOGATY ZESTAW NOWOŚCI 1974 

I 

I 
I 

I 
Zópraszając do naszego stoiska w celu zawarcia 

umów życzymy wiele· satysfakcji z pełnego zaspoko~ 

jenia potrzeb mieszkańców tutejszego regionu. . -. 
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K'IJPIĘ kaw$rkę lub po
koJ ·z kuc.hnią - wlasno
ściowę. ,-Tę!. 675r00 \\'.eWn, 
84, ,gpctz, 3.30-:\,'5.30. 4 

t 

l 

MAL'ŻEI'i.'STWO bezdzietne' 
poszukuje pokoju subloka
orskiego z niekrępującym 

wejściem. Zgłoszenia: Fe
ińskiego 5a m. 21 po 15. 

' 

ZAMIENIĘ· pokój - ~2 m 
kw. (Woda, gąz), wyso<ki 
parter - Lirnanowskię,gp 
przy zachodniej na pom\e 
szczenie Więksże lub x·ów
norzędne, koniecznie dziel
nica Górna. Wiadomość: 
Zaklad Fryzjerski: Gaga
ina 6. 17119 g r 

DWA,. pokoje, kuchnia, wy
gody, l p, - . Piotrkowska, 
zam!enJ,ę na M-3 Teofilów. 
Tel. 808·61. 17139 g 

POSZUKUJĘ M-2 na 2 lub 
4 lata, raczej umeblowa-

7 
s 

ne. Platne miesięcznie do 
oo zt Oferty „i.7145" Pi:&
a, Piotrkowska 96. · 

j 
j 

SAMODZIELNEGO miesz
kania w blokacl;l na okres 
ednego ~oku - poszulm
ę. Tel. 843-81, po 16. 

j 
SAMOTNA poszukuje pako 
u sublokatorskiego z od

dzielnym wejściem. Oferty 
~17186" Prasa, Piotrkowska 

' 9 6. . 

i>R Jadwiga ANFOROWICZ NAPRAWIA uszkodzona 
skórne weneryczne garderobę. Artystyczna ce-

- ~6.30-1,9. Ptóchnika B. 1 rownia, Więckowskle110 23, 

Dr ZIOMKOWSKI - slcór- Frankowska. 16972 g 

ne, ·weneryczne 16-19, NAPRAWA telewizorów 
Piotrkowska 59. oprócz so- 595-00 Głuszczak. 

bót.. 16496 g ----------

CZERWONIEC 
- ginekolog, 
tel. 355·30 

Konstanty 
Tuwima 20, 

16538 g 

NAGRODA za znalezienie 
szarej „Warszawy" 
garbusa. IT 74-52. ' Tel. 
851-63. 17652 g 

POSIADAM duży samochód 
osobowy i wolny czas -
oczekuję propozycji. Oferty 
..,17062" Prasa. Piotrko\v
ska 96. 

GAŹNIKI - regeneruje 
reguluje z zaplonem, ele
ktronowym aparatem 
„Crypton" inż. Supady, ul, 
suwalska 24. Tel. 438-78. 

PRAGNIESZ szczęśliwego 

małżeństwa? Napisz: Pry
watne Biuro "Venus" Ko
szalin, Kolejowa 7. Błyska

wicznie prześlemy krajowe 
adresy. ' 8454 k 

NOWO powstały Zakład 

PROJEKTY domków jed- Grysów poleca grysy i 
norodzinnych, tanich, no- mączkę marmurową „bia
woczesnych, posiada archi- la marianna". 57-360 01-
tekt uprawniony. Oferty drzychowice K1odzie ul. 
„17147„ Prasa, Piotrkowslca Młyńska 8, woj. wroc!aw 
~r, . 

1 
sicie. 17044 g 
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ZM,.AtJA ADRESU 
MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW 

MIESZKALNYCH ŁóDZ ....:. WIDZEW 
zawiadamia, że z dniem 6 listopada 
1973 roku przeniósł swoją siedzibę 

PQSZUKUJĘ komfortowe- · 
go pokpju z riiękrępującym 

'-'ej§c!em na rok. Płatne ' 

do lokalu przy 

ul. Armii Czerwonej 108/ 116. 
z góry. • Tel. · 266-81, godz. 
8 -'14'. . '17199 g . 

MLQDY pracownik nauko
wy, kawaler poszukuje mie 
szkania, pokoju z wygoda
mi. Tel. 689-32, godz. 14-23. 

Telefony: 

818-71 Dyrektor Naczelny 
854~00 Dyr.· d.s. Ekonomicznych 
826-76 Dyr. d.s. Technicznych 

M-4 . kwaterunkowe zamie
nię ' na pokój ' I pokó,1 z 
kuchnią kwaterunkowe. O
ferty „17100" Prasa, Piotr
kowska 96. 

' 8989-k -„ 

ZAMIENiĘ 2 , pokoje, kuch 
nię - · bloki rozk!adowe -
46 m kw. Dąbrowa, na po 
kój z kuchnią. - bloki i 
pokój oddzielnie. Oferty 
„17046" Prasa, Piotrkowska 
96. 

TRZY pokoje· wygody, (96 
m) "Śródmieście -:- zamie
nię na M-3 i pokój od
dzielnie. Oferty „17067" Pra 
sa, Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ subloka~orkę. 

Gdańska 46•1.2 (lewa o;t!cy-
na. IV p.). . 17069 g , 

BEZDZIETNE tnalżeństwo 
poszu~nj e niekrępującego 
pokpju,. nie.' umeblowanegą. 
Oferty „17070" Prasa, Piotr 
kowsk.'_a_9_G._~--~
ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuch 
nia, wszystkie wygody 
(bez c.o.), telefon, centrum 
na 2 oddzielne mieszkania. 
Tel. 223-83, po godz. 16 .. 

ALEKSANDROW M-2 za-
mienię na podobne lub 
większe .w Lodzi. Oferty 

„17057" Prasa, Piotrkowska 
96. 

PRZYJMĘ panienkę do 
wspólnego pokoju. Piotr
kowska 34 m. 7, 

' 
~Jl-'OBB" ,,....~~ rp.ał
Mi)StW6 "'pośiµ'itfl1e · . mie
szkanfa. Oferty „17194" Pra 
sa, Piutrkowska 96. 

STUDENTKA poszukuje 
pokoju z wygodami i nie
krępu.jącym wejściem 
naic.h<:tniej ul. Na,utowi
cza i przylegle. Tel. 872-54 
po IL nU7 g 

POKOJ wynajmę uczniom. ' 
Tel. 252-10. 

SZCZECIN - mieszkanie 
2-pokojowe - bloki, za
mienię na podobne w Lo
dzi. Oferty „17152" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

MATEMATYKA, ' fizyka, ko 
repetycje, 306~52._ Szczepań-

czyk. 16936 ·-" g 

MATEMATYKA. 257-.57, 
mgr Pluskowski, 

WPISY na zao,czne (ko
resl>ondenoyj ne) 1 kursy pro 
jektantów (kalkulatotów) 
kosztorysowych, asysten
tów• proJe'lttantów (inżynie
rów ,buclCJWlanych I mecha 
nlkóW), kq!ślarzy maszy
nowych, konstrukcyjnych, 
budowlanych, instalacyj
n~ch - przyjmuje, szcze
gotowyc.h infonnacjl pi
semnych udziela „WIE
DZA" 31-139 Kraków, uli
~a Spasowsk!ego 8 (boczna 
Loinowskiej). 

NIEMIECKI - 339-45 Le
w.andowski, 

KOREPETYCJE: matematy 
ką, fizylrn, chemia. Szcze-
pa1'lski, tel. 636-11, godz. 
8-20. 17234 g 

MATEMATYKA, 
Studenci PL. 
Tel. 327-31. 

fizyka. 
Bąkowski. 

17250 g 

UCZENNICĘ lat 17 przyj
mie pracownia kapeluszy, 
Rzgowska 39. ·-----
HAFCIARKI ' pracującej na 
maszynie · tamborkowej po
szukuję celem udzielenia 
mi kilku lekcji. Oferty 
„263035", Biuro Ogloszeń, 

Warszawa, Poznańska 38. 

MLODA technik budowla
ny przyjmie pracę po 16. 
Oferty „ 17045" Prasa, Piotr 
kawska 96. 

OPIEKA do chorej w godz, 
8-14 potrzebna. Tel. 411-01. 

POMOC do sprzątania dwa 
razy w tygodniu potrzebna. 
Sienkiewicza 4 m. 2, front. 

,LECH Kowara, Rogozińskie 
go 9, zgubił leg. studencką 

· 23044 wyd. przez iPL, Wydz. 
. Chemiczny. 17077 g 

ZDZISLAW Swiderek, Kad 
łubka 35, zgubił legit. slu~

. bo wą 63811, 

1JO~~~gg~~ggg9 

Dyrekcja LPPG O/III Kawiarnie w l.odzi, ul. 
Piotrkowska 24 ogłasza przetarg nieograniczoa 
ny na dostawę w roku 1974 400 ton lodu natu
ralnego. W ofertach należy podać: 
- warunki dostawy, 
- cenę jednostkową za tonę, 
- analizę wody dokonaną przez Stację Sani· 

tamo - Epidemiologiczną zezwalającą na 
używanie lodu do konserwą.cji artykułów 

spożywczych 

Lód i teren na którym będzie składowany, wi
nny być 'wiasnością dostawcy. Oferty w zala
kowanych kopertach należy składać w sekre
tariacie przedsiębiorstwa do dnia 30 listopada 
1973 roku. Bliższych informacji udziela dział 

handlowo - produkcyjny, teL 228-56. 1:1883-k 

Przedsiębiorstwo · Wodociągów I Kanallzacji 
Okręgu Lódzkiego, Lódź, ul. Wierzbowa 52 ogła
sza _pqętar.g .nieograniczony na i;:ozbiórkę . ~u
dy:nkó~ mioesżkalnych i gospodarczych palozo
nycłi w Lodzi przy ul. Balonowej 47, 48 i 56a. 
Pisemne oferty zawierające oświadczenia doty
czące: 

- przyjęcia do rozbiórki w.w. budynków wła
snymi środkami, 

- zapewnienie kierownictwa i nadzoru nad 
rozbiórką przez osoby posiadające odpowle
dnie uprawnienia budowlane. 

- terminu wykonania rozbiórki, 
- proponowanej ceny za odzyskane materla?y, 
należy składać· w sekretariacie przedsiębior

stwa w zalakowanych kopertach w terminie 14 
dni od daty ukazania się ogłoszenia. Komisyj
ne otwarcie ofert nastąpi piętnastego dnia po 
ogłoszeniu przetargu w pokoju . nr 219 o. g?d:z! 
10. W przetargu mogą wziąć udzial przed~1ęb1or
stwa państwowe, spółdzielcze l osoby fizyczne. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wybo
ru oferenta, względnie uniewa:imienia przeta:rgu 
bez podania przyczyn. PWiKOL prosi o potra
ktowanie sprawy jako pifuej. 8910-k 

D. 

l
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TOKARZA, FREZERA~ 

WIERTACZA lub ŚLUSARZA 
zdobędziesz ~łaszając się 

do LÓDZKIEJ FABRYKI MASZYN 

JEDWABNICZYCH „MAJED" 

w l.odzi, ul. Żeromskiego 96, 

która wspólnie 

z Lódzką Komendą OHP 

organizuje dochodzący hufiec 

pracy dla chłopców 

w wieku 16 - 18 lat. 

Wynagrodzenie miesięczne w okresie 

I pierwszego roku przyuczania 600 zl. • 

Po przyuczeniu zakład zapewnia pra-

cę. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 

~ osobowych l szkolenia zawodowego co-

~ dziennie w godz. 9-13. 8766-k 

PRACOWNIKÓW umysłowych z wyksztaki>
niem wyższym ekonomicznym na stanowis
kach projektantów, programistów w Branżo

wym Ośrodku Obliczeniowym, 
- EKONOMISTÓW z wykształceniem wy~szym 

ekonomicznym w zarządzie przedsiębiorstwa 

- ROBOTNIKÓW PRODUKCYJNYCH 
zatrudnią z terenu Lodzi ZWS „Anilana". Zglo
szenia przyjmuje dział szkolenia zawodowego 
i kadr,· Łódź, ul. Armil Czerwonej 89, tel. 621-22 . 

,IJIJlllJllllllJłlUlllllJlllllilllllJJllllllłłlll.lllJIJ.lłlll' 
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1 OO °M~ GRUZU CEGLANEGO 
(w tym około 25 m sześć. cegły 

kominowej) 

oferuje do sprzedaży 
DYREKCJA TEATRU 

WIELKIEGO 
W LODZI. 

Szczegółowych informacji o cenie 
sprzedaży i innych warunkach transa
kcji udziela dział acim.-·gospodarczy 
Teatru Wielkiego, pl. Dąbrowskiego, 

pokój 312, tel. 245-57. Pierwszeństwo 
zakupu mają jednostki gospodarki 
uspołecznionej. Termin składania wnio
sków upływa z dniem 15 grudnia 
1973 roku. 8533-k 

"' • • • • • • • • • 
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Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne W. 
Lodzi zatrudni natychmiast z terenu Łodzi: 
A MOTORNICZYCH I KONDUKTORÓW 

w pełnym lub niepełnym wymi·a!fze godzin, 
.A MONTERÓW SAMOCHODOWYCH 
.A $LUSARZY i SPAWACZY 
.A. MONTERÓW INSTALACJI c.o. l wod. kani 
.A WARTOWNIKÓW PILNUJĄCYCH, 
;. ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH, go

spodarczych i torowych 
;. CIEŚLI, DEKARZY-BLACHARZY, 

A STRUGACZY, SZKLARZY i SZLIFIERZY. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział 
kach' MPK, Łódź, ul. Tramwajowa 11 pokój 6, 
w godz. 8-14, (w soboty do 12, we wtorki do 
17) tel. 816-20 wew. 178, 8586/k 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan l Rada Wydziału Lekarskieg0 Akademii Me
dycznej w Lodzi podają do w1adomości, że dnia 24 
listC>,Pada 1973 roku w sali konferencyjnej Rektoratu, 
al. Kościuszki 4, II p, odbędą się publiczne dyskusje 
nad roZJ)rawami doktorskimi: 
GODZ. 9 - lek. med. JANUSZA KORŻYKA pt.: 
ostre nieswoiste za·palenie węzlów chłonnych kre?:ki 
w świetle spostrzeżeń klinicznych i analizy bakterio
logicznej". 
Prómotor: prof. dr A. Maciejewski 
Recenzenci: pr.of, dr J. Chorrniczewskl 

doc. dr Wł. Czerucki 
doc. dr K. Lodziński 

• • • 
GODZ. 10 - m,gr ~nż. WŁADYSLAWA TOMAi'ICZY
KA pt.: „Zawartość glikozaminoglikuronogllkanów w 
szkliwie zębów ludzkicl1 oraz ich analiza chemiczna''. 
Promotor: doc. dr Z. Pankiewicz 
Recenzenci: pro~. dr B. Filipowicz 

prof. dr S. Potoczek 
iPrace i oceny recenzentów znajdują się w Biblio

tece Akademii· Medycznej w Lodzi, al. Kościuszki 4. 
I p: · - d 0 wglądu zainteresowanych. Wstęp na roz
prawy wolny. 9070-k 

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Politechniki 
Lódz)<iej pódają do wiadomości, że w dniu 29 listo• 
pada 197·3 ro.ku 0 godzinie 13.30 w audytorium E-2 Po

, Ut.echnikf Lódzkiej, ul. Gdańska 178 (Pawilon Elektry
czny, parter). odbędzie się publiczna obrona pracy 
doktocskiej mgr inż. TADEUSZA NIEWIEROWICZA 
pt. „Optymalne sterowanie procesami zachodzący'.11! 

\V ·vltladach o rozłożonych parametrach, ze sz.czegol
nym uwzględnieniem pro.cesu suszenia p.rzędzy". 

Promo-for: prof. dr ha.b. Edward Kącki 
(Politechnika Lódzka) 

Recenzenci: prof. dr hab. Stanisław J. Pa bis 
(Instytut Mechanizacji i Elekt ryfikacji 
Rólnl.ctwa w Warszawie) 
doc. dr hab. Ludwik Michalsld 
(Połitechnlka Lódzka) 

z pracą doktorską I oplntaml recenzentów można 
zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej Polite
chniki Lódzkiej. Wstęp na rozprawę wolny. 9072-k 

STOLARZY, 
+ TYNKARZY, 

+ MURARZY, 
+ CIEŚLI, 

BETONIARZY, . + ·śLUSARZV, • 
+ OPERATO·RóW SPRZĘTU 

CIĘŻKIEGO, 

DEKARZY BLACHARZY, 
CERAMIKÓW, 
ROBOTNIKÓW budowlanych 

ZATRUDNI 

natychmiast z terenu Łodzi 
Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego 
Łódź, Al. Kościuszki 101, 

tel. 671-07. 

pracy i płacy do omó 
wienia w dziale zatrudnienia i 
szkolenia w siedzibie dyrekcji pod 

wlw adresem 
7296-k ) 
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.Jimmy P if-Paf z ponurą miną szedł miqdzy chlopcami i :±clo.~ 
n ie 1·ozmy8/al: 

- A n iech to diabli! 
nętI=niejszy toltodzwb. 
T ek sasu p rowadzoneoo 
~ 

Szeryf z ntedowter:aniem spoqlqda1 na chlopcow. 
- Czy naprawdę niam u wierzyć waszej bajeczce. ie sanit schwy

taliście Jimm i <?go ? 'I;o niemożliwe. Niqdy w to nie u wier::ę 

r:ekl i wymownie popatrzył na. mus J,; ularną postać J ere miasza. 
Z pewno:!cią by ła to r obótk a tego sk r omnerw docntelmena .„ 

- Slowo lt onorn. s:eryfie. że sam marnie zginąłbym bez tych 
chłoptysiów - zapewnił gorąco Pitsbury i na sercu po~ooył 1·ęk ę 

na dowód, i e mówi prawd~. 

K ied y opuścili u1·ząd szer y .fa Jeremiasz najpierw upewnił siq. czy 
brylantową spinkę t tysiąc f untow nadal ma w k ieszen i, a następ

n ie serdecznie uści sn ą ł ch topcow i r:ekł: 
- Mo j a tód.::i qczność n ie ma granic I. pamlqtajcie, że tv potrzebie 

zawsze możede lic:yc na pomoc Pitsbtuego . 
- Byl pan nlesłycha111 e m il;nn t owarzyszem potl róźy i d latego 

bard : o żału jemy, te 1lHVi im y się j uż pożegnać - odpowi edz ia ł ze 
snl't tk i em Bn fe k. 

t! mri~~1~1~' 
. 

::;::::::-- -, 
~ ::-:=., ~~ ~-

- Iclio ta , k re tyn ! pólqlowek·-- ;a~hi!}stywal ;;; · z obu~ze1;t';m 
blarlolicy lcu zy n l orda Mortimcr a. - Tego niedołęgę należało za
s' rzP l tc na mieJscu, a ni<' wysylać śladem chłopców. 

- Oczywiscie - pnytaknq t Cl rllbas. - Na j p ier w pomyl!! static!, 
po t e1J>' ta t< c!eczka z kwara11 tann y , a t eraz w padka z J immy Pif
-Pa( em. N ;ehywa le pai tactwo ! 

- A co bęclzie dalej? - pisnqla rozpa czliwie dama w w oalce. 
- Dalej bęclz te dobr:e - o<lpo 1 c~rdziat hlndolici1 1nloci -:- i~'•i i e c. 

N a ycJ11n las t. w1neżd::rnn nn tl"l/SP.l/ Pnllnez;1 i Utnl :nc:C'knm na 
n.„. : u (' l1 'J<1 hr1t<'r ó w . 

- 1 o czym ja w ted y myśle , gd y robię f e wszy.>U.,te bezmyślne 

gtupstwa? - jęk1iąl ,J eremiasz Pits hUl'JI W dłoni t r, y m al depes zę. 

w k torej Jcrew ni lo rda Mortimma ntr wstawi/I ani j c>dnej suclz ej 
n ltk i na swym nlesz r.~;.ąsnu 1n u;y.i;;lnnn iku /\le jes!cze nie jes t 
za potna„. - mruknql i wyszPd/ na balknn. skqd z poworizeniem 
mógl pb serwotvać rlal.,Zf' poczynania c 71lopcńw 

- Jeśli t eraz cokol wi ek zro l> i c; , t o 11ajpiRrw pomyslę - pr zyr: ekt 

sam sobie. 

Konkurs na obraz 
i gobelin 1973 

O twar ta wczoraj w Ośrodku Pro_ 
pagandy Sztuki wystawa jest plo- .CZWARTH, 15 LISTOPADA „ PJlOGJlAM m 

nem zorganizowanego przez Zwią- PROGRAl\I 1 ·12.~ z kraju 1 ze &wiata. 12.20 
zek Polskich Artystów Piasty- ,,Deszcz" - gra zespól Right Socie-

tyld - wykład t. 14.łł! Matematyka w 
szkole. - Dodawanie i odejmowapie 
w zakresie 1-00 - cz. I. 15.20 i 15.51 
Telewizyjne Technikum Rolnlcze. 
16.30 Dziennik (kol.). 16.40 Telerekla• 
ma. 1-0.55 Wlec przyjaźni z udziałem 
bułgarskiej delegacji partyj no-rządo
wej pod przewodnictwem I sekre1a
rza :ęPK, . przewodniczącego Rady 
Państwa.LRB Todora żiwkowa. Tran
smisja z sali Kongresowej PKiN w 
Warszawie. (kol). 18.25 Wiadomości 

dnia. 18.30 Program publlcystycmy 
„Lódź 550", 19.10 Przypominamy, ra
dzimy. 19.20 Dobranoc (kol.). 19.30 
Dziennik (kol.). 20.15 Teatr sensacji! 

ków, Zarząd Olm::gu Lódzkiego 10.00 Wiad. 10.08 Musicale lat SO. ty. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Na lu-
„Konkursu na obraz gobelin 10.30 „Dojrzewanie". 10.40 Comba belskiej antenie. 15.00 Ekspresem 
1973". contra big-bandy. 11.00 Non stop przez świat. 15.10 Harmonijka ustna, 

Nadeslano 95 obrazów I 26 go- melodii. 11.25 Apetyt wzrasta w mia- gitara 1 banjo. 15.30 Reportaż „Po· 
bc linów. Charakterystyczne , że t'ę słuchan ia. 11.30 Koncert przed Wrót". 15.45 Co s ię śpiewa na Kuble. 
w ie .. kszość tvch prac i'est dziełem hejnałem. 12.05 Wlad. 12.20 Melodie 16.05 Kreacje. 16.15 Bossa novy Stan 

J ludowe. 12.30 Muzyczne wizyty Getza. 16.30 Piosenki Kazimierza 
artys tów młodego pokolenia Sofia. 12.50 Muzyczne wizyty - To- Szemlctha. · 16.43 Nasz rok 73. 17.00 
a bsolwe ntów lódzkiej PWSSP, któ- Jcio. 13.20 Rolniczy' kwadrans. 13.35 Ekspresem przez świat. 17.05 „Lu-
r zy zaprezentowali rozmaite kon- Muzyczne wizyty - Londyn. 14.00 dzie na błotach" - pow. 17.15 Mój 
w e ncjc plas tyczne - przede wszy- Ze świata nauki 1 techniki. 14.05 magnetofon, 17.łO Nieznane o zna-
s tk im sztukę nieprzedstawiającą. Muzyczne wizyty - Rzym. 14.30 nych. 18.10 „Biała" bluesy zespołów. 

Ju ry . pod przewodnictwem Anny Sport to zdrowie. H.35 Muzyczne wi- 18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
,.. zyty - Mexlco. 15.00 Wiad. 15.05 Przypominamy Piotra Szczepanika. 

Louis Rognonl „Rewol\ver na dt!• 
szczu". 21.40 Rodzina - program 

" ]('dzi c w skie j i Jana Berdyszaka, Koszalin na muzycznej antenie. lŚ.30 19.00 Ekspresem przez świat. 19.05 
zad ccydow a.lo. że w dziale „obraz" Listy z Polski. 15.35 Koszalin na mu- Pocztówka dźwiękowa z Paryża. 

public. 22.10 „Golibroda" - scena
riusz - Jerzy Kleyny I Zbigniew 
Kleyny. 22.45 Informacje - Towan• 
- Propozycje. 23.00 Dziennik (kol.). 
23.15 Wiadomości sportowe. 

I nagrodc otrzyma Jerzy Majew- zycznej antenie. 16.00 Wiad. 16.10 19.20 Książka tygodnia. 19.35 Muzy
ski. d wiP II - Ewa Tyc i Zdzi- Estrada przyjaźni. 16.30 Płyty z róż- czna poczta UKF. 20.00 O muzyce w 
sław Wall!'r. a trzy III - Andrzej nych stron Polski. 16 .55 Propozycje filmie. 20.25 Dwaj pisarze w ogro
Cicraga, Adam Kuśnierz i Ryszat·d na dziś. 17.00 Studio Młodych . 17.15 dzie. 20.45 Lekcja Języka niemieckie-
Popow I Fragm . programu Klubu Piosenki go. 21.00 Interradio. 21.30 Pod egidą PROGRAM Il 

· 17.50 Ry tm, rynek, reklama. Ravl Shankara. 21.50 Opera tygodnia. 
W d z ia le „gobelin" I nagrodę 18.05 W kabaracle, „Starszych Pa- ! 22._oo Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied- 17.10 Krajobraz Polski „Gytat z 

zdoby ta Teresa l{udukis II _ u:ry- nów Dwóch". 18.30 Gmina - Urząd miu wieczorów. 22.15 Co wieczór po-
styna Górska _ Nadratowska a Samorząd. 18.40 Filmowe archiwum wleść. 22.45 W stylu lat 39. 

raportu U'Thanta" program publlc. 
(kol.). 17.łS Nic nowego „Ludowe 
wojskowe". (kol.). 18.10 „l{oncert nad 
Weltawą" program rozrywkowy. (kol.) 
13.4~ Język rosyjski lekcja 5. 19.2-0 
Dobr1rnoc (kol.). 19.30 Dziennik (kol.) 
20.15 Nowa muzyka z Lotwy - od; 
tworzenie koncer tu z xvn War~zaw

skiej Jesieni. 21.00 24 godziny (kol.). 
21.10 „Don Kichot" - fil m bal„towy 
TV Czccllos!owacki EJ. 21.20 Ję7.Yk 

francuski powt. Je l;:cii 7. 2J .50 „Mi
lion za Laurę" - film !ab. prnd 
poi. (kol.). 

. . _ ' muzyczne. 19.05 Muzyka I aktualno-
Hl - Kaznmera Frymark - Blasz- ~ci. 19.30 z albumu kolekcjonera mu
czyk .. Po~a tym przyznano szereg zy ki. 20.00 Dziennik. 20.15 Gwiazdy 
ll'y róz111 e n. polskich estrad 20.50 I<ronika spor-

Ofirja lne ogło szenie werdyktu towa. 21 0,1 Hecltal wieczoru. 21.25 
jury oraz wręcze nie d y plomów 1 Aktualności. lrnlturatne 21.30 Rytm, 
· . taniec I p10scnka. 22.00 W1ad. 22.05 
m ed a li !a urea.tom konku~rn odb);'- Koncert życzeń. 22.25 co słychać w 
Io s i ę w r z.oraJ w obccnosc1 11czme świec i e. 22.30 Rytm, ta ni c 1 plosen
ze branych przed s ta wici eli łódzkie- ka. 23.00 Dziennilc 2uo Koresponden
go świa t a a'rt ys tycznego. ~ja z zagranicy, 23.15 Instrumenta

M. J. 
rium jazzowe. 23.40 Rytm tan iec I 
piosenka. 

TELEWIZJ A 

PROGRAM I 

9.00 .Tęzyk polski dla klas I Uc. -
Jan Kochano\\'sk!. 10.00 Historia dla 
klas VI - Przy drukarskiej prasie. 
10.30 „Nie ma nic tepsze~o od zlel 
po<:ody„ - film !ab. prod. bull(. 
12.5; .rezyk polski dla klas IV tle. 
- Polska poezja wspólcz~•n't - cz. 
III. 13.30 Telewizyj ny Kurs lnforma-

; Targi Tkaniny 

Artystycznej 
O d 

• , " 
8.30 Wiad. 8.35 Sztu,ka życia. 8.55 

~~zy:~et~~~~n s~zel~~J'art!toos~:~~~. wa z1esc1a 
wy CIS-moll op. 31. Kwartet smyci- wieków tradycji 

!\'a I Ta rgach Tkaniny Artystycznej 
w l\Iuzeum Historii Włókiennictwa 

sprzedano już clcsponaty za ponad 
70Q tys. z!. Powoclzenie, Jakim cie· 
szy się ta impreza spowoclowalo, że 

przedlużono ją do 25 bm. Chcemy 
wierzyć, że skorz:vstają z tego przed
stawiciele łódzkich instytucji i za
kładów pracy, l<lól'zy clotychc7.~• nie 
wykazali większego zainteresowa-
nia tymi targami. M. 

W Filharmonii 

Znakomita skrzypaczka 
japońska 

Filharmonia l.óclzka zaprasza 16 1 

17 bm. (piątek I sob.:ita) na gościnne 
występy laureatlti II nagrody ostat
niego Międzynarodowego Konkursu 
Slcrzypco,vego w Poznaniu, znakomj
tej .Japonki - SHIZUKI ISHIKAWY. 
Już jako 10-Jetnia skrzypaczka, 

Ishikawa otrzymała pierwszą nagro
dę na Ogólnokrajowym Konkurs!!' 
niuz~·cznym dla Mlo<lych Muzyków. 
naslepnic w roku 1969 zdobyła pier
wszą nagroclę na Konkursie Muzy
cznym Rozgłośni Radiowej Bun\ia 
Hoso i picrws7ą nagroclę na l\lię
dzynaroclowym Konkursie Radiowym 
~.Ilodych Muzyków w Pradze „Con
certino Praga 69". Obol> Shlzukł 
Ishil\awy wystąpi 1lyrygcnt Zclzlslaw 
Szostak. Poprowaclzi on T. Natanso· 
na - III S~·mronię, K. Szymanow
<kie1?0 - I Knncert skrzypcowy I 
!\I, Ravela - Bclero. 

kowy „Amadeus". 9.40 Tu radio 
Moskwa. 10.00 Kronika kulturalna. 
10.15 Ludomir Różycki - „Anhelli" 
- poemat symfoniczny. 10.40 Nie 
ma marginesu. U.OO Ota klasy Vl 
(his toria) „Drewniany miecz„ 
sluch. H. Auderskiej. 11.35 Poradnia 
rodzinna. 11.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne. 11.50 Od Tatr do Bał
tyku - dwie mel. z Wieluńskiego 
wyk. Zesp. Lud::wy PR w Warsza
wie. 12.05 Komunikaty (L). 12.10 
P rogram dla każdego (L). 12.25 Gm 
kapela Zlótkowskiego (L). 12.35 Mu
zyczne kra,fo!Jrazy - koncert (L). 
13.0Q Jak być rodziną. 13.20 Recital 
piosenkarza bułgarskiego B. Godu-
nowa. 13.30 Wlad. 13.3S Przestałem 

Interesować się brydżem - fragm, 
pamiętnika. 13.55 Miniprzegląd fol
ldorystyczny - Dziś Australia. 14.00 
Więcej. lepiej, tan iej. 14.15 Pod skrzy 
dlami Hermesa mag. handlu 

I 
wewn. 14 .35 z teki dawnych włoskich 

mistrzów. 15.00 zawsze o 15.00 -
program dla dziewcz;it l chłopców. 

,15.40 „Co s i ę Wam w tej audycji naj 
bardziej podoba". 16.00 „Czas l Ju-
dzie" - aud. kombatancka. lG.1~ 
Z nagrań solistów zaproszonych do 
naszego studia. 16.45 Aktualności 

łódzkie (LJ. 11.00 10 minut z Paulr>
sem Raptisem. (L). 17.10 Rep. J. Ur
ba nkie\\'icza pt. „W lesie jesienlą" 
(L), 17.30 Transkrypcje i parafrazy 
(L). 18.03 Przed koncertem w Filhar
monii. (LJ. 18.20 Terminarz muzy
czny. 18.30 Echa dnia. 13.40 Widno
krąg. 19.00 Studio Młodych pri.edsta
wia„ . 19.15 n lekcja j<:zyka rosyjskie
go. 19.30 Czytając Ruch Muzyczny. 
19.50 Muzyka rozrywkowa. 20.05 „Eu
geniusz Oniegin" - opera w 3 aktach 
21.30 Magazyn „z kraju I r.e św iata 

I stan pogody". 21.50 Wiad. 21.55 
D. c. opery. 23.20 Muzyka rozrywlco· 
\\'a, 23.40 Z muzyki XX w. Kazimier? 
Setocki - Sinfonietta na 2 ork 
smyczkowe. 

ęgierski tolcaj, rlzllng, a kali 1 lych nabywców win węgierskich na
czy muskatet cieszą slq dobrą leżą przede wszystkim Związel< Ra
s /awą I znajdują nabywców dziec/ci, NRD t kra j e skandynawskie. 
na calym świecie. W niektó- Wszyscy odbiorcy wolą wina butci-

rych regionach Węgier - na przy- kowane, nii mo że ich cena jest wyi:• 
kład w Pannoii - ZLpratvia się wi-
11orośl od blisko awóch tysięcy lat. sza. Stanowią one b!!sko po!owę 
Prastare tradycje są tytko jednym eksportu. Nic d ziwnego: sq to rzec:y

z czynników decydujących o wyso- tviśc!e win a naj1eps::ych gatunl:ów, 
kiej jakości wina. Op1·ócz nich 
i stotną ro!ę odgrywają warunki gl e• poza tym nabyw cy lubią mieć pew-

bowe t klimatyczne, a tQ}:i:e wpro- ność, że wznoszą toasty prawdziwym 

wad~anle nowoc:i:esnych metod węgierskim winem„ .• 
uprawy ! produkcji. 

W latach 1956-1960 na Węgrzech 
zbierano przecietnie 575 tys. ton 
winogron rocznie, z czego 90 proc. 
przerabiano na wino. W ubiegłym 

roku zbiory wyniosły 800 tys. ton, a 

w bieżącym - 950 tys. ton. z tegp

rocznych zbiorów wyprodulcuje się 

okola 5,5 mln hektotlt1·ów wina, czyli 

o 75 proc. więcej nlż przed piętna

stu taty. W ciągu tych piętnastu 

la~ powierzchnię upraw tvtnorom 

zwiększono tylko o okola l6 proc., 

wyższe plony są przede wszystkim 

wyni kiem wzrostu wydajności z hek

tara. Najlepsze wyniki uzyskiwane są 

w gospodarstwach państwowych, 

gdzie hoduje sflJ najlepsze gatunki 

wtnoroślf, a kUltury są mlode. l\fająt

kt pa1istwotve obejmują wprawdzie 

tylko 10 proc. 011:ólnej powierzchni 

upraw, ale dostarczają 20 proc. ca!e
go zbioru winogron i całej produk
cji w in. 

Mimo rosnącej konsumpcji wina na 
Węgrzech (w 1969 roku - 29 ,9 utra 
na l mieszkańca, w 1971 - 38.5 li
tra). d.:i ęki zwiększaniu proaukcjt 
stale rozszer.:a s i ę eksport. Do sta-

Swiadcząc 
na Narodowy Fundusz 

Ochrony Zdrowia 
spełn isz swói 

obywatelski obowiązek I 

Koledze JANOWI BINKOW-
SKIEMU wyrazy glęboklego 
w

1
apólczucia z poi.-odu zgonu 

M Al K\ 
skladal"i: 

DYREKCJA, RADA ZAKl.A-
DOWA oraz KOLE.ŻA'.'liKl 
I KOLEDZY i CENTRUM 
BADA!Q' l\fOLEKULARNYCH 
I MAKROMOLEKULARNYCH 

PAN 
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Ttum.: MltCZ\'StAW UERBlER 

Mallory podziękował mu skinieniem głowy I zwróci! się do 
Reynoldsa. 

- Komandor Jensen mia! rację, jeżeli chodzi o pana. Natu
raln ie - jako pilota. Ale w jaki sposób żołnierz piechoty mor
skiej nauczy! 5ię pilotować takiego wielkiego grata? 

- Nie brak mi doświadczenia - odpowiedział Reynolds. -
Trz.v lata w RAF, z czego dwa jako sierżant pj]ot w eskadrze 
bombowców. Pe wnego dnia w Egipcie wys tartowalcm na malym 
s11molocie bez pozw0lcnia. W5zy~cy to robili. Ale tamte n grat 
m ia ! uszkodzona pompę be nzynową. 

- Zabroniono panu liitac'? 
- Natychmiast- uśmiechną! się. - Naturalnie nie stawiano 

m l żadnych przeszkód, kiedy poprosilem o zmianę rodzaju bro
ni. Wydaje mi się, że dowód2two uważało, iż nie bardz.o nadaje 
SiG 'do R~ ~ 

Mallor y spojrzał na Gravesa. 
- A pa n? 
Nawigator roześmiał się glośno. 

- To ja wlaśnie bylem nawigatorem na tym starym pudle, o 
k tóry m m ó wi! Reynolds. Załatwiono mnie tego samego dnia. 

\Vlaściw i e to dobrze. że tak jest - odezwał się Mallory. 
- A cóż w ty m dobrego? - spytał Reynolds . 
- Właśnie lo że przyzwyczailiście się już do tego, by pozba-

w ia no was honorów. Bedziecie lepiej grali swoje role, kiedy 
okaż0 s i ę to potrzebne. 

- N ie jes te m pewien.„ - przerwał ostrożnie Reynolds. 
- Przed skoki e m proszę odpruć z.e swoich mundurów wszy-

stkie insy gn ia, naszywki oraz odznaczen ia . - Mallory zrobił rę
ką z.nak w kierunku Millera i Andrea, że rozkaz ten również 

ich dot.vczy. Następnie spojrzał na Reynold sa - odznaki sier
żanta . odznakc pułku. w~tążeczki odznaczeń. wszystko! 

- Dlaczego mamy to zrobić? 
l\la llory pomyślał, że Reynolds pos iada najniższą temperaturę 
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wrzenia wśród wszystkich osobników, jakich dotychczas spot
kał. 

- Te naszywki - ciągną! Reynolds - odznaki wstażeczkl or-
d erowe przecież to wszystko la osiągnąłem. 'nie · rozumiem 
więc, po co.„ . 

Mallory uśmiechnął się. 
- Nieposłuszeństwo wobec przełożonego w warunkach tron

towych? 
- Niech pan nie będzie tak strasznie zasadniczy. proszę pa

na! - odezwa! się Andrea uśmiechając się. _ Kto ma noży
czki? 

- Czy wy rozumiecie - tłumaczył Mallory - że naprawdę 
o~tatnią rzeczą jakiej możemy pragnąć, to wpaść w ręce wro
gow. 

- Amen! - zaintonował uroczvstym !:(losem Miller 
- Ale jcże!i chcemy u7y<;kać i n fo.rma c jc, które •ą ~am po-

trzebne. beilZ'!emy mu<;·ieli działać bardzo blisko.. wzi:rh;dniP 
wcw11ątrz linii wroga. ~ . .fożemy być schwytani. Dintego · l<'ż na 
~vszel.ki wypadek · nauczymy się wszyscy na pamięć jednej ba
icczk1. 
-. Cz! możemy wiedzit!!ć, jaka jest treść tej bajeczki, panlP 

kapttame? - spytał spokojnie Groves. 
- .Naturalnie! - odpowiPdział Mallory. - Czyż wy nie ro

rnmi~cie, ż~ w lflkiej misji, jak nasza, nasze życi ( zależy wy
lączn.1e od J~d:iei _jedynej sprawy: absolutne~o zaufania. Jeżeli 
będziemy miel! między sobą sekret,1•. gro7.i .nam klęska. 

W mroku. w tyle kabiny Andrea i Miller w y mienili z non-
sz.al~ncją spojrze nie. które raczej przypominało cynicznv 
usm1ech. 
Przcc~odząc z kabiny do pomieszczenia ładunkowego Mallory 

opa.rł s1~ na ramie111u Millera W dwie minuty później Mill e r 
glosno ziewnął._ przeciągną! się 1 ruszył tą sama drogą. Mallo
ry. czeka! na 111 eg-0 w tyle samolotu. Trzymał w ręku dwie kar
tki papieru. Rozwiną! jedną . z nich i~ oświetlając małą. kie
szonkO\~ą. latarką, pokazał Millerowi. Miller przyjrzał się ry
sunkowi 1 wzruszył ramlcnami. 

- Czy mogę wiedzieć. co to p rzeds1awia? 
-;-- Mechanizm zapalnika miny morskiej o wadze 375 kilo r.rri -

mo1v. Prosze nauczyć się tego na pamięć. 
M1lle r, bynajmniej nie zdziwiony wskazał palcem druga kar

tkę papieru, którą trzymał Mallory. 
- A to? 
Mall?r;ir pokazał mu .. Była. to mapa o dużej skali. Na aro· 

dkł:l 111ei ~naidow~ło się. cos. co sprawiało wrażenie długiego 
Jeziora •. ktore zwęzalo się na wschodzie, a następnie długim 
ramien;em ~kręcalo .P<;>d kątem prostym na prawo. w ki e runk u 
południa. W tym m1eiscu długi rękaw przecięty by ! czymś. co · 
wyglądało na tamę. Za . . tama wąskim kanionem płynęla rze ka 

-:- Co pan o tym r:iysl :? - spy ta! Mallory. - Niech pan pu
kaze te dwa pap ierki Andrea 1 powie mu, aby je zniszczył 

Mal!ory poz~~t~wił ~iUera zajętego uczeniem się na pamięć 
zadan;irch lekcJi i .wrocil do kab iny p ilotów. Pochy l i ł s ię nad 
stolikiem naw1gacyinym Gravesa. 
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